
s t r o m a C e n a z l

N r  1 9 8  ( 6 2 7 ) W arszawa, Sobota, .20  lipca 1946 r. Rok III

P f | f 71i P | E

OSPOWIEDZIALNOŚCI'
' Nie m a człowieka, k tóry  by na  jakim ś 
odcinku życia nie był zmuszony do p-o- 
dejmowrania decyzji i do ponoszenia od­
powiedzialności za swe czyny i pracę. 
Decyzje i w ypływ ające z n ich konse­
kw encje o ile dotyczą spraw  osobistych, 
indyw idualnego m ajątku, własnego w ar­
sztatu  pracy, są  oczywiście wyłączną 
Sprawą zainteresowanego i nie m cgą ob­
chodzić ogółu społeczeństwa lub pań­
stw a, chyba że stoją w  kolizji z  dobry­
m i obyczajami łub stanow ią naruszenie 
obowiązujących norm  prawnych w dzie­
dzinie p raw a cywilnego lub karnego.

Inaczej je s t jednak gdy państwo lub 
społeczeństwo przelewa na obyw atela te 
'czy inne upraw nienia, czyni z  niego 
przedstaw iciela władzy, reprezentanta 
interesów  gospodarczych ogółu. Obda­
rzając go pew nym  autorytetem , daje mu 
państw o praw o decydowania w  ustalo­
n y m  zakresie spraw, ale i wym aga — aby 
'poczuwał się on do pełnej odpowie­
dzialności, n ie tylko w sensie m ateria l­
nym ale i m oralnym  za to, co i jak  
czyni lub każe czynić innym. Zasada 
ścisłego pow iązania uprawnień z w ypły­

w ającym i z nich obowiązkami występuje 
e całą. wyrazistością w  ustrojach demo­
kratycznych, w  których nie da się po­
myśleć, aby  ktoś korzystał wyłącznie z 
.w ładzy i przywileju nie będąc jedno­
cześnie obarczonym odpowiednim i obo­
wiązkam i i odpowiedzialnością. Przeciw ­
n ie  — im wyższe zajm ujem y stanowisko 
,w hierarchii państw ow ej lub społecznej 
■tym większe spadają na nas obowiązki, I 
tym  trudniejsze decyzje przypadają nam  
w  udziale. W życiu pryw atnym  wolno 
nam  być chwiejnym, niezdecydowanym, 
lekkom yślnym , i mimo że nie są to by­
najm niej dodatnie cechy charaktęru, jed ­
n ak  za w yjątkiem  siebie nie czynimy 
nikom u krzywdy, nie przynosimy s tra t 
ogółowi. Z chwilą jednak, gdy rep re­
zen tu jem y interesy państwowe czy spo- 
łeaznc, cechy te  u rasta ją  już do szkod­
n ictw a ogólnego.

N iestety trzeba stwierdzić, że w wielu 
dziedzinach naszego życia publicznego 
spotykam y się często z objawam i niedo­
statecznie rozwiniętego poczucia odpo­
wiedzialności i uchylania się od osta­
tecznej decyzji. Jakże często fałszywie 
in te rp re tu jem y pojęcie należycie spełnio­
nego obowiązku, sprow adzając go do 
czysto form alnej strony. Jakże często 
urzędnik, k tóry  m a prawo zdecydować 
■w pewnej spraw ie ostatecznie i bez od­
woływania się do wyższej władzy spy­
cha tę  sprawę na innych, absorbuje wyż- 
f ? e, n̂stanoję, gdyż lęka się p rzyjąć na  
•siebie odpowiedzialność. Jakże często 
indyw idualna odpowiedzialność nie mo- 
eo być ustalona, rozpływa się i 
zatraca w  gm atw aninie fikcyjnej odpo­
wiedzialności zbiorowej. Jakże często in ­
teresy  skarbu państw a i jego obywateli

Przed konfereHcją pokojową w Paryżu,

Golowe teksty traktatów
doręczono dyplomatom 21 państw

PARYŻ (SAP). Zastępcy czterech mini-f przestudiowanie tekstów, doręczonych im 
sirów ukończyli opracowanie tekstów trak- w językach: angielskim, francuskim i rosyj- 
tatów pokojowych z  Włochami, Węgrami ij skini łącznie w dziewięciu egzemplarzach,
Bułgarią i dostarczyli je ambasadom lub 
poselstwom państw, które w dniu 29 lip­
ca mają wziąć udział w konferencji poko­
jowej,

W czwartek przed północą samochód fran 
cuskiego Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych objechał dyplomatyczną dzielnicę Pa­
ryża, składając w poselstwach pakiety, za­
wieraj ące traktaty,

21 narodów ma obecnie 10 dni czasu na

SOFIA (SAP) — Bułgaria sta ra  się po 
zyskać opinię 21 państw , uczestników 
konferencji pokojowej.

W nocie, ogłoszonej przez radio, rząd 
bułgarski oświadcza, że wypowiedzenie 
wojny Anglii i Stanom  Zjednoczonym 
było jedynie formalnością, a nie wrogim 
aktem.

Bułgaria wspomogła potem aliantów  
arm ią 400-tysięczną, z której 150.000 lu-

Amerykanie przekazują władzę Niemcem
OiiesY krajs olrzfmal^ ssmt&zzqd

BERLIN (SAP). Amerykańskie władze 
okupacyjne zaczęły organizować centralną 
administrację i pozwalają Niemcom na stop 
miowe przejmowanie coraz szerszego zakre­
su wdadzy.

i. G. Farbenindissfrle
na spsizedssź

BERLIN (SAP), Generał major Draper, 
przewodniczący wydziału chemicznego ame­
rykańskiego rządu wojskowego w Niem­
czech, oznajmił, że 30 lub 35 małych fa­
bryk, należących do I. G, Farbenindustrie 
w czterech strefach okupowanych, będzie 
wystawionych na sprzedaż publiczną.

Fabryki będą mogły nastawić się na pro­
dukcję chemikalii dla celów pokojowych.

Nieoczekiwany wykach
komisy atomowej

BIKINI (SAP) — Z kw atery  głównej 
adm irała Błandy potw ierdzają wiadomość 
o przedwczesnym  wybuchu jednej z bomb 
atomowych, przeznaczonych do general­
nej próby w  dniu 25 lipca. N ikt ran  nie 
odniósł.

Poniem iecki spadek
W

MOSKWA (SAP). Brytyjska propozycja
----- ^  ^ausi wa, i j cgu ooy wateii j Przyłączenia dawnych kolonii niemieckich w
cierpią  przez to, że pojęcie obowiązku  j Afryce południowo-zachodniej do Unii Po- 
i odpowiedzialności sprowadza się u nas ludni owo-Afrykańskiej jest ostro krytyko-
sia niższych szczeblach adm inistracji tlo 
be®dusznej biurokracji.

Czyż n, p. m a poczucie obowiązku | 
kierow nik m agazynu, który m ając na 
składzie łatwo psujące się towary lub 
w  medoist&ieozny sposób zabezpieczone, 
cgramcza, się do wysłania odpowiednie­
go „papierka" do władzy zwierzchniej 
i n a  tym poprzestaje mimo, że jego mel­
dunek  z tych czy innych powodów nie 
'odniósł żadnego skutku? Form alnie rzecz 
biorąc jest on w porządku. Spełnił to, 
czego od niego wymagały przepisy, fak ­
tycznie przerzucił tylko odpowiedzial­
ność ze siebie na innych. Ale przez to 
nie uchronił ogółu od strat, gdyż nie po- 
w j trzym ał przecież procesu psucia się 
tow aru ani n ie przyśpieszył jego rozdzia­
łu.

Czyż m a poczucie odpowiedzialności 
dy rek to r fabryki, który w praw dzie w 
term inie stw ierdził brak kredytów , su­
rowców czy części maszyn, uniem ożliw ia­
jący dalszą produkcję ale poprzestał na 
tym  r ie  podejm ując innych kroków  i de­
cyzji, k tóre umożliwiłyby utrzym anie za­
kładu pracy w  ruchu?

Czyż ma poczucie odpowiedzialność? i 
obowiązku strjrasta, kierow nik służby 
bezpieczeństwa, któtry m ając meldunek 
o napadzie bandyckim, rozruchach, czy 
akcji sabotażowej, zadowoli się wysła- 
n  em swych funkcjonariuszy na m iej­
sce przestępstwa, nie interesując się dal­
szym przebiegiem podjętej akcji?

I! a pewne, żeden dyrektor, żaden kie­
rownik tego czy innego zakładu pracy 
łub  odcinka życia publicznego n ie jest 
w  stanie we wszystkich w ypadkach in ­
gerow ać osobiście, pobierać w łasną de­
cyzję, ale niewątpliw ie istnieje ogrom ­
na ilość spraw  i sytuacji, k tóre tylko 
dlatego n ie zostały należycie rozstrzyg­
nięte, dlatego tylko spowodowały s tra ty  
m aterialne lub  m oralne, że i w naszym 
języku potocznym i w naszym postępo­
w aniu jest zbyt wiele: „niech się inni 
m artw ią", „to m nie nie obchodzi", „to 
ń ie  m oje" — „państw o nie zbiednieje" 
itp itp. Przez w szystkie te .powiedzenia, 
k tóre n iestety są u nas na porządku 
dziennym  w słowach i czynach przebija 
b rak  poczucia odpowiedzialności, odwa­
gi decyzji, b rak  poszanowania dobra 
publicznego i lekceważenie obowiązków.

T. D.

wana przez „Nowoje Wremia", które pi­
szą, że zbyt dobrze znana jest sytuacja tu- 

j bylców w Afryce, aby z góry wiedzieć, że 
takie przyłączenie nie jest ich życzeniem.

Anglia miała mandat nad tymi terytoria­
mi od Ligi Narodów, a teraz, kiedy man­
dat przekazano ONZ, usiłuje znaleźć inne 
rozwiązanie, aby zatrzymać tereny te w 
obrębie swoich dominiów.

Cztery państwa związkowe: Bawaria, Hes- 
sja, Wirtembergia i Baden, posiadają już 
premierów, zgromadzenia narodowe, kon­
stytucje oraz komisje kontroli, racjonowa- 
nda, cen i transportu.

Koła amerykańskie oświadczają, że ro­
botnik niemiecki nie stoi na poziomie przy­
znawanym mu przez opinię. Po dwóch lub 
trzech dniach pracy w tygodniu — opusz­
cza pracę w poszukiwaniu żywności.

dzi, wcielonych do Arm ii Czerwonej,
walczyło aż do Budapesztu.

Dlatego Bułgaria ma nadzieję, że za 
niewielkie jej grzechy nie nałoży się na 

-nią zbyt w ielkich ciężarów.
LONDYN (SAP). W skład delegacji bry­

tyjskiej na konferencję pokojową wchodzą: 
minister spraw zagranicznych Ernest Berin, 

; pierwszy lord admiralicji A. V, Alexander, 
; minister finansów Glenville Hall i podse- 
! kretarz stanu w ministerstwie spraw za­
granicznych dr Mac Folii,

Lord Alexander wchodzi w skład delega­
cji dlatego, że kwestie tego rodzaju, jak 
przyszłość marynarki włoskiej i korzysta­
nie z prawa żeglugi na Dunaju, będą waż­
nymi sprawami, co do których konferencja 
musi powziąć decyzję.

Natomiast nie wiadomo jeszcze, czy pre­
mier Attlee uda się do Paryża. ;

Publisieia egzekucja
W niedzielę, 21 lipca o godz. 7 rano 

będzie w ykonany publicznie w Poznaniu 
w yrok  śmierci, w ydany przez Najwyż­
szy T rybunał Narodowy n a  A rtu ra  G rei- 
sera.

1 Z  misa powstała huta
Dnia 22 lipca, w  ram ach Święta Od­

rodzenia nastąp i uroczyste uruchom ienie 
huty  „Gliwice". Jest to pierwsza hu ta na 
Ziemiach Odzyskanych, odbudowana z  
ru in  i uruchom iona wysiłkiem polskiego 
robotnika i inżyniera.

------ V------

Na Placu Małachowskiego
zawraala graca

Wczoraj jugosłowiańska brygada pracy 
rozpoczęła pracę przy porządkowaniu Placu 
M a ł a ch o wsk ie g o.

Młodzi Jugosłowianie przeszli ze śpie­
wem ulicami Warszawy, niosąc sztandary 
narodowe, po czym wzięli się do zasypy­
wania dołów przeciwlotniczych i usuwania 
gruzu.

O godz. 12-ej Polskie Radio nagrało na 
płyty reportaż z  Placu Małachowskiego i 
rozmowy z członkami brygady pracy.

Japonia zwraca zagrabione dobra
E c m i r a i k a f  S o ju s z n ic z e ]  K o m is ji  K o n t r o li

 ̂ WASZYNGTON (PAP). Komunikat, wy­
dany przez Sojuszniczą Komisję Kontrolną 
Dalekiego Wschodu stwierdza, że Japonia

Fala strajków  zalewa W łochy
Nadzwyczajne posiedzenie Konstytuanty

RZYM, Fala strajków we Włoszech przy­
biera poważne rozmiary. Strajk szerzy się 
od Turynu do Genui. Tysiące robotników 
demonstruje, domagąjąc się poprawy wy­
nagrodzenia i warunków pracy.

W strajku drukarzy uczestniczy 100.000 
pracowników przemysłu poligraficznego, Z 
dwustu dzienników ukazał się jedynie wa­
tykański „Osservatore Romano",

Pracownicy prywatnych drukarni, fabryk 
papieru i przemysłów pokrewnych przyłą­
czyli się do strajku, aby zmusić pracodaw­
ców do wyrównania płac w całym kraju.

W Turynie strajkuje 250.000 robotników, 
Banki, sklepy i urzędy pocztowe zamknięte, 
Cały transport wstrzymany. Jest obawa, że 
strajk przerzuci się do Mediolanu, gdzie 
robotnicy zagrozili strajkiem w razie nie- 
podwyższenia zarobków,

Już trzeci dzień gazownie nie dostarczają 
gazu. Dostawy UNRRA zalegają. Komunika-

W walce z rakiem
WASZYNGTON (API) — Komisja spraw  

zagranicznych Izby R eprezentantów  za­
twierdziła p ro jek t ustaw y o wyasygno­
waniu 100 milionów dolarów na badanie 
choroby raka.

Hiszpania bazą trzeciej wojny światowej
Dosyć poblaiEEin -  woluta Hmsiykimie

Pośmiertne odznaczenie
Prezydium Krajowej Rady Narodowej na­

dało pośmiertnie Krzyż Grunwaldu II klasy 
płk. Jus ty no w i Małeckiemu (pseud. Horak), 
szefowi sztabu głównego Batalionów Chłop­
skich, za zasługi w walce z okupantem.

NOWY JORK (PAP), W dziesiątą rocz­
nicę buntu gen, franco przeciwko rządowi 
republikańskiemu, delegacja amerykańskich 
weteranów, związków zawodowych i innych 
organizacji udała się do hiszpańskiego kon­
sula generalnego w Nowym Jorku i złożyła 
protest przeciwko ciągłym egzekucjom i a- 
resztowamom republikanów hiszpańskich.

Jednocześnie „Komitet wyzwolenia Hisz­
panii ogłosił oświadczenie wybitnych oby­
wateli amerykańskich potępiające stanowi­
sko Stanów Zjednoczonych w sprawie Hi­
szpanii i żądające natychmiastowego zerwa­
nia stosunków z gen. Franco. Oświadczenie 
stwierdza że prześladowanie przez gen. 
Franco działaczy demokratycznych w Hi­
szpanii w ciągu ostatnich 10 lat stanowi 
hańbę dla świata",

— Jako Amerykanie, wzywamy rząd do 
zajęcia energicznego stanowiska wobec ty­
ranii gen. Franco — stwierdza oświadcze­
nie. Podkreśla ono dalej, że delegacja Sia­
nów Zjednoczonych do Rady Bezpieczeń­
stwa tamowała situteczną akcję przeciw 
rządowi Franco.

Hiszpania frankistowska staje się ośrod­
kiem międzynarodowego faszyzmu i poten­
cjalną bazą trzeciej wojny światowej, „Rząd 
etanów Zjednoczonych — czytamy — jest

za to częściowo odpowiedzialny, ponieważ 
n:e popierany przez pewne kraje Franco 
nie mógłby już istnieć".

Zmiękło serce gen. Franco
psd presją opinii świata

MADRYT (SAP) — Z okazji rocznicy 
wybuchu hiszpańskiej w ojny domowej 
gen. Franco polecił zwolnic przeszło 3.000 
więźniów politycznych, skazanych na k a ­
ry  ponad 30 lat w ięzienia.

cja miejska zahamowana. Dziennikarze 
przyłączyli się do strajku zccerów.

Strajk pracowników stacyj benzynowych 
rozszerzył się na organizację UNRRA, Wło­
ski Czerwony Krzyż i straż pożarną. Ko­
munikacja lotnicza między północą i po­
łudniem wstrzymana.

Konstytuanta, zebrawszy się na posiedze­
nie nadzwyczajne, zażądała cd rządu uru­
chomienia instytucji użyteczności publicz­
nej.

Premier de Gasperi oświadczył w Zgroma­
dzeniu Konstytucyjnym, że rząd zdecydo­
wany jest z całą energią doprowadzić do 
zakończenia strajku. Premier zaprzeczył, 
jakoby robotnicy okupowali fabryki i jako­
by doszło do zamieszek.

Premier zwołał posiedzenie Federacji 
Pracy, aby omówić sytuację,

4*

LONDYN (PAP). Reuter donosi z Triestu, 
że z ramienia wojsk sojuszniczych ppłk. an­
gielski^ 1'oden objął największe doki trie- 
steńsicie San Marco i Montefalcone, Fo- 
den został wyposażony w pełnomocnictwa, 
które pozwolą mu stosować ostre środki dla 
przywrócenia porządku i zapewnienia nor­
malnej pracy.

Burza w parlamencie
PARYŻ. Deputowani Reynaud i Daladier 

przeżyli ciężkie chwile. Część posłów za­
kwestionowała ich mandaty, zarzucając im 
kciaboracjonizm. Jednakże po burzliwych 
obradach większość Konstytuanty opowie­
działa się po ich stronie i w ten sposób 
uratowali swe mandaty.

Nowy premier Czechosłowacji
jedzSe'do Mmkwy

PRAGA (API) r P rem ier czechosło­
w acki Klemens G ottw ald udaje się do 
Moskwy w tow arzystw ie m inistra spraw  
zagr. M asaryka, w icem inistra Clementi- 
sa i rzeczoznawców.

Celem wizyty jest omówienie z rządem 
radzieckim  problem ów dotyczących obu 
krajów .

zacznie natychmiast zwracać zagrabione do* 
bra.

Komunikat ustala następującą kolejność 
japońskich reparacji: 1) urządzenia przemy­
słowe i środki transportowe, 2) złoto, me­
tale i kamienie szlachetne, wszelka obca 
waluta, papiery wartościowe, 3) przedmioty 
o wartości kulturalnej, 4) żywność i surow­
ce przemysłowe.

Okręty państw sojuszniczych, które zna­
leziono w Japonii, mają być zwrócone wła­
ścicielom, a o ile są uszkodzone, będą od­
remontowane na koszt Japonii.

Brytyjskie Min. Wojny
z u p m & z a

LONDYN (API) — B rytyjskie m in ister­
stwo w ojny w ydała komunikat, że w ia­
domości, opublikowane w wielu dzien­
nikach, jakoby pierwsza pancerna dywi­
zja przybyła do Palestyny, są bezpod­
stawne.

Dywizja przebywa nadal we Włoszech. 
Żadna form acja wojskowa nie znajduje 
się w drodze do Palestyny.

Gilotyna
dla spekulantów

PARYŻ (PAP) — Rząd francuski zaa­
probował wniosek m inistra aprowizacji, 
żądający w prow adzenia kary  śmierci dla 
spekulantów.

W niosek m inistra Farge zelektryzował 
cały Paryż.

„Nowa polityka żywnościowa — o- 
świadczył Farge — będzie bezlitosna dla 
wszystkich, którzy nie dopuszczają do 
właściwego rozprow adzenia żywności."

Ggfaalezieae skarby
LONDYN (PAP). Reuter donosi, że urzęd 

nicy brytyjskiego zarządu wojskowego zna­
leźli w Niemczech w okolicy Lunch urga 
skarb wartości wielu milionów funtów, skła­
dający się z biżuterii i obligacji, skonfi­
skowanych podczas wojny przez gestapo w 
krajach okupowanych.

Władze brytyjskie zarządziły przewiezie­
nie skarbu do banku w Hannowerze i roz­
poczęły poszukiwania osób, którym kosz­
towności zrabowano.

‘*łTrhJJ>‘

Udział przedstawicieli Bządu
w imprezach puhEisznych

Nacjonalizacja
Bi Węgrzech i w Austrii

BUDAPESZT (PAP) — Węgierskie m i­
nisterstw o przem ysłu przygotowuje u sta ­
wę o upaństw ow ieniu kopalni i przem y­
słu metalowego.

WIEDEŃ (API) — Komisja p lanow a­
nia uchw aliła p ro jek t nacjonalizacji lub 
przekształcenia w  kooperatyw y wielu 
wielkich zakładów austriackich. W ich 
liczbie znajdują się wszystkie kopalnie 
węgla, zelaza, miedzi, ołowiu i antym o­
nu, wszystkie przedsiębiorstwa naftowe 
i wszystkie huty,

W sprawie oficjalnego udziału członków 
Rządu w imprezach i uroczystościach pre­
zes Rady Ministrów ustalił następujące za­
sady :

Branie udziału poszczególnych ministrów 
w charakterze szefów resortu w imprezach 
ściśle resortowych, np, zjazd nauczycieli 
kolejarzy, otwarcie mostu, czy szkoły, za­

leży w każdym wypadku od własnego uzna­
nia. Natomiast jeżeli wchodzi w grę udział 
Rządu, jako takiego, to wszelkie komitety, 
organizujące zjazdy, kongresy, uroczysto­
ści, święta, obchody itp., powinny zgłaszać 
swe życzenia najpóźniej na dwa tygodnie 
przed terminem odbyć a tych imprez do 
Sekretariatu Prezesa Rady Ministrów.

B. więźniowie obozów koncentracyjnych 18 narodów
F o z p o c z f i i a f ą

.?P . Przy jez;<dzie delegacji: włoskiej, bel— j dorowa, na czele zaś trzyosobowej dele- 
gijskiej i holenderskiej, na. konferencję , gacji Czechosłowacji stoi dr. J. Matousek. 
delegatów zw iązków  b. Więźniów Poli- Polskę będzie reprezentow ała 6-osobo- 
ycznych hitlerowskich obozów koncen- j wa delegacja z wicem inistrem  Balickim 

tracyjnych, przyjechały wczoraj dalsze j na czele. W im ieniu Żydów wystąpi czło-

U m ow a film o w a
polsko-radziecka

MOSKWA (PAP). Podpisano tu umowę 
filmową polsko-radziecką między • „Sóweks- 
portfilmem" a „Filmem Polskim". Umowę 
zawarto na 5 lat. Określa ona na jakich 
warunkach i w jakiej ilości wyświetlane 
będą na polskich ekranach filmy radzieckie, 

Zakontraktowano około 50 filmów, m. in, 
„Kamienny kwiat", „Klątwa", „Wielki prze­
łom", „Czapajew" i „Delegat floty bałtyc­
kiej".

delegacje z Luxemburga, Norwegii, Buł­
garii i Czechosłowacji.

Luxem burg reprezentuje m jr. Hilger, 
Norwegię Axel Middelthon, wiceprzewod­
niczący Narodowej Federacji Norweskich 
Więźniów obozów hitlerowskich, Bułga­
rię  — posłanka do parląfflgpju Rada Ta­

nek Zarządu Głównego Związku b. Więź­
niów Politycznych Borg.

Obrady rozpoczynają się dzisiaj o g. 
10-ej zrana w  sali konferencyjnej hó- 
telu „Polonia". Na wstępie delegacja pol­
ska składa sprawozdanie z prac przygo­
towawczych

P o d w y żk a  s k ła d e k
w uffózgslsszesiiii od ognia

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów za­
twierdził wniosek Ministra Skarbu o pod­
wyżce z dniem 1 lipca szacunków ubez­
pieczeniowych w przymusowym ubezpiecze­
niu budynków od ognia do 30-krotnej kwo­
ty przedwojennego szacunku, a szacunku 
w ubezpieczeniu od ognia ruchomości rol­
nych do 40-krotnej wysokości.

Podwyższenie szacunku umożliwi wypłatę 
odszkodowania pogorzelcom w wysokości 
40% rzeczywistych kosztów budowy.-----y -----

Ja k  nadsyłać
 ̂silwoif ksmkfiirsswe

Wobec zapytań naszych Czytelników — 
wyjaśniamy:

Rękopisy na konkurs „Życia W arsza- 
> _ których autorzy chcą zachować 

anonimowość, mogą być nadsyłane pod 
wybranym przez autora godłem, lub pod 
•nazwiskiem, zastrzeżonym do wyłącznej 
Wiadomości redakcji.
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Podróże
now ego Guliyera

K a  z l o c i e  Z W U f i s PRZEGLĄD PRASY

CfctffeiśiiJ nie stracił sWego Hpodobaiłią 
do podróży. Ub. rok« zaprosił §& do Paryża 
na święto 24 lipea, pierwsze obchodzone 
jawnie i  uroczyście od 5-ci u lat, gen. de 
Gaulle. Było to Wprawdzie już po wybo­
rach w W. Brytanii, &i(t ani Churchill ńie 
wiedział jeszcze, ani de Gaulte, ani Francja,
że za dhi kilka ogłoszone liczby przyniosą! ^  n ,a  Po,lu: Mokotowskim otwarcie Kraje- 
mu sak opłakane Wyniki, Na tegoroczne we^  Zld4u Młodzieży ZWM.
SYTięto Francji pojechał Churchill wpraw -1 Złot odbywa sic pod protektoratom Pre- 
dzieoiiCja.Aiie tylko do Metzu, ale „zawa-t Zydenta Krajowej Rady Narodowej Bolesła- 
d£it również o Paryż* gdzie, jak donoszą; wa Bieruta, premiera Rządu Jedności Na-

T r z y M o t y u o  defilado młodzieży
Tragiessi® albamy

i  w i @ ! k i e
Jutro, w niedzielę 21 lipoa br., odbędzie f szereg czołowych działaczy politycznych, I marsz wielotysięcznej rzeszy jego ttczestni-

społecznych i młodzieżowych, ków ulicami miasta. O godz, 11,30 rozpccz-
W pierwszym dniu Zlotu o godz. 10.00 nie się defilada młodzieży na otwartym tego 

przybędą na Pole Mokotowskie Protektorzy dnia moście Poniatowskiego przed Prezy-

pisma, „konferował*" ze sferami oficjalny-' 
mi.

Jaki charakter nosi owa podróżnicza,
ożywiona działalność b. szef* rządu bry­
tyjskiego, dziś już tylko szefa partii kon­
serwatywnej, w której zresztą istnieje 
bardzo silna opozycja przeciwko niemu.

Znany jest charakter i cel głośnego 
prs omówienia w , Stanach Zjednoczonych, 
v/ Fulton. Chciał wtedy zmobilizować opi­
nię amerykańską przeciwko tej części 
Europy, która po zwycięstwie nad faszyz­
mem sama pragnie decydować o swych lo­
sach, nie oglądając się na to, czy odpowia­
da tu Interesom londyńskiej City, cży też 
nowojorskiej Wall Street. Reakcja świata 
na ten krasomówczy popis Churchilla jest 
już znana. Żaden jeszcze polityk nie usły­
szał w odpowiedzi tyle cierpkich i dobit­
nych słów. Zdemaskowane zostały rachu­
by Churchilla, by na, tle istniejących

rodowej Edwarda Osóbki-Morawskiego 
Marszałka Polski Michała Żymierskiego.

Zlotu: Prezydent, Premier i Marszałek Pol­
ski. Uroczystość otwarcia Zlotu wypełni c- 
debranie raportu i przegląd szeregów mło­
dzieży przez Prezydenta, podniesienie flagi

W Komitecie Honorowym Zlotu biorą udział zlotowej i przemówienie powitalne, 
najwyżsi dostojnicy państwowi, tta czele z I Po południu, o godz. 16.00 rozpocznie się 
wiceprezydentem KRN Stanisławem Szwalbe i Rewia Sportowa na Stadionie W. P. przy 
i wicepremierem Rządu Jedności Narodowej ul. Łazienkowskiej,
Władysławem Gomułką—Wiesławem, Oraz Atrakcją drugiego dnia Zlotu będzie prze-

ił przez radio moskiewskie przemówie­
nie. Oświadczył on:

„W wielu krajach panuj© pogląd, że 
wśród sojuszników rozbieżności upiec swąj kraje nadbałtyckie: Łotwa, Litwa i Esto- 
starą pieczeń, blok anglosaskich narodów. | nia, oddzielone są od św ia ta  nieprzenik- 
Bo to one tylko, zdaniem Churchilla, są • nioną żelazną kurtyną. Stwierdziliśmy, 
powołane do decydowania o losach świata.

Ostatnia podróż Churchilla prowadzi 
przez Francję. Wiele honorowych obywa­
telstw różnych miast na świecie zbierają 
do szkatuły sławy zasłużeni mężowie sta­
nu. Więc też i świeżo otrzymane przez 
Churchilla obywatelstwo Metzu nie jest 
niczym nadzwyczajnym.

Zastanawiające jednak — ais nie wpa­
dajmy zresztą w przesadę i his przypisuje 
my temu zbytniego znaczenia! — jest to, 
że do Paryża wybrał się stary to iys, by 
odbyć rozmowę z francuskimi czynnikami 
umiarkowanego politycznego autoramentu 
właśnie wtedy, gdy w ostatnich chwilach 
na konferencji 4-ch wyrażone zostały 
pewne — zgoła zresztą nie ostateczne — 
poglądy na sprawę przyszłych losów Za­
głębia Rńhry. I oto uparty zwolennik „blo­
kowej polityki*1 wnet podąża do Paryża, 
by czarować perspektywami nowych blo­
ków nieco podrażnioną opinię francuską,

Jak na tak wytrawnego w  przeszłości 
polityka posunięcie co najmniej przed­
wczesne. Chcieć bowiem oderwać Francję j 
od bliskiej współpracy ze Związkiem Ra-, 
dzieckim wtedy, gdy dzięki zgodnemu sta­
nowisku Związku i Francji udało się do­
prowadzić do zwołania Konferencji Poko­
jowej — to zamiar zgoła chybiony. A po­
nadto, czy nie zdaje sobie sprawy były 
szef koalicyjnego rządu brytyjskiego z te­
go, że do nakłonienia obecnej Francji do 
takiego „zwekslowania" potrzebna jest 
jeszcze zgoda i tych, którzy wespół z czyn­
nikami, które mu udzielają łaskawego po­
słuchu, stanowią koalicyjny rząd francu­
ski? Nic więc też dziwnego, że swych ku­
szących propozycji nie roztaczał Churchill 
przed tą częścią opinii francuskiej. Usły­
szałby niechybnie w odpowiedzi: „Bear

M m  Anglika § ratfiieekiej Łotwie
Butik! o „Kieprzemkulsmap* tetynie

LONDYN (API) — Stanley Evans, czło-| że pogląd ten jest niesprawiedliwy i nie 
nek Towarzystwa Przyjaźni brytyjsko-i odpowiada prawdzie, 
radzieckiej, który uczestniczył w de lega-j Mieliśmy możność przeprowadzenia 
cji, zwiedzającej Łotwę i ŹSRR, wygło-; rozmów z przedstawicielami społeczeń­

stwa łotewskiego, rekrutującymi się z 
chłopów, profesorów, artystów. Wszyscy 
wyrażali się z uznaniem o nowej radziec­
kiej Łotwie. Fabryki i przemysł odbudo­
wuje się i produkcja będzie za parę lat 
dwa razy większa niż w r. 1940.“

Delegacfa republikańskiej Hiszpanii
w  B e l w e d e r z e

Prezydent KRN Bierut podejmował oneg- 
daj obiadem bawiącą w Polsce delegację re­
publikańskiej Hiszpanii: ministra Sar.chez 
Guerra z małżonką, min, Sanehez Arćas, 
członka biura politycznego komunistycznej 
partii Antonio Mije, członka komitetu cen­
tralnego partii socjalistycznej Gonzales Pe- 
nia, oraz generałów Enrico Listera i Jua­
na Modesto.

W przyjęciu wzięli udział: wiceprezydent 
KRN Szwalbe, członek prezydium KRN 
Zambrowski, premier Rządu Jedności Naro­
dowej Osóbka-Motawski, minister spraw za­
granicznych Rzymowski, podsekretarz stanu

i  II® HA przenosi zarazki 
duru brzusznego i czerwonki

Potrzeba 20.000 ludzi
w przemyśle metalowym

Przerzedzone przez wojnę szeregi fa­
chowców metalowych musimy uzupełnić 
do Nowego, Roku 23-ma tysiącami ludzi.

W r. 1947 będzie potrzeba ponadto dal­
szych 30.000. TO też Centralny Zarząd 
Przemysłu Metalowego organizuje in­
tensywnie ośrodki szkolenia zawodowego. 
Ma on już 20 szkół przemysłowych przy 

Winsten Churchill! Pańska akcja w cha-i fabrycznych i 6 szkół dokształcających,

dentem FIRN, Premierem, Marszałkiem, oraz 
Członkami Rządu Jedności Narodowej, przed 
stawicielami Wojska, organizacji politycz­
nych i społecznych.

Popołudni© wypełnią pokazy artystyczne 
I filmowe na Placu Zlotowym.

Program igrzysk
.Podczas ogólnopolskiego zlotu organiza­

cji Związku Walki Młodych odbędą się 
dwudniowe igrzyska sportowe.

Wielka liczba uczestników — 35000 osób 
— oraz imponujący program zawodów  
stawiają organizatorów wobec niełatwego 
zadania. Ambitny i godny uznania cel — 
zademonstrowanie pierwszej w Polsce, na 
wielką skalę pomyślanej, akcji umasowie- 
nia sportu wśród młodzieży, spotka się z 
radosnym i wielkim zainteresowaniem  
sportowej Warszawy.

Najwyżsi dostojnicy państwowi, doce­
niając wysiłki organizatorów i zawodni­
ków, ufundowali wiele wspaniałych na­
gród.

Prezydent Bierut ofiarował puchar w ę­
drowny za najliczniejszy udział w  igrzy  ̂
skach, Premier Osóbka-Morawski za naj­
lepszą postawę i dyscyplinę, Marszałek 
Żymierski — dla zwycięskiego zespołu. 
Ponadto nagrody ofiarowali członkowie 
Rządu, prezydent m. st. Warszawy Tołwiń­
ski, dyr. PUWF inż. Kuchar i in.

Udział w  zawodach lekkoatletycznych 
zapowiedzieli m. in.: Nadolski, Kopczew- 
ski, Piotrowski i Dzwonkowski, przy czym 
ten ostatni zapowiedział próbę osiągnięcia 
minimum kwafilikującego do Oslo w biegu 
na 5000 mtr. (15,10 min.).

*£•
Program pierwszego, jutrzejszego, dnia 

zawodów przedstawia się następująco: 
godz. 16 — zbiórka zespołów, defilada i ra­
port, godz. 16.30 — początek igrzysk: mecz 
szczypiorniaka kobiet pomiędzy mistrzem 
Polski Z.W.M. „Zryw“ Łódź i w-mistrzem  
Polski A.Z.S. Warszawa, przedbiegi męż­
czyzn 100 i 400 mtr., skok w  dal, rzut gra­
natem, mecz piłkarski K.S. „Zryw“ Porno 
rze — K.S. „Zryw" Warszawa, 4x100 mtr., 
Skok w  dal pań, 800 mtr. mężczyzn i 500 

zorganizowała obławę w "zamaskowanych1 mtr. kobiet, finał 100 mtr. kobiet i męż- 
sklepach jubilerskich i zegarmistrzów-! czyzn, finał 400 mtr. mężczyzn oraz bieg 
skich, będących w  rzeczywistości punkta-| na 1500 i 5000 mtr. Godz. 20 — pokaz grup 
mi hurtowego handlu zagraniczną walu-: gimnastycznych, raport i rozdanie nagród, 
tą. Skonfiskowano znaczne sumy w  do- Wszystkie wymienione zawody odbędą 
larach papierowych i złotych i zatrzy-j się na Stadionie W. P. Wstęp bezpłatny, 
mano wiele osób. 1 (P)

■nn> iłfilftiiiw

Wykonanie ustawy o nacjonalizacji
Każdy zakład zbadali Keniisj© Wojewódzkie

Berman, wiceminister obrony narodowej gen. 
Spychalski, wiceminister kultury i sztuki 
Kruczkowski, minister pełnomocny Olszew­
ski, ambasador Lange, wicem in. Szyr, gen. 
Świerczewski i innL

*
Prezydent KRN Bierut w uznaniu zasług, 

położonych w walce z  faszyzmem, udekoro­
wał generała Enrico Listera i generała Jua­
na Modesto Krzyżem Grunwaldu II klasy.

Czarny dzień
m  czarnej giełdzie

Asy warszawskiej czarnej giełdy, kró­
lowie „miękkich** i „twardych**, przeżyli 
przedwczoraj swój czarny dzień. Milicja

rakterze pośrednika pomiędzy W. Bryta­
nią a Francją wydaje nam się dość pro­
blematyczna. Nie życzymy sobie bynaj­
mniej Pańskiego orędownictwa. Sądzimy 
natomiast, że wszystko predestynuje Pana 
do roli komercjalnego negocjatora pomię­
dzy Niemcami a tymi. których interesów  
Pan tak gorliwie broni..."

Kto wie, czy w  tym wypadku Churchill, 
który, jak wiadomo, łatwo wpada w pasję, 
gdy mu się coś nie uda, nie zdecydowałby 
się na wyjazd... do Madrytu"!" br.

łącznie 3.260 uczniów. Dalsze 3.300 ucz­
niów kształci się na kursach w  miejskich 
szkołach dokształcających.

Na rok szkolny 1948-47 . CZPM prze­
widuje 50 trzyletnich szkół przemysło­
wych przy fabrykach dla 7.400 uczniów. 
Trzy tysiące ludzi szkolić się będzie nad­
to w warsztatach produkcyjnych, łącznie 
z dokształcającą szkołą wieczorową.

W 9-.ciu ośrodkach szkolenia krótko­
terminowego przeszkoli się w  ciągu roku 
10.500 robotników.

Siara eminencja w rządach Franka
Balsie? sitmle przed u ą i m i  w Krakowie

Rozporządzeniem Rady Ministrów powo­
łano do życia Komisję Główną oraz Komi­
sje Wojewódzkie przy Urzędach Wojewódz­
kich celem realizacji ustawy z dnia 3.1.46 
o przejęciu na własność państwa podstawo­
wych gałęzi gospodarki narodowej. Komi­
sje będą wydajały postanowienia, czy prze­
pisy ustawy mają zastosowanie do danych 
przedsiębiorstw.

Komisje mają charakter niezawisły. Są 
one niejako surogatem sądu do spraw upań­
stwowienia przedsiębiorstw, dając zaintere­
sowanej stronie możliwość czynnego udzia­
łu w trybie postępowania, Przysługujące 
stronie prawo zgłaszania sprzeciwów, zarzu­
tów i odwołań pozwoli na sprawiedliwe i 
obiektywne „rozsądzenie'’ każdej sprawy 
przez komisję.

Komisje Wojewódzkie są właściwe do

przeprowadzenia postępowania, dotyczącego 
przejęcia na własność państwa takich przed­
siębiorstw, jak browary o produkcji powy­
żej 15,000 hl rocznie, młyny zbożowe o 
zdolności przemiałowej powyżej 15 ton 
rocznie, olejarnie o zdolności przetwórczej 
powyżej 15 ton rocznie, przedsiębiorstwa 
wielkiego i średniego przemysłu włókien­
niczego i poligraficnzego, drukarnie oraz 
przedsiębiorstwa, zatrudniające ponad 50 ro­
botników na jedną zmianę.

Przewodniczącymi wielu koąiisyj są sę­
dziowie.

Di Wa c ł a w  GUTOWSKI
specjalista chorób skórg i ineneryc zngch 

przyjmuje obecnie: k . ssse-o
SASKA KĘPA, Walecznych 18

W galerii wydanych ostatnio Folsce 
zbrodniarzy wojennych, którzy oczekują 
w więzieniu na rozprawę, poczesne miej­
sce należy się byłemu sekretarzowi sta. 
nu GG, 45-̂ letniemu dr. Józefowi Buli- 
lerowi.

Z zawodu adwokat, poznał się na te­
renie NSDAP z Frankiem, z którym za­
czął Współpracować jeszcze V/ Niem­
czech. Kiedy Frank wyrósł na general­
nego gubernatora ściągnął prżede 
wszystkim do Polski Buhlera i powie­
rzył mu odpowiedzialną funkcję szefa 
rządu GG.

Stanowisko Buhlera było niezmiernie 
ważne. Jeżeli Frank był czymś w ro­
dzaju prezydenta GG, to Buhlera można 
uważać jak gdyby za premiera, a wedle 
powszechnej oceny władza jego w za­
kresie administracji wewnętrznej była 
nie mniejsza, aniżeli samego Franka, *

Za wszystkimi zarządzeniami guber­
natora krył się zawsze Buhler. To był 
mózg rządu GG. Pracował zawsze w 
cieniu. Krył się w swoim gabinecie i 
tam przygotowywał projekty, do któ­
rych przyznawał się potem Frank.

Jeżeli komukolwiek udało się przy. 
padkiem dotrzeć do Buhlera, przyjmo­
wany był wyjątkowo ujrzejmie. Buhle- 
rowi zależało ha tym, aby sprawiać do­
datnie wrażenie, dlatego też uważnie 
wysłuchiwał petenta i zawsze obiecywał 
przychylnie rozpatrzeć sprawę. Obietnic 
takich z zasady nie dotrzymywał.

Rola prokuratury w tej sprawie nie

ftro iiilsa  poiiifyciraa
R rezyńen t K.R.N., B ieru t, o trzym ał n as tęp u ­

ją c ą  depeszę od  P re zy d en ta  St. Z jednoczonych, 
T r  łamana:

„Jego  L kśeeleńćja  P re zy d en t K.R.N ., B ole­
sław  B ieru t. P ragnę w yrazić  W asięj E ksce­
lencji m oje najszczersze podziękow ania za 
uprzejm e ży tZertiia, złoże ile z okazji lin ia  Nie- 
podiiegtości. H arry  S. T ru inan .

*
P re m ie r  francusk i, Georges Bld&Olt, przy ją ł 

W czoraj am basadora Polski w P aryżu , S tan isła­
w a Skrzeszew skiego.

❖
W czoraj przybył* jako  specjalny w ysłann ik  

rząd u  albańskiego na Święto O drodzenia P o l­
sk i, p. K onstancin  A. Tasłiko, poseł nadzw y­
czajny i m in iste r pełnom ocny L udow ej Repu- 
ł»aiM Albańskiej w  M oskwie, pow itany  na lo ­
tn isk u  przez d y rek to ra  p ro tokó łu  dyp lom atycz­
nego MSZ, Giiibryncnyicża,

W raz z m in . Tashko przyby ł delegat a lb ań ­
sk i na Między naro do wy K ongres b, W ięźniów 
polUycfflhych, p. R adovicka.

Przelotne deszcze
Nk. ogół ftóŚĆ p-ogodnie i eiepto, jed n ak  że 

sk łonnościam i do b u r r  i p rze lo tnych  opadów , 
jśwłaszcża w południowi, ch dzielnicach kraju .

jest bynajmniej łatwa. Stary lis umiał 
tak chytrze zacierać ślady swej działal­
ności, że skompletowanie dowodów piYe- 
ciwko nie mu wymaga dużego nakładu 
pracy.

Wiele światła na rolę Buhlera w życiu 
GG rzucić zeznania, jakie złożył on w  
swoim czasie v/ Norymberdze przed 
prokuratorem Sawickim.

Buhler został jeszcze na przełomie 
1944-45 r. wciągnięty na listę prześtęp. 
ców wojennych przez międzynarodową 
komisję zbrodni wojennych w  Londynie 
na podstawie aktu oskarżenia, jaki wniósł 
ówczesny delegat Polski, prok. Cyprian.

Proces Buhlera odbędzie się w Krako­
wie, prawdopodobnie wczesna jesienią br.

A. F.

S L róS y  f e ^ e g r a t s e z ia e

«g> BS&LIN. Sir W alter Citrlfte, prezes dele­
gacji. Św iatow ej f e d e ra c ji  Z w. Zaw odow ych, 
podaje liczbę N iem ców , zrzeszonych w zw iąz­
kach  zaw odow ych, n a  i i  pół m iliona. F roćes 
ofiliitleryzowań-la n iem ieck ich  związków zaw o­
dow ych n ie je s t zakończony.

'•%> b u d A ip e s ŹT. Na W ęgrzech rozw iązano 50 
organ izacji, za jm ujących  k ię  k rzew ien iem  Idei 
faszystow skich  w śród  członków , m . iń. związek 
a tle tó w  i zw iązek studen tów .

4 . HAMBURG. W b ry ty jsk ie j s trefie  o k u p a­
cyjnej zm niejszono dla N iem ćów  racje  tłuszczu 
O 50%.

«$> JEROZCŁIMA.. D elegacja arab sk a  cd jecha
■fi do E uropy , aby uzyskać poparcie  w W aty­
kan ie  w w alce przeciw ko asp irac jom  A7 dów 
w P alestyn ie .

«i» LONDYN. O czekiw any jest tu  p rzy jazd  pre 
m iera  hisz.paft-kiego rządu  repub likańsk i ego, 
Grtrala, na rozm ow y z członkam i gab inetu  b ry ­
ty jsk iego .

*$> LONDYN. B r. W aizm an, przew odniczący 
A gencji Ż ydow skiej, p rzy b y ł do L ondynu.

«$> LONDYN. Rząd angielski p rzystąp ił dó 
ew akuacji z  W \B iytanii A ustriaków  — jeńców  i 
uchodźców . B ędą o n i odesłani do ó jczyzhtf,

4f> LONDYN. O dbyły się tu  dem onstracje  prże 
ćiw kó rządom  gen. F rańcó  przed  gm achem , w 
k tó ry m  m ieści się „H iszpańska o rgan izacja  ku l- 
tu ra ln a “, będąca ekspozy tu rą  rżąttu  h iszpań­
skiego.

LONDYN. Iziba G m in odrzuciła 305 głosa­
m i przeciw  182 w niosek  opozycji, w ym ierzony 
przeciw ko W prow adzeniu rac ji chlebow ych.

M'OiSiXiW:A. W ciągu trzech  najb liższych 
m iesięcy  pow róci do N iem iec ze Zw iązku R a­
dzieckiego 120.000 jeńców .

PARYŻ. W procesie przeciw  b. m in . F lan- 
dinow i, w ystąp i jak o  św iadek sy n  C hurchilla, 
K a udr.iph.

♦  RiZYIM. Zgodnie z ośw iadczeniem  m in istra  
w o jny , Facch inettPego , nastąp i reorgan izacja  
a rm ii w łoskiej na zasadach dem okratycanych.

4» RIZYtM, P rzew odniczącym  Włoskiego Z gro ­
m adzen ia Kottstytucyjm ego został w ybrany  Achil 
łes G randi.

<1® StOłFIA. W W arnie o tw arto  W ystawę „W ar 
Sżawa Oskarża**. R ów nocześnie w yśw ietla sio 
film  „B udu jem y  Warszawę**,

WASZYNGTON. A m basadór radziecki w 
W aszyngtonie, N ow ików , Opuścił Stany Z jedn., 
udając się do Moskwy

Mordercy z obozu w Lahde
pwtani stanąć przed Trybutem Miądzyaarodewym

W najbliższych tygodniach rozpocznie się 
w miejscowości Lahde, w strefie brytyj­
skiej, proces przeciwko dowództwu i zało­
dze tamtejszego obozu.

Obóz w Lahde stanowił fabrykę przemy­
słu zbrojeniowego, w której pracowali przy­
musowo sprowadzeni robotnicy i jeńcy 
wszystkich niemal narodowości! mężczyźni, 
kobiety i młodociani.

W przeciwieństwie do systemów, stosowa­
nych w innych, znanych światu obozach 
niemieckich, regulamin fabryki w Lahde 
ńiie przewidywał w stosunku do robotni­
ków - więźniów żadnych rygorów w postaci 
bicia, znęcania się itp., tym nie mniej jed­
nak, jak dochodzenie wykazało, była to 
jedna z najpotworniejszych kaźmi, w któ­
rej zginęło kilkadziesiąt tysięcy ludzi, a w 
tej liczbie najwięcej stosunkowo Polaków.

Metoda zastosowana przez Niemców, była 
nad wyraz prosta: praca i głód. Praca — 
ponad Siły i głodzenie —* aż do Całkowi­
tego wycieńczenia organizmu. Podkreślić 
należy, iż dwa te czynniki uśmiercania czło­
wieka były przez władze obozowe normowa­
ne planowo i dawkowane, w zależności od 
potrzeb fabryki, podaży więźniów itp.

Specjalna grupa lekarzy niemieckich prze­
prowadzała w obozie ścisłe „naukowe" ba­
dania ttad zagadnieniem wpływu nadmier­
nej pracy i niedostatecznego odżywiania 
na śmiertelność człowieka, z uwzględnie­
niem wszystkich ubocznych okoliczności, jak 
np. płeć więźnia, wiek, stan zdrowia itd.

Wten sposób obóz - fabryka w Lahde, po­
dobnie jak obóz w Rayensbriick, był tere­

nem doświadczalnym, a robotnicy — „kró­
likami", skazanymi na nieuchronną, ściśle 
co do czasu obliczoną, zagładę.
. Z uwagi na olbrzymią ilość zamęczonych 

W tytn obozie Polaków, oraz na niezwykłe 
tło procesu — Polska Wojskowa Misja Ba­
dania Zbrodni w Niemczech wydeleguje na 
rozprawę w Lahde swego obserwatora, nad­
to zaś podejmowane są starania, zarów­
no z ramienia naszej misji, jak również i 
ze strony delegatur innych zainteresowa­
nych państw, ażeby powołano w Lahde 
Sąd Międzysojuszniczy, z udziałem przed­
stawicieli poszczególnych państw w kom­
plecie sądzącym i prokuratorskim.

„Ziemia Pomorska" (Bydgoszcz) oma­
wiając działalność młodzieżowych kół 
PCK na Pomorzu zwraca uwagę no nie­
zwykle ciekawe dokumenty, jakimi są 
prowadzone przez te koła albumy zbio­
rowe na temat „Terror okupanta w na­
szym środowisku". Niewprawne ręce 
dziecięce notują w  tych albumach obra-; 
zy wstrząsające, a każde słowo pełne jest 
bólu i skargi:

Wstrząsający w swej prostocie Jest 
opis egzekucji w albumie kola z Chełmna 
(Marian Kotkowski kl. I). „Widziałem jak 
jednego Polaka rozstrzelali i pochowali 
go nie na cmentarzu, tylko na rozstaj­
nym polu. A później jego siostra płaka­
ła, to wzięli ją, tak zbili, że w dwa ty­
godni© umarła".

Jakże głęboko musiał wryć się w  pa­
mięć dziecka obraz rozstrzeliwania i ka­
towania kobiety.

A oto opis aresztowania ojca (Andrzej 
ZgorzeSrki, szkoła nr. 29 w Toruniu) „By­
ły to ciężkie, smutne czasy. Byłem w te­
dy jeszcze mały i nie rozumiałem wielu: 
rzeczy".

Po tym zdaniu, "wymownie stwierdzają,-! 
cym głębokie przemiany psychiczne, jaki© 
dokonały się w duszy dziecka, Andrzej 
opisuje rewizję gestapo w domu rodzi­
ców i pożegnanie z ojcem.

„Ostatni raz pochyliła się nade mną 
teraz uśmiechnięta twarz tatusia, usta je­
go dotknęły mego czoła i szepnęły „nie-* 
foawem wrócę". Zaczęły płynąć dni ocze­
kiwania. Byłem teraz często samotny, 
ponieważ mamusia całymi dniami była 
poza domem a wracała zmęczona, zmar­
znięta i spłakana. Tęskniłem za tatusiem  
strasznie i ciągle pytałem kiedy wróci..."

Wrócił szczęśliwie i dlatego Andrzej 
mógł opisać swe przeżycia. Nie doczeka 
ojea Edward Pokornicki:

„Gestapo zabrało mi tatusia, który jużr 
więcej nie powróci. Łzy napływają mi 
do oczu, kiedy pomyślę o tej chwili. Te-* 
go przeżycia nie jestem w  stanie opi*» 
sać. Za bardzo złamane mam serce..." i

Biedne, złamane serce dziecięce. Serce, 
któremu już nic i nikt nie wróci rados­
nego okresu beztroski, nie naprawi 
krzywdy...

Ludzkość musi uczynić wszystko, by 
nie lały się więcej łzy skrzywdzonego 
przez Hunnów dziecka polskiego, fran­
cuskiego, czeskiego i  dziesiątka innych 
narodowości Europy. Tymczasem ci sami 
SS-mani, iktórzy zamordowali ojca ma­
łego Edwarda znowu, wykorzystując li­
beralizm władz okupacyjnych, podnoszą 
głowę i prowokują zajścia. Oto ze źró­
deł, których autentyczność z naciskiem  
podkreśla prasa zagraniczna wychodząca 
na terenie Niemiec dowiadujemy się o na­
stępującym wydarzeniu:

W końcu czerwca zakomunikowano to
stromy angielskiej, że planuje się prze­
niesienie angielskiej kwatery głównej, 
rozlokowanej dotychczas w wielu miejsco­
wościach, do Hamburga, gdzie w  tym  
celu wysiedlone zostaną dwie dzielnice. 
Wiadomość ta wywołała w Hamburgu 
starannie ze strony niemieckiej wyre­
żyserowaną demonstrację, która przy­
brała wielkie rozmiary. Do burmistrza 
miasta, Petersena, — jak donosi „T a e g -  
l i c h e  R ł i n d s c h a  u"—udała się de­
legacja kobiet niemieckich, prosząc go 
o pomoc. Tłum zebrany przed ratuszem 
wołał: „Nie jesteśmy Hindusami ani Kuli­
sami" oraz domagał się ustąpienia bur­
mistrza. Przerażany burmistrz skierował 
kobiety do władz angielskich, i usiłował 
uspokoić tłum. co jednak nie odniosło 
skutku, gdyż tłum wtargnął do ratusza, 
śpiewając „Deufcsehland, Deutschland ttber 
Ałles". i

Felicji z trudem udało się odeprzeć na­
pastników, którzy zamierzali zdemolować 
ratusz. Pewną osobliwość stanowi komen­
tarz agencji niemieckiej „Dana", który 
stwierdza, że demonstracja miała prze­
bieg spokojny, niemal dobroduszny. i

„Sielankowy" charakter tego wydarzę-1 
nia i- metody gestapo w  opisie dzieci —1 
to jednak coś, w  czym dadzą się odna-j 
leźć wspólne cechy „dobrych Niemców".* 

------ V------

lak praessje Wrocław?
Po zakończeniu pierwszego etapu w wy­

ścigu pracy zanotowano we Wrocławiu na­
stępujące wyniki:

W Państwowej Fabryce Jedwabiu osią­
gnięto 141% normy produkcyjnej.

W Państwowej Fabryce Wodomierzy naj­
lepsze wyniki uzyskał Leon Dziubiński, ro­
botnik maszynowy (207% normy) oraz Zdzi­
sław Topolski, frezer (200% normy).

W Państwowej Fabryce Konfekcyjnej Nr
2 trzy zespoły pracownicze uzyskały: 156%, 
153% i 150% normy.

W Państwowej Fabryce Konfekcyjnej Nr
3 uzyskano 144% nornly, a w fabryce nr ? 
141%.

Żałobna ś m i e r c i

S S - m a n
skussmY nu ŚKiJBfć

Specjalny Sąd Karny w Lublińie ńa sesji 
wyjazdowej w Zamościu rozpatrywał spra­
wę Karola Sałaty ca, który od lipca 1943 r. 
do Lipca 1944 r., jako podoficer formacji 
SS, pełnił obowiązki Dorffuhrera we wsi 
Nawóz, grn, Nielicz, w pow, zamojskim.

Oskarżony Salaryc był postrachem mie­
szkańców tej wsi. Bez żadnych powodów bił 
spotkanych na drodze Polaków pięściami, 
kijem, pistoletem maszynowym, kopał leżą­
cych, wykrzykując: „Ty polska Świnio*’! 
„Wszyscy marnie zginiecie". W czasie u- 
óieczki Niemców zabierał koftie, wozy i 
sprzężaj.

Sąd, stwierdziwszy winę oskarżonego, ska 
2ał go na karę śmierci. Wyrok został wy­
konany dnia 16 bm, w Zamościu.

Pod tym tytułem „Gazeta Ludowa" 
informuje o nowych mordach dokona­
nych tym razem .przez opryszków leś­
nych na działaczach PSL. Są to Józef 
Jeleszuk, zast. sekretarza gminy Tłuścieć 
w pow. ratyńskim i Michał Zachariasz 
sekretarz PSL w  pow. pińczowskim. 
Pierwszego - zamordowali trzej nieznani 
osobnicy w czasie przejazdu przez las, 
drugiego napastnicy wyciągnęli z domu 
i . w okrutny sposób zastrzelili. Jeszcze 
dwie strugi krwi ha drodze, którą kro­
czy Polska Demokratyczna.

Lecz oto „Gazeta Ludowa" nie ogra­
nicza się dó podania faktów. Informacje 
o pierwszym mordzie uzupełnia uwagą: 
„O ujęciu morderców nic nie wiadomo". 
Przy drugiej zaś zauważa: „O ujęciu 
morderców dotychczas wiadomości nie 
ma żadnych".

„Gazeta Ludowa jest niecierpliwa. Śpie­
szy z uwagą, że „nic nie -wiadomo"... Mi­
mo woli podsuwa podstępne pytanie — 
dlaczego?

Dlaczego? Odpowiemy na to pytanie. 
Mordercy Jeieszuka i Zachariasza nie 
są zwykłymi o.pryszkami, których można 
po śladzie zbrodni odnaleźć gdzieś w  
ukryciu cży w  ucieczce od miejsca 
zbrodni. Ślad wiedzie do lasu — tam 
są mordercy i sprawcy zbrodni — tej i 
wielu, wielu innych. Ód kilkunastu mie­
sięcy toczy się * nimi nieubłagana w al­
ka. Coraz to nowi zbrodniarze są ujaw­
niani, coraz to nowe zbrodnie, których 
w różnym czasie dokonali na najuczciw­
szych działaczach Polski Demokratycznej, 
odnajdują swój odwet i sprawiedliwą od­

płatę. Walka będzie toczona nieustępli­
wie, aż znikną z ziemi polskiej ogniska 
mordu i hitlerowskiego zdziczenia. Wszy­
stkich odnajdzie karząca ręka sprawied­
liwości. Wszystkich, a więc i tych, któ­
rzy zamordowali ś. p. Jeieszuka i Zacha­
riasza.

Nie trzeba się niecierpliwić. Trzeba 
walczyć. Trzeba wszystkimi środkami i 
silami pomagać żołnierzom bezpieczeń­
stwa i Milicji w wykrywaniu i tępieniu 
zbrodniarzy. A nie — odwrotnie—wieszać 
psy na organach bezpieczeństwa i doma­
gać się ich likwidacji.

Ta droga, po której kroczy większość 
organizacji PSL — umywanie rąk lub 
wręcz Współdziałanie z bandami—nie przy 
czyni się do szybkiego ujęcia lub znisz­
czenia morderców. Tą drogą nie zapew­
nimy ochrony i bezpieczeństwa życiu 
człowieka. Ta droga ani na krok nas nie 
zbliży do ujęcia sprawców mordu, popeł­
nionego na śp. Jeleszuku i Zahariaszu... 
Nie zbliżą nas również i nie pomogą ste­
reotypowe wzmianki dodawane zazwyczaj 
w takich wypadkach przez „Gazetę Lu­
dową" — ku domyślności czytelnika — 
że... sprawców nie ujęto.

Ujęcie sprawców wielkiego łańcucha 
mordów skrytobójczych — to nie sprawa 
sprytu policyjnego. To problem bożkom- . 
promisowej walki politycznej i orężnej; 
w której biorą udział wszystkie siły de­
mokracji polskiej, ale od której organi­
zacje PSL i „Gazeta Ludowa" stronią 
i której postępowaniem swoim lub bez­
czynnością nie ułatwiają

\
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Prezydent Bolesław Bierat wśrOd drukarzy
Odwiedziny w drukarni „Czytelnika”

Wczoraj, o gedz. 14-ej ob. Prezydent Bo- rzysze sztuki drukarskiej z fachową apro-
lesław  B ierut odwiedził drukarnię Nr. 2 
Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik11 przy 
ul. Marszałkowskiej 3.

W rzęsistą ulewę duża, czarna limuzyna 
zatrzym uje się przed czerwonym fronto­
nem popularnego „Domu P rasy11. Wycho­
dzi z niej uśmiechnięty pan w piaskowym 
nieprzem akalnym  palcie, już od progu wy­
ciąga prawicę do powitalnego uścisku. To 
był pierwszy obraz, który pochwyciła na 
taśmę ekipa „Filmu Polskiego11, za nim po­
szły dziesiątki innych, ob. Prezydent bo­
wiem czasu nie żałował, by zwiedzić jak 
najdokładniej cały wielopiętrowy gmach, 
od przyziemia po stropy.

W hallu powitali Gościa przedstawiciele 
władz „Czytelnika11 i dyrekcji drukarni. 
Szczególnie serdeczne przyw itanie było z 
dyr. Bogusławskim, którego P rezydent n a ­
zwał „swoim pryncypałem 11, jako że w la­
tach swej „górnej i chm urnej11 młodości 
pracow ał u niego w drukarn i przy ul. 
Świętokrzyskiej 11. Stąd ta szczególna 
sym patia i zażyłość w stosunku do całej 
braci drukarzy.

FACHOWE PYTANIA
Na pierwszy plan w ystępuje Rada Za­

kładowa i wiedzie do hali maszyn na p ar­
terze. W ice-prezes Rady Chmielewski w 
imieniu Związku zw raca się do Prezyden­
ta  z prośbą o przyjęcie honorowego człon­
kostw a Związku Przem ysłu Poligraficz­
nego.

Prezydent w  ciżbie pracowników m a­
szyn czuje się jak  u siebie w domu. Z 
prawdziwą przyjem nością słucha w yjaś­
nień starego m aszynisty rotacyjnego, F rań 
ciszka Gucmana.

— Oto nasza ostatnio wyrem ontowana 
m aszyna w klęsło-drukowa, pierwsza taka 
w  W arszawie — mówi z dumą sędziwy 
cicerone, w  poczuciu, że obywatel P rezy­
dent rozumie jak  nikt, co to będzie miało

batą kiw ają głowami...
Gość raz po raz częstuje najbliższe oto­

czenie papierosami. Jedni się żenują i nie 
biorą, obywatelka Cichońska, nakładaczka 
mówi rezolutnie:

— Od Prezydenta nie miałabym przy­
jąć? — i zaciąga, się wonnym „Belwede­
rem 11. V/ tym  momencie podchodzi do 
Prezydenta stara znajoma z Lublina ob., 
Jankowska. Wspomina ze wzruszeniem 
okres wspólnej pracy w  roku 1918 w 
spółdzielni „Gospoda Ludowa11.

Droga z zecerni prowadzi do maszyn 
płaskich. Po drodze Gość gawędzi z n a j­
bliżej stojącymi; opowiada im o swej p ra ­
cy w drukarni. Gdzieś koło windy spotyka 
sąsiada z W arszawskiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej na Żoliborzu, Tadeusza Gości- 
mińskiego. W ymieniają koleżeński uścisk 
dłoni. Mjr. Borejsza wskazuje na kilku 
najstarszych pracowników, dochodzących 
do półwiecza pracy w zawodzie zecerskim. 
Oto ob. Bronisław Kenig — 51 lat pracy!

— Macie tu  pracowników, którzy p racu­
ją po 30 — 40 la t i me proponujecie nikogo 
do odznaczenia? — pyta ze zdziwieniem 
Prezydent.

— Dziś właśnie to uczyniliśmy — w yjaś­
nia m jr. Borejsza i opowiada o zasługach 
tej garstki ludzi, która wszystko, co tu  w i­
dzimy, sama wydobyła z gruzów, odczyści­
ła, zmontowała. Dziś pracuje w  tym  gma­
chu około 400 ludzi, a zaczęło pracę 6-u. 
Nakłady czasopism Spółdzielni W ydawni­
czej doszły do 630.000 egzemplarzy. Ob. 
Prezydent w ysłuchuje z troską o brakach 
transportow ych, które nie pozwalają na 
szybki kolportaż pism na głuchą prow in­
cję.

W GÓRNYCH REJONACH GMACHU
Omijając na razie redakcje, w ędrujem y 

na górne p iętra do fotochemigrafii i ro to ­
grawiury, będących w stanie przyśpieszo-

za znaczenie uruchomienie tej maszyny; nej odbudowy. Tu fachowych wskazówek
już w ciągu najbliższego miesiąca.

Ob. Prezydent zadaje swoim przew odni­
kom szereg pytań, ściśle fachowych. Oglą­
da ze szczerym zainteresowaniem  m aszy­
ny rotacyjne zwykłe i 4-o-barw ną, która 
jeszcze nosi ślady barbarzyńskiego spale­
nia przez ustępujących Niemców: oto „pia­
ty 11 po okupacyjnym szm atławcu i zwiesza­
jące się sople gumy z wałków.

Ob. Prezydent przechodzi do maszyn od­
lewniczych i obrabiarek, objaśniany przez 
ob. Gucmana i jego kolegów z poszczegól­
nych działów.

PRZY KASZCIE
Zecernia. Punkt kulm inacyjny zain tere­

sowań Gościa, który postanowił sam sta ­
nąć przy kaszcie i przypomnieć sobie daw ­
ne „młode11 lata. Z tajonym  nieaowierza- 
nięjn zatrzym uje się wzrok starych w iaru ­
sów sztuki drukarskiej na wierszowniku, 
trzym anym  przez Prezydenta. Dyskretnie 
tłoczą się, by wyczytać dwa magiczne 
w yrazy pismem „cieero11. Zecer Bolesław 
Bierut składa szybko, bezbłędnie swoje 
imię i nazwisko. Po 35-u latach nie 
zapomniał rozkładu kaszty. Kcledzy-towa-

udziela dyr. Szafrański 
— Skąd macie takie aparaty? — pyta z 

lekkim zdumieniem Prezydent, oglądając 
nowiutki, prosto z igły zagraniczny aparat 
do reprodukcji, a potem — dalszą skompli­
kowaną aparatu rę  do przycinania blachy, 
prasę wyciskową, lampę do fotochem igra­
fii 1000 świecową, montowaną ze spalo­
nych cząstek jak  precyzyjny zegarek.

W KUCHNI I ŚWIETLICY
Przy wejściu do białej, czyściutko upo­

rządkowanej kuchni robi się tak  gorąco, 
że Gość zrzuca palto, pozostając w popie­
latym spacerowym garniturze. Obok jest

celu poprawę bytu. — Gdyśmy chodzili i 
zachęcali do solidarnego wystąpienia, w y­
pędzano nas kijami.

— To P an  Prezydent też strajkow ał? — 
odzywa się jakiś zdziwiony głos.

— Nie tylko strajkowałem , ale byłem 
jednym  z nielicznych, którzy zachęcali do 
stra jku  — pada mocna, zdecydowana od­
powiedź.

— Dzisiaj czasy się zmieniły. Mamy 
własny kraj i rząd... Ale przedtem  robot­
nik był tylko siłą pociągową, nie m iał żad­
nego głosu v/ państwie. Dziś klasa pracu­
jąca jest gospodarzem i będzie się nim 
czuła coraz bardziej. Ale być gospodarzem, 
to czuć współodpowiedzialność w tej p ra ­
c y  — płyną w yraziste słowa, chłonięte 
przez zasłuchane audytorium.

— Przyszedłem, by Was pozdrowić i za­
pewnić, że uważam się za waszego kolegę 
i współtowarzysza — kończy Prezydent 
swe przemówienie. Ostatnim Jego słowom 
towarzyszy chóralny okrzyk: „Niech żyje 
Prezydent, honorowy członek Związku 
Przemysłu Poligraficznego!11

— Niech żyją towarzysze sztuki d ru k ar­
skiej! — odpowiada Gość.

Przed 35-u laty, jako pracownik firm y 
Bogusławskiego Prezydent składał książkę 
„Spółdzielczość w rolnictw ie11, k tórej auto­
ra nie pam ięta, a łam ał „Tygodniowe W ia­
domości Graficzne11, wychodzące pod re ­
dakcją Burkota. Pracow ał jako zecer i me- 
tram paż w  W arszawie i Lublinie.

W REDAKCJACH DZIENNIKÓW
Pochód kroczy m iękkim chodnikiem ko­

ry tarza dwu sąsiadujących z sobą redak- 
cyj: „Życia W arszawy11 i ,Rzeczypospoli­
te j11. Od pracy, tak  zawsze spiesznej i n e r­
wowej, odrywa się na dłuższą chwilę cała 
brać dziennikarska w raz z redaktoram i 
naczelnymi i czyni honory domu

Na tym  kończą się miłe odwiedziny. 
Deszcz minął, znowu jest jasno i słonecz­
nie. Prezydent schodzi po szerokich scho-

Normy aprowizacyjne
zrównano od sierpnia

Na skutek starań Komisji Centralnej Zw. 
Zawodowych oraz Centralnego Zw. Zawodo­
wego Górników — Ministerstwo Aprowizacji 
i Handlu wyraziło zgodę na zrównanie norm 
pracowników powierzchni kopalni rud żelaz­
nych i cynkowych z analogicznymi normami 
pracowników przemysłu węglowego w za­
kresie aprowizacji,

W sierpniu br. pracownicy powierzchni 
kopalni rud żelaznych i cynkowych otrzy­
mają po raz pierwszy przydziały żywnościo­
we według norm, obowiązujących dla pra­
cowników powierzchni na kopalniach węgła.

Oni bezmięsne
kęsEą' wyznaczali

Min. Aprowizacji i Handlu wydał ostat­
nio zarządzenie, które uprawnia wojewodów 
do wyznaczania innych dni tygodnia jako 
bezmięsnych zamiast środy, czwartku i 
piątku.

Zmiany te mogą przeprowadzać wojewo­
dach, po których tak  niedawno tupotały! dowie na wniosek starostów pow. lub pre- 
buciska gestapowców, którzy panoszyli zydentów miast, wydzielonych administra-
się tu ta j w  czasie okupacji. 

Limuzyna cicho rusza z miejsca. (wr)
ey jonie z uwagi na odbywające się w te dni 
targi.

B E S T A D B B C  I £  »WILAN0W« za p ra sza  na tradycyjne raki. K u c h n i a  w y b o r o w a .  
D A N C I N G  — znakom ita orkiestra. O G R Ó D  —
altany z  krzew ów. K. 3861-0

125 miliardów złotych okrętu
I n y  i pil miliona zleceń klientów

s iią f ir ii^ c ia  P ICO  w  l - y m  p ó l r o c z i i  r*
W dniu 19 b.m. odbyła się konferen­

cja prasow a P.K.O., na  której 'dyrektor 
tej instytucji, ob. P jo tr Jarocki, zazna­
jomił przedstawicieli prasy stołecznej z 
wynikam i pracy P.K.O. w pierwszym 
półroczu r.b.

K onferencja ta  odbyła się już we 
w łasnym  gmachu P.K.O., którego w iel­
ka oficyna została odbudowana, a 
cały kompleks gmachów P.K.O. w kw a­
dracie: Jasna, S-to Krzyska, M arszał­
kowska i Moniuszki ulegnie gruntownej 
przebudowie, zgodnie z rozplanowa­
niem tej części śródmieścia.

•S»
W głównym obecnym dziale P.K.O. — 

w dziale czekowym — rozwój obrotu i o
świetlica, wypełniona pierwszą zmianą,I peraeji w ciągu I półrocza b.r. osiągnął 125 
która zeszła z pracy i czeka na odwiedzi-j m iliardów złotych. Ilość załatwionych zle- 
ny ob. Prezydenta. Bukiety kwiatów na ceń klientów  przekroczyła 3,5 miliona, 
stole podkreślają uroczysty nastrój. Gość! Przez kasy oddziałów P.K.O. przepłynę-

„Atoy tatkieigio 'teieSia w: tak  k ró tk im  czasie 
dokonać, n ie  dość byio n o rm a ln e j p racy  
inżyn ierów  i robotników , trzeba. byOo cze­
goś w ięcej: entiuEgiaiztrnu, serca, wiatry w  
zwycięstwo n ad  przyrodą, miłości! k ra ju  

(—) Wł. B roniew ski

str. 33 Cena 60,— zł.
T ekst Wł. Broniew skiego
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Do nabycia  we w szystk ich  ksiąg a n sa c h .

w patruje się bystro w  spracowane tw a­
rze. Wreszcie przemawia, serdecznie, po 
prostu, jak  do dawnych przyjaciół i znajo­
mych:

— Jestem  bardzo wzruszony, że mogę 
Was odwiedzić, starych towarzyszy sztuki 
drukarskiej. — Od czasu, kiedy pracow a­
łem, jak  Wy, wiele sig zmieniło; zmieniła 
się przede wszystkim technika pracy.

-Płyną wspomnienia.,. Prezydent przypo­
mina czasy, kiedy n ik t nie znał linotypów.

ło w ciągu półrocza 6 miliardów złotych, a 
w ielokrotnie wyższe sumy przepłynęły 
przez kasy zbiorne P.K.O. — urzędów po­
cztowych.

OBRÓT BEZGOTÓWKOWY
W obrotach P.K.O. dominującą rolę od­

grywa obrót bezgotówkowy, który wynosił 
przeciętnie 83%, przy 75% przed wojńą.

Uczestnicy obrotu czekowego mogą roz- 
, . .. . , rachowywać się w drodze bezgotówkowej

Istniał tylko skład ręczny, a odorjało się bardzo szybko, zlecenia ich są załatwiane 
na maszynach płaskich. bezpłatnie, a także nie bez znaczenia jest

— Ale jeszcze więcej zmieniło się w lu-j Wyeiiminowanie niebezpieczeństwa rabun- 
dziach dodaje z naciskiem. I opowiada,; | u^ kradzieży, które istnieją przy zała- 
jak  to Związek Zawodowy Drukarzy był tw ianiu transakcji gotówkowych, 
jednym z pierwszych w Polsce. T rudno;
bvło wciągnąć ludzi do niego. Procent Gospodarstwo narodowe przy obrocie 
członków nie sięgał nigdy 10% sił fa :h o - bezgotówkowym korzysta z uelastycznie- 
wych. S tąd trudne, nieunorm owane wa- nia oraz przyspieszenia obiegu piemęzne- 
runki m aterialne, a w konsekwencji — | go. a tym  samym ułatw ienia wymiany 
pierwsze stra jk i w 1912—13 r., mające na: dóbr. Obrót bezgotówkowy uzupełnia o-

lak odbudowuje się ila sta w ZSRR
Odrodzenie Noworosyjska

Noworosyjsk, duże miasto portowe nad 
Morzem Czarnym, uległo w  czasie woj­
ny wielkiemu zniszczeniu.

Durną No.worosyj.ska był elewator _ — 
jeden z największych w ZSRR, który 
został zniszczony w czasie wojny. Od­
budowa Noworosyjska rozpoczęła się od 
elewatora, k tóry  został już odrestauro­
wany. Kilka okrętów  na dobę czerpie 
z niego ziarno. Mieszkańcy miasta w łas­
nym wysiłkiem .oczyścili na ' wio-snę 
pierwszy odcinek bulw aru z gruzu i od­
łamków i obsadzili go młodymi drzew­
kami, krzakam i i kwiatami. Prócz tego 
zasadzono w mieście sześć tysięcy sa­

dzonek, które pokryją straty  bogatej 
niegdyś roślinności Noworosyjska. In ­
tensywnie rem ontuje się uszkodzone do­
m y / 70 tysięcy mieszkańców ma już 
zapewnione mieszkania.

Mieszkańcy miasta sprowadzili nie 
dawno 1.000 m etrów  sześciennych bu­
dulca, który przygotowany był w górach 
przez partyzantów  w  latach 1942 — 1943 
dla budowy schronów i lepianek. Bu­
dulca tego wystarczy jednak zaledwie 
na 2 — 3 miesiące. Z tego powodu za­
miast drewnianych konstrukcji stosuje 
się w Noworasyjsku z powodzeniem kon­
strukcje betonowe i żelazo-betonowe

bieg pieniężny w Państw ie i przyczynia się 
do ograniczenia em isji banknotów.

PRZEKAZY
DLA ”>SÓB PODRÓŻUJĄCYCH

Oprócz zwykłych przekazów w  P.K.O. 
wprowadzono specjalny typ przekazów 
dla osób podróżujących.

Ten nowy typ przekazu imiennego jest 
wręczany klientowi przy nabyciu. Klient 
w ciągu okresu miesięcznego ma możność 
zrealizowania przekazu w  w ybranym  
przez siebie Oddziale P.K.O. lub urzędzie 
pocztowym.

Przekazy można nabywać w nieograni­
czonych ilościach w odcinkach po 1.000 i 
5.000 złotych w każdym Oddziale P.K.O.

CZEKI KASOWE
PŁATNE W URZĘDACH POCZTOWYCH

Powszechnie używane czeki kasowe 
płatne są w  Oddziałach P.K.O., które p ro ­
wadzą rachunek czekowy wystawcy czeku.

P.K.O. wprowadziła poza tym specjalne 
czeki kasowe płatne w urzędach poczto­
wych w tym celu, by przedsiębiorstwom i 
instytucjom, będącym z dala od instytucji 
bankowych, dać możność podejmowania 
gotówki w najbliższym, dogodnym dla się-, 
bie urzędzie pocztowym.

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE
Niezależnie od obrotu czekowego — 

P.K.O. prowadzi działalność w zakresie 
gromadzenia oszczędności. W końcu 1945 
r. wprowadzone zostały książeczki oszczęd 
nościowe „umiejscowione11, na które moż­
na wpłacać i z których można podejmować 
wypłaty bez ograniczenia kwoty w tym 
Oddziale P.K.O., który książeczkę w ysta­
wił.

W początku 1946 r. wprowadzono ksią­
żeczki wkładowe ważne w obrocie poczto­
wym, z których można podejmować w 
każdym urzędzie i agencji pocztowej po 
500 złotych dziennie.

Jeszcze w  1945 r. P.K.O. przystąpiła do 
re jestrac ji przedwojennych wkładów osz­
czędnościowych. Rezultatem  tej akcji jest 
zarejestrow anie do dnia 30 czerwca b.r. 
ponad 100.000 książeczek oszczędnościo­
wych z w kładam i przekraczającym i 90 m i­
lionów złotych przedwojennych. Termin 
rejestrac ji został ostatnio przedłużony do 
dnia 31.12.1946 r  z uwagi na nieukończo- 
ną repatriację  ludności. Dla obywateli pol­
skich przebywających za granicam i P ań ­
stwa rejestrac ję  prowadzą również Konsu­
laty R.P. w ośrodkach emigracji.

WZNOWIONA DZIAŁALNOŚĆ 
UBEZPIECZENIOWA

Wznawiając dział ubezpieczeń na życie, 
P.K.O. zam ierza w 3^stąpić z nowymi fo r­
mami ubezpieczenia na życie, możliwie

najlepiej dostosowanymi do istniejących 
potrzeb.

Je st rzeczą zrozumiałą, że w pierwszym 
rzędzie będzie chodziło o przyjście tą dro­
gą z pomocą najszerszym  w arstwom  świa­
ta pracy. Powszechność ubezpieczeń osiąg­
nie się przez objęcie umową ubezpieczenia 
wszystkich pracowników danego przedsię­
biorstwa, zjednoczenia, czy naw et grupy 
przemysłu. Pozwoli to na zrezygnowanie z 
badania lekarskiego i na ubezpieczenie n a­
w et faktycznie chorych pracowników.

Niezależnie od formy ubezpieczeń do­
browolnych P.K.O. bada również zagad­
nienie połączenia oszczędności z ubezpie­
czeniem. T. D.

Wystawa dorobku
Śląska Opolskiego

Na wystawie przemysłowej Śląska Opol­
skiego w Gliwicach, zostanie umieszczony 
szereg maszyn, które będą pracowały w cza 
sie wystawy, produkując drobiazgi rekla­
mowe.

Wystawa da przegląd możliwości gospo­
darczych i rocznego dorobku Śląska Opol­
skiego. , ....

... Tajemnicze witaminy

p  - l

A
— Doktorze, błagamy, proszę nam po­

wiedzieć, co to są te modne tajemnicze w i­
taminy? Czy napraw dę od nich zależy u- 
roda i zdrowie?

— Przeczytajcie sobie, moje panie, a rty ­
kuł: „W itaminy — przyjaciółki zdrowia i 
życia11 a zdobędziecie wiele tajem nic m ło­
dości i urody...

— Ale gdzie jest ten artykuł?
— Jakto? Nie czytałyście jeszcze ostat­

niego 7-go n-ru „Mody i Życia P raktycz­
nego11?

JACEK W 3L 0W SK 1 40)

T A K  BYŁO
r Z ygm unt decyduje się w spółpracow ać z . 

organim acją w ojskow ą. Mówi się już o na- j 
prężcnycli stosunkach  m iędzy R osją Ra- i 
dziecką a Rzeszą. Z aczyna kw itnąć  „szanu- 
giel“ , P an ika  w M agistracie wobec w ieści i 
podpisyw ania d ek la rac ji lojalności w obec j 
w ładz n iem ieckich .

W podłużnym  jasnym pokoju zasta­
wionym  stołam i, urzędnicy skupieni w 
kącie obradow ali. Buchalter, stary za-, 
suszony człow iek, w wytartym jak lu­
stro niebieskim  garniturze, z łysą g ło ­
wą i siwym i, zakręconym i do góry wą- 
sami, chodził tam i z powrotem , trzy­
mając się za głowę.

— Ty nie podpiszesz i uciekniesz, 
boś m łody — m ówił wskazując na k o­
goś palcem.

— Ty też uciekniesz — wskazał na 
drugiego. Ty też. ja nie podpiszę, ale 
nie ucieknę. Gdzie m nie uciekać, gdzie; 
się tułać. Pójdę do domu, siądę i bę- j 
dę czekał. Niech biorą. Niech biorą 
złodzieje...

Był śm ieszny i patetyczny zarazem; 
w tym swoim  gniew ie. Może po raz 
pierwszy w życiu, w spokojnym  ży­
ciu urzędnika m agistrackiego, porywał 
się na bunt, na sprzeciw indyw idual­
ny, który — w iedział — skończyć się 
m ógł tragicznie. Ale on, tak jók i jego 
koledzy przeszedł obronę Wa- .. : . j  i

duch walki, który ich wtedy ogarnął, 
nie wygasł.

♦2*
Do radykalnych rozstrzygnięć nie d o­

szło. Delegat Rządu na Kraj zadecy­
dował, iż deklarację podpisywać m oż­
na. Decyzję tę kolportow ano przy p o ­
mocy wszystkich m ożliwych środków  
łączności. Chodziło o to by dotarła 
na czas do zainteresow anych i zapo­
biegła m ożliwym katastrofom. Chociaż 
bowiem  pliki druków leżały stosami i 
w m agazynach biur i urzędów prze-! 
szło od m iesiąca, chociaż ostateczny1; 
termin mijał za parę dni, nikt d o­
tychczas deklaracji nie podpisał.

Decyzja delegata nie tylko rozw ią­
zywała ludziom  ręce. Była ona rów ­
nież zadośćuczynieniem  za w iele dni 
walk wewnętrznych, które przeszli i za 
ciężką decyzję jaką powzięli. Sprawa 
podpisyw ania deklaracji lojalności by­
ła jednocześnie pierwszym przejawem  
m asow ego oporu, przejawem  tego, iż 
ludzie w W arszawie rządzą  się jednym  
wspólnym instynktem. Instynktem wal­
ki.

Sam akt podpisywania owych drńcz- 
ków, co — jak głosiła dołącz*-na in- 
: .a v  -Ja -  Bjjj.t3P.lt S jflS ?  JK J K & l

golnie uroczystych okolicznościach. — 
Zygmunt przeżył w m agazynie m agi­
strackim, gdzie wraz ze znajomym ro­
botnikiem , przybył w w igilię po ową  
przydzieloną wódkę.

Na brudnej blaszanej ladzie, opru- 
szonej mąką, leżał stos papierów. Sto­
jący w ogonku urzędnicy brali litrowe 
butelki, po czym m agazynier wciskał 
im w  rękę pióro i podkładał arkusz.

— Proszę kwitek — m ówił.
Deklaracje nie były im ienne. Chodzi­

ło  tylko o podpis, po czym w łączone  
miały być do akt personalnych. Ludzie 
podpisywali rozm aicie. Jedni ze śm ie­
chem, inni pow oli, rozw ażnie. Byli ta­
cy, co m ieli wypieki na twarzy i ręka 
im się trzęsła.

Choć delegat na Kraj zezw olił, choć 
wyjaśnił, że zobow iązanie podpisane 
pod przymusem, do niczego nie z o ­
bowiązuje i w niczym nie uchyla god­
ności, było to jednak upakarzające. 
Po tym podpisywali pracownicy fizycz­
ni.

— Tylko bez dopisków — ostrzegał 
magazynier. Może być granda.

Jakoż dopisków nie było.
Natomiast biuro personalne, gdy po 

świętach przystąpiło do segregowania  
deklaracji i rozkładania ich po tecz­
kach według nazwisk, m iało niejaki 
kłopot. W iększość była podpisana n ie­
czytelnie. Niektóre jednak podpisano  
wyraźnie. W ielkimi kulfonami w idnla- 
h  podpisy takie: Jan Pieswas, Zygmunt

H... wam w duszę, Maria K.., wasza- 
mać...

By nie kom plikować sobie pracy de­
klaracje wyraźnie i nie wyraźnie pod­
pisane w łożono po jednej do każdych 
akt personalnych, nie zwracając uwa-i 
gi, która do kogo należy.

W ten sposób Nowy Kurier War­
szawski, nazywany przez niektórych  
„szmatławcem" m ógł zgodnie z praw­
dą napisać na podstawie udzielonej 
mu telefonicznie relacji.

— Urzędnicy Magistratu W arszaw­
skiego, po dojrzałym namyśle zdecy­
dowali się spontanicznie zadeklarować 
swe uczucia lojalnej w ierności w sto ­
sunku do przełożonych w ładz n iem iec­
kich. W ten sposób dali oni dow ód  
dojrzałego rozumu politycznego i uczuć 
patriotycznych, cech tak rzadkich wj 
naszej nieszczęsnej Polsce. W dalszym  
ciągu swej pracy urzędnicy Magistra­
tu niew ątpliw ie zasłużą sobie na zau­
fanie niem ieckich władz przełożonych  
i przyczynią się do ogólnego wzrostu  
dobrobytu wśród ludności obszaru  
nadwiślańskiego.

Mimo, że notatka zredagowana by­
ła polszczyzną n ieco skom plikowaną, 
rzecz ujm owała w łaściw ie, choć do 
góry nogam i. Ale taki już był styl te­
go pisma. Ludzie się do tego przyzwy­
czaili 1 wszystko czytali na opak.

Sylwestra obchodzono tego roku roz­
m aicie. W 'domu gdzie m ieszkał Zyg­
munt huczno było u sklepikarzy na

parterze. W łaściciel, przed wojną m o­
torniczy, rzucił n iepopłatne zajęcie i 
wraz z żoną zajął się handlem . Trochę 
się ich bano. W domu naogół m iesz­
kała biedota, zm uszona często korzy­
stać z kredytu. Zygmunt również był 
w sklepiku zadłużony. Dług w ynosił 
przeszło sto złotych. Połow ę jego m ie­
sięcznego zarobku w Magistracie. Że 
innych dochodów  nie miał, nie w ie­
dział jak spłaci i w ielce go to gnębiło.

Wszystko co jego zdaniem  m iało 
jakąkolwiek wartość, było już sprzeda­
ne. Pozostały rupiecie. Popsuty pate- 
fon, pełen dziur od pocisków, m iedzia­
ny sam owar, kilkanaście zniszczonych  
przez w ilgoć akwarelek Gałki, otrzy­
many przed wojną przy jakiejś okazji 
order rumuński z m iniaturą, zepsuty 
m osiężny zegarek kolejarski, pam iąt­
ka po dziadku, który w 63 roku brał 
udział w Powstaniu, a potem  w róciw ­
szy do Kraju był w Kutnie zaw iadow ­
cą, jakiś wenecki kałamarz z rozbi­
tym szkłem.

Patrzał na to krytycznym wzrokiem  
i trapił się. Sklepikarz stanow czo żą­
dał zwrotu długu. Godził się zresztą 
wziąć w zam ian płaszcz Zygmunta, lecz, 
że płaszcz był pożyczony nie sposób  
było przeprowadzić transakcję.

W ogóle k łopotów  było do licha. Za 
kom orne zalegali dwa m iesiące, a za­
nosiło się, iż będą zalegać dalej. Jesz­
cze m iesiąc, a gospodarz mógł wszcząć 
sprawę o eksmisję.

(D. c, n.J.

i
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Bilans czy „rachunek sumienia8?
Akcja kolonii letnich na warsztacie Resortu Zdrowia

d łu ż s z e j  cza 3u° a Skowana"! fz u tu ^ P .^ t  wyl ôrzystać' Odparciem za- stworzył 14 kolonij dla najsłabszych,
r Alicja kolonijna 
skich jest od dl
Zarzuca jej się ___________  _ vv iJua u ,
aktywność. Istotnie, nawet powierczhow-j pokonania 
n ^S?, obserwatora stolicy uderza zbyt spółdzielni 
wielka liczba dzieci w czasie lata, na 
rozpalonym bruku, w brudnych podwór­
kach.

Trochę dzieci w ciągu lipca ubyło, to 
prawda, ale wszystko to jest mało, tak 
tragicznie mało, jak wielki jest procent 
dodatniego odczynnika Pirketa przy ba­
daniu płuc warszawskiej dziatwy.

Ażeby odpowiedzieć, czy akcja kolo­
nijna spełnia swe zadania w proporcji 
do posiadanych środków, należałoby zsu­
mować wszystkie fundusze i wszystkie 
wysyłane dzieci. Tymczasem tego nie 
udało nam się uczynić na wczorajszej 
konferencji prasowej w Resorcie Zdro- 
Wia i Opieki Społecznej, ani otrzymać 
caiosci obrazu kolonijnego.

Dlaczego? Bo akcja kolonijna płynie 
wielotorowo i stąd niepełny, migawko­
w y jej obraz, który jednych wprawi

były trudności nie do j pierwszych dniach lipca 3.145~ dzieci do 
aprowizacją. Remanent swych prewentoriów.

_ A . połem , dostarczycielki i Półkolonie w 12 ogródkach iordanow-
^ywnoi>ci, przypadł, niestety, za późno, bo: skich znajdują się we wszystkich dziel- 

C2erwca powstrzymując dostaw y.! nicach Warszawy dla 4.000 dzieci. W 3
S  w tvmd? afnn Wl Sla° 13 t0n żywno- ( domach wypoczynkowych dla Matki i 

lę  tiUi>z,czu- Dziecka znajdzie wypoczynek ponad 300ciągle daje się odczuc brak wykwah '
fikowanego personelu wychowawczego i 
administracyjnego mimo że miejska 
opieka społeczna szkoliła młody narybek 
pracowników kolonijnych na specjalnych 
kursach.

Dzieci starsze, zdrowe, wysyła na ko­
lonie Wydział Wczasów, dzieci zagrożo­
ne gruźlicą — wydz. opieki nad Matką 
i Dzieckiem, sieroty podopieczne — w y­
dział Opieki Społecznej. ~ Te trzy w y ­
działy są cząstką składową miejskiego 
Resortu Zdrowia i Opieki Społecznej, 
dysponującego na cały okres 9lciu mie- 
sięcy, z tegorocznym latem włącznie

w  zbytni optymizm, a innych skiania £  T S J
surowych, może nadmiernie, sądów. Za 
rząd miejski, kuratoria szkolne, Ubez- 
PKeC.Z£Lnia’ • mi^ e charytatywne państw 
obcych, związki zawodowe, zjednoczenia 
przemysłowe — oto szeroki wachlarz 
akcji kolonijnej. Każda z tych instytu- 
cyj ^dysponuje własnymi koncepcjami, 
funauszami, posiada własne osiedla. Jak 
więc skleić całość przed końcem lata?

SUKCES WŁADZ STOŁECZNYCH
Miejski Resort Zdrowia w  porównaniu 

z rosnem z e s z ły m  zwiększył liczbę wv-
f I n ^ yChTn a . k0l0riie dzieci 2 3.000 ńa

00. liczb a  ta będzie bezwzględnie 
utrzymana, gdyż są środki i możliwości 
ulokowania na koloniach takiej liczbv

u 'Ch ~~ 16~iu • Oczywiście, Zv, jeit to drobiazg w porównaniu z po­
trzebami wszystkich dzieci warszaw­
skich, których liczba została ustalona w  
ostatnim spisie ludności na ok 100 ty­
sięcy. J

Frerwszy widomy mankament, to spóź­
nienie akcji o miesiąc. Właściwie do. 
pieio w lipcu dał się zaobserwować uby- 

. w Warszawie, mimo, że czer­
wiec był upalny i dziatwa młodsza mo-

300 zakładów opiekufiszycfi
otrzyma 01M im ik i raiiem

Dzięki inicjatywie podsekretarza stanu 
dr. Eugenii Pragierowej, podjęta została 
akcja radmfnni7nr>-ii •
łecznej 

W sprawie

Wydz. wczasów zorganizował 6 kolonij 
wypoczynkowych dla 3.000 dzieci na 
wszystkich turnusach, po 2 turnusy dla 
jednej kolonii. Pobyt na koloniach trwa 
4 tygodnie. Doskonałe wyniki daje ak­
cja na Dolnym Śląsku zwłaszcza w  Obor­
nikach, który to ośrodek będzie utrzy­
many na stałe dla tej akcji.

Wydz. opieki nad Matką i Dzieckiem

dzieci,
_Wydział Opieki Społecznej za pośred­

nictwem wydz. Wczasów posłał na obo­
zy młodzieżowe 176 dzieci w  wieku lat 
14 — 16, za pośrednictwem wydz. Opie­
ki nad Matką i Dzieckiem 373 dzieci 
w wieku 4 —14 lat. Poza tym przez
zrzeszenie Komitetów Kół i Opiek Ro­
dzicielskich wysłano 100 dzieci do Swi- 
dra, przez Zw. Inwalidów Wojennych — 
150 sierot i półsierot po poległych w 
walce z Niemcami. Opłata za 4-tyg. tur­
n u s  na kolonii wynosi 500 zł. na obo­
zie — 1000 zł., w  Domach Wyooczvnko- 
wych za matkę z jednym dzieckiem — 
900 zł.

Dzieci otrzymują na koloniach i obo­
zach 4-krotny posiłek, zawierający co 
najmniej 3.000 _ kaloryj. Chleb jest' ciem­
ny, lecz w ilościach nieograniczonych — 
zawsze smarowany.

O ile środki pozwolą, miasto będzie 
tworzyć stałe ośrodki Domów Wypoczyn­
kowych dla kobiet i dzieci do lat 4-cii.

(wr).

Trójkolorowy sztandar Jugosłowian
na pl. Małachowskiego

Drzemiący w cieniu wypalonych kamienic 
pl. Małachowskiego napełnia się gwarem. 
Głośne pokrzykiwania rozchodzą się echem 
wśród martwych murów. Na szańcu, przy­
kry waja ĉym bunkier przeciwlotniczy, wiatr 
porusza czerwono-biało-niebieskie płótnr za­
tkniętych sztandarów. Wokół nich młodzi 
chłopcy rozkopują ziemię, narzuconą na 
schron. Pracy ich przygląda się zgromadzo­
ny tłum przechodniów.

To Jugosłowianie — objaśnia zgromadzo­
nych jakaś pani, Przyjechali, by paacować 
przy odbudowie Warszawy,

Wywody przyglądających się przerywa 
donośny głos kierownika grupy, który zarzą­
dza małą przerwę. Korzystamy z niej i czym 
prędzej wdrapujemy się na świeżo rozkopa- 
ny pogórek ziemi. Nasze zjawienie się intry­
guje młodych Jugosłowian, Po krótkim wy­
jaśnieniu otaczają nas kołem. Padają pyta­
nia, odpowiedzi. Do pracy stanęło ich dziś 

_ informuje nas dr Hawericz Dżemd, 
niski Czarnogórzec. Pracują również i dziew­
częta, jest ich dziesięć. Ta mała blondynecz- 
ka,T to stara partyzantka, Żonka Dragicz, 
z Nowego Sadu. Pięć lat spędziła w górach, 
nie obcy jest jej też obóz jeńców, w którym 
przesiedziała blisko owa lata. Dziś błysz­
czące oczy Zoriks śmieją się na wspotnnie

dy dom, każda ulica, każde drzewo świad­
czą o barbarzyństwie niemieckim.

Milan Jekicz, partyzant, odznaczony 
Gwiazdą Partyzancką, jest pełen, podziwu 
dla żywotności miasta. Tramwaje, samocho­
dy i nieprzerwanie ciągnące rzesze przechod­
niów. Dużo wysiłku musieliście włożyć, by 
w tak krótkim czasie zaprowadzić normalne 
życie w tak zniszczonym mieście.

Do pracy — pada krótki rozkaz. Szybko, 
sprawnie rozchodzą się. Każdy ma swój 
punkt. Znów w słońcu poczynają błyskać ja­
sne ostrza łopat. Zapach świeżej ziemi roz­
chodzi się wokół.

«$•
Już w pierwszym dniu swego pobytu w 

Warszawie młodzi Jugosłowianie z Brygady 
Pracy byli obecni na sztuce B. Pepłowskie- 
go pt. „Droga do świtu", granej w teatrze 
Powszechnym.

Treść sztuki o polskim ruchu podziemnym 
i powstaniu warszawskim żywo zaintereso­
wała Jugosłowian. Dla ułatwienia młodzieży 
jugosłowiańskiej zrozumienia treści sztuki, 
Dyrekcja Miejskich Teatrów Dramatycznych 
udzieliła szczegółowych, wyjaśnień w spe­
cjalnej prelekcji,

W czwartek Jugosłowianie odwiedzili Mu­
zeum Narodowe, oprowadzeni p rz e z  pracow-I^ „ io„ych dni Jrozy i.w alki 24-Ietni; ń E i l m Z m '  i ™ S w

TOor. Bcb.cz W  ™ ,k .  Przyjaźni Polsko-Jugosłowiański™ (a.!)pper. Bobicz Siojan, wysoki, smukły Boś 
niak, jest pełen podziwu dla bohaterstwa 
stoiscy. Naprawdę — mówi — musieliście 
się t̂wardo bronić, kiedy Niemcy tak znisz­
czyli miasto.

Nie widziałem tak zburzonego miasta, jak 
Warszawa — wtrąca dr Hawericz, Tu każ-

W poszukiwaniu utraconej Warszawy
Wśród jedynych historycznych pamiątek stolicy '

™  ^ - y».Shr"wŁ ^ hc ^ |  ^ Z a l y *  52Ń i £ $ t £ K  M  przeiyIi lraSeJi? walki'
‘ 1 2"ei. 7\ 8lę ", obraz daw- \ świadomie miasto, postanowili zniszczyć: Û T i®.1. r/Vnl , , ,

“ f  TO ' D|a. młodego pokolenia, ży j,- ' wszelki ślad tradycji Warszawy. Kiedy zdo .Nad biurkiem, archiwum siedzą pochyle- 
r t %  ,Wa.rsf w,s P° w°i®i«. Sta- byli gmach tzw. w czasie powstania „Re-1 “  f l“de.na1' a ty itekc, 1 t y ° d sta
H , f .5t°. bę.dZle Stanowiło tylko legendę,! d„!. Konar." broniona orrnr rotniarrn 4 k ! <*011 odżywa przetzlosć bohaterskie-

cl.a której me znajdą żadnego oparcia w 
kształcie „żywych kamieni". A już dzieje 
dawne, kiedy stolica zajmowała niewielką 
obszar między kościołem Najśw. Marii Pan­
ny a kościołem Bernardynów, to przeszłość 
zagubiona w niepamięci, wyblakła i nie-

. jednakże w naszej zburzonej stolicy jest 
«eo.no miejsce, gdzie każdy tę przeszłość 
może poznać, wskrzeszając w wyobraźni iei

archi- 
ę w dwóch mie- 

trzypokojowych przy ul. Mar-

dutę Konara", bronioną przez żołnierzy AK i „ . , wr
i AL, władze niemieckie perfidnie daty dwo ! f  “ *“ *• \? P  dz‘e)t . '. ratw >l- W ? « » «  i . . . r . , . /  W/ J tym wszystkim studiującym przychodządniowy termin na wywiezienie zbiorow. W  ____. •’ , , . . . t •
ciągu jednak tvch dwóch dni zdołali spalić j * a ;llCy aa-*i AU™i PiZ>go owując pra 
budynek. 37 tysięcy pamiątek piśmienni-! J a k o w e  i gromadząc matenałv._

radiofonizacji zakładów opieki spo-' z ^ uhl0}'1(: dzieje. Miejscem tym jest 
j. 1 Spo i wum miejskie, mieszczące się w dwór

w sprawie tej Ministerstwo Pracy il ■-XtJ
S p lel?  . SP°!eczne) uzyskało współpracę I b2ałkowsk:ei 6 
JJyrekcjj Polskiego Radia, która dostarcza Z DAWNEGO ARSENAŁU

bieżącym roku około 300 zakładów zaćpa- rych iest a! , !  ga?IOty' w . k,to'
trz o y ch  będzie w  odbiorniki łub głcśnfki I n ciel; J  ę dokumentarna wiedza

(B) j now i ksiąg, złożonych w dawnvm arsprtnlo

CENTRALA HANDLOWI
Państwowego Zjednoczenia Przemyślu Drożdżowego

podległego Min. Aprow. i Handlu

npana£ n liak,re podst/ Vv'ie uchwały Komitetu Ekonomicz- 
? Hor,??dy Mm!Strow z d> 28- VI- 1946 r- Minister Aprowizacji Handlu w porozumieniu z Ministrem Skarbu i Prezesem Cen­
tralnego Urzędu Planowania w dniu 13. VII. J946 r. ustalił

csną 1 kg drożdży prasowanych fas® sklaiS kyri^isiika na zł 3 7 5 .-
k . san-,o Cena powy'ższa obowiązuje hurtowników od dnia 21. VII. 1946 r.

Z ESTRADY

KONCERT M UZYKI O PERO W EJ

* * *  * * * * »dyrekcją Olgierda Straszyńskiego oraz 
z udziałem barytona Leona Telatyńskie- 
go. Program zawierał popularne arie ba­
rytonowe z „Pajaców", „EigoleUa", 
”Uthella",  ̂ „Balu Maskowego", „Kal­
ki , „Eugeniusza Onegina", 2 mniej ogra­
ne arie z „Andrea Chenier", Giordano i 
z „Księcia Igora" Borodina oraz 2 uwar- 
tury z  „Cyrulika" i „Halki", marsz z 
„Aidy" i polonez z  „Eugeniusza Onegi­
na".

Ogromnie trudno iest obecnie zmonto­
wać w Warszawie koncert orkiestrowy. 
A to dlatego, że większa część Miejskiej 
Orkiestry Symfonicznej wchodzi w  skład 
orkiestry operowej i co wieczór jest za­
jęta. Chcąc więc skompletować orkiestrę 
na koncert wieczorny, trzeba odciągnąć 
pewną grupę _ instrumentalistów z opery, 
resztę dopełnić innymi muzykami.

Szkoła Technik! Traktorowej
W Powianiu powstała Szkąła Techniki 

Traktorowej, jako centralny ośrodek PPT, i 
MR,  ̂ szkolenia instruktorów, inspektorów 
technicznych, majstrów warsztatowych i me- 
cnanlków na traktory i maszyny rolnicze,

_ Kurs nauki trwa pół roku. Na czas trwa­
nia kursu słuchacze otrzymu ją od PPT' i 
Maszyn Roln płatny urlop oraz mają zape­
wnione bezpłatne utrzymanie w internacie 
szkolnym.

dyr. Straszyński 
przezwyciężył trudności. Zdobył jednak 
tylko 5-u pierwszych i dwóch drugich 
skrzypków. Oczywiście, że brzmienie tak 
nielicznego kwintetu smyczkowego jest 
niewspółmiernie słabe do obsady dętej, 
■zwłaszcza do „blachy", lecz na to już 
nie poradzić nie można. Np. marsz z  
„Aidy" chwilami robił wrażenie prze­
róbki na orkiestrę wojskową.

Mimo wszystko, spragniony muzyki
meloman chętnie słucha i takiej wer­
sji, jeżeli
cąjącym. wykonaniu — a dba o to za w.

czych o Warszawie spłonęło. Ocalało zale­
dwie 10%, a także 20% najstarszych akt, 
sięgających XIV wieku, przechowywanych 
w Państwowym Archiwum Głównym. Akta 
te przechodziły różne perypetie i dopiero 
niedawno nadeszły z Częstochowy. Obecnie 
gromadzi się dalsze ocalałe książki i doku­
menty, kupując je od osób prywatnych, ko­
piując oryginały, będące w innych archiwach 
polskich i przyjmując darowizny. Z począt­
kowo posiadanych przez archiwum 40 ksią­
żek, biblioteka rozresła się do przeszło ty­
siąca.

W  tych małych pokoikach możemy dzi­
siaj natrafić na jedyną kopię pierwszego 
planu pomiarowego Warszawy Tirregeaille‘a 
z  1762 r., obramowaną rysunkami pałaców 
z okresu, kiedy nie było jeszcze ulicy Mar­
szałkowskiej i kiedy powstawał dopiero Żo­
liborz, W gablocie leżą pomarszczone i po­
żółkłe karty akt magistratu m. Warszawy 

t z 1855 r„ a obok ocalałe częściowo pierw- 
a ~y ‘ arsena e j sze książki meldunkowe, wśród których 

złożono jako pamiątkę z czasów okupacji, 
podeszwę z pantofla rannego, wykonaną 
przez Niemców z pergaminu starej księgi 
żydowskiej.

Każdy drobiazg, strzęp dokumentu, stary 
świecznik i książka — mówią o przeszło­
ści. Reprodukcja sztychu z ocalałej książki 
z XVII wieku daje obraz Warszawy z 1581 
roku, kiedy miasto miało tylko jeden most 
Zygmunta Augusta naprzeciw ulicy Mosto­
wej i kiedy katedrę wieńczyła wieża gotyc­
ka. Obok, nad oryginalnym rysunkiem, wi­
dzimy dawny herb Warszawy, którym wte­
dy nie była Syrena, lecz połączenie mężczy­
zny ze smokiem (Tetramorfa).

KSIĄŻKA SYMBOL
Archiwum jednak jest nie tylko składni­

cą starych pamiątek, ale nawiązuje również 
do czasów niedawnych, okupacyjnych, gro­
madząc z tego czasu czasopisma, ulotki i 
aifsze. Obok może jedynego w Polsce kom­
pletu „Tygodnika Ilustrowanego", znajdzie­
my tu książkę o Warszawie, znalezioną przy 
poległym powstańcu. Zakrwawione karty 
tej książki urastają do symbolu przywiąza­
nia i miłości do miasta mieszkańców, któ-

W opracowaniu jest tzw. kartoteka rze 
czy warszawskich. M. in. dr Szwankowski 
ukończył już z tego cyklu „Historię ulic 
Warszawy", poza tym rozpoczęto już „Hi­
storię budowli" i zbierane są materiały do­
tyczące ludzi, wybitniejszych mieszkańców 
stolicy. Wicedyrektor Słonczyński opraco­
wuje „Obraz działalności Zarządu Miej­
skiego w czasie okupacji", który był obok 
RGO. jedyną instytucją polską, zatrudnia­
jącą największą liczbę Polaków (30.000), u- 
łatwiając wielu otrzymanie „lewych" doku­
mentów itp. Na skutek tej działalności 
Niemcy aresztowali 8 urzędników w dziale 
ewidencji, z których czterech zginęło.

Ponieważ Varsaviana stopniowo zboga- 
cają się o nowe druki, książki i plany, na­
leży życzyć A.rchiwum Miejskiemu, aby co 
rychlej mogło zająć przeznaczony na ten 
cel gmach dawnej biblioteki Załuskich, tzw. 
„Dom pod Królami" na ul. Daniłowiczow- 
skiej, do którego przygotowuje się obecnie

72.000.000 d o la ró w
strat przemysłu naftowego

Ministerstwo Przemysłu zestawiło stra­
ty, jakie poniósł przemysł, naftowy w  o- 
kresie okupacji. Zestawienie obejmuje za­
głębia Sanok, Krosno i Gorlice.

Okupant zabrał stąd 721.000 ton ropy, 
31.000 gazoliny i 450.000 metrów sześć, ga­
zu ziemnego, oraz wszelkie zapasy maga­
zynów, co przedstawia wartość 49,3 mi­
liona dolarów.

Straty w wywiezionych i zdekompleto­
wanych instalacjach, maszynach, apara­
tach i chemikaliach wynoszą 10 mlionów 
dolarów. Wreszcie zniszczenie lub wywie­
zienie planów fabryk, projektów, rysun­
ków konstrukcyjnych, zdjęć geologicznych 
itd., na których ponowne odtworzenie po­
trzeba 7 — 10 lat pracy biur konstrukcyj­
nych, badawczych i geologicznych, powięk 
szyło straty o dalsze 12 milionów dolarów.

Łącznie straty przemysłu naftowego wy 
niosły ok. 72 milionów dolarów.

Pracownia dla art.-malarzy
B s r m t zalsytków w Arkadii

Muzeum Narodowe podjęło konserwację 
budynków parkowych w Arkadii, pięknej 
rezydencji wiejskiej Radziwiłłów, stanowią­
cej dziś wraz z Nieborowem, własność Pań­
stwa.

Z funduszów Muzeum Narodowego i po­
ważnych zasiłków, przyznanych przez gene­
ralnego konserwatora zabytków, prof. Jana 
Zachwatowicza, naprawiono „Świątynię Dia­
ny", zabezpieczając słynny plafon Norblina. 
Przeprowadzono rekonstrukcję tarasu w 
„Przybytku Arcykapłana", wyremontowano 
izbę w „Domku gotyckim", przeznaczając ją 
na małe muzeum i pracownię dla artystów- 
malarzy w Arkadii. Przeprowadzono rów-

plany odbudowy i szkice rekonstrukcyjne, j nież zewnętrzny remont kamiennego zamecz- 
: ' Gem. ku z wieżą, (wr.)

Państwowa C e n tra la  Handlowa
w  s k o p  d l a  w s i

Odprawa tekstylna P. C. H. w Łodzi
. *W dn iach  19 1 2*0 lipca M4S r . odbędzie  się  w  Łodzi: ogólno-polska o d p raw a ikierownf- 

!k)ów teks)tylnych OddzUalów Wotjiewddz&idh., iHeijkjnoiwiyeh & A g en tu r  P. C. H  , z udziałem  
p rzedstaw ic ie li M in isterstw : Przem y silu, Aprowtoacijti: i  H an d lu  o raz  CUP-u, celem  
u sp raw n ien ia  od b io ru  i  d y stry b u c ji a r ty k u łó w  itaksty-Dnych*

W ram ach  akcji pod1 hasłem : „P rzem y sł dii® 'Wsi" — P.C.H. e ogótoejji litości tow arów  
i^Siókienindezycih, ,p re lim in o w a n ej m  c-ia 8 mt*ilard!ów zł. — zobow iązuje się  do rozp row a­

dzenia tych  tow arów  d la  w s i na sum ę c-a 3—4 m ilia rd y  zł.
U chw ały  Z jazdu  podam y masizytm C zyte ln ikom  do w iadom ości. K. S873-1

F a lsk i s ło w n ik
blograikiny

Polski Słownik Biograficzny, wydawany 
przez Polską Akademię Umiejętności, za­
wiera życiorysy zmarłych działaczy z dzie­
dziny historii politycznej, wojskowej, spo­
łecznej, gospodarczej, naszej kultury, nau-

jest ona podana w  zachę- 1 M i sztuki od początków istnienia Państwa, 
------- ,, i az do chwili ooecnej.

sze pieczołowicie czujna ręka dyr. Stra­
szyńskiego, zarówno w numerach orkie­
strowych, jak i w  akompaniamentach 
do arii.

Przybyły z Wiednia solista, p. Leon 
Telatyński, obdarzony jest niewątpliwie 
ładnym, choć nie dość jeszcze prawidło­
wo wyszkolonym materiałem barytono­
wym, który w górnej skali względnie 
lepiej „niesie", niż w  średniej i w dole. 
Gdyby postarał się wyraźniej wyma­
wiać słowa i urozmaicić ekspresję niu- 
zyczną — interpretacja zyskałaby wiele. 
Być może zbyt dużo oczekiwaliśmy od 
solisty, ponieważ wystąpił w  dość" pre­
tensjonalnych ramach: nie wiadomo 
czemu zarówno na afiszach jak i w  pro­
gramach, koncert nazwano n a w e t  „wiel-

P r z e d  wojną ukazały się 4 zeszyty tego 
wydawnictwa od litery A do D, obejmu­
jące około 4,500 biografii. Całość obliczona 
jest na 20 tomów i około 20,000 życiory­
sów,

Polski Słownik Biograficzny będzie wy­
chodził nadal zeszytami.

kim1 J. E. Ch.

ś. f  p.

S z ta n d a r  dla K B W
fnndiita Katowice

Obywatelski Komitet w Katowicach po­
stanowił ufundować sztandar dla tut. Kor­
pusu Bezpieczeństwa Wewnętrznego. Uro­
czystość wręczenia sztandaru nastąpi 28 bm.

Sztandar ofiarowany przez społeczeństwo 
m. Katowic będzie podziękowaniem za ofiar­
ną i bohaterską walkę o spokój i ład pro­
wadzoną przez K.B.W, na terenie woj. śląs­
ko-dąbrowskiego,

NOWE WYDAWNICTWA

„NIEMIEC WYSZYDZONY" 
Stanisław Dzikowski

Na półkach księgarskeh ukazała się 
książka Stan sława Dzikowskiego p.'t. „Nie. 
mieć wyszydzany".

Zawarty w niej jest szereg uszczypli­
wych kpin i żartów, jakie w polskiej litera­
turze ludowej ukute zostały przeciw Niem­
com.

Os.obny rozdział stanowią żarty i satyra 
przeciwniemiecka w okresie okupacji.

Książka ze wszechmiar zasługuje na u~ 
wagę. Autor posługując się językiem gięt- 
k m i plastycznym, przedstawił dzieje sa­
tyry przeeiwniemiecki-ej w Polsce, od cza­
sów najdawniejszych, do chwili obecnej. 
Przykłady i cytaty dobrane są zręcznie. 
Tekst ilustruje szereg doskonałych rysun­
ków i odbitki wielu autentycznych karyka­
tur z okresu okupacji.

Rzecz zrobiona jest doskonale i warto ją 
przestudiować.

„DYWIZJON 303" W WYDANIU 
KSIĄŻKOWYM

I IN. NOWOŚCI „CZYTELNIKA"
Już ukazały się wydane nakładem  

„Czytelnika", dwie książki Arkadego 
Fiedlera: „Dywizjon 303" i „Dziękuję ci, 
Kapitanie".

,‘Dywizjon 303" znany naszym Czy­
telnikom z odcinku powieściowego osiąg­
nął za granicą 12 wydań i był tłumaczo­
ny na 5 języków. „Dziękuję ci, Kapita­
nie"—to książka o polskich marynarzach, 
którzy w  nieustannym niebezpieczeństwie 
pełnili ciężką służbę na okrętach handlo­
wych, zdobywając w niej niejednokrot-

P s r . S T E F A I  P Ą G O W S B C I
n n , ( w ? :  cK, ' i ° ' ’ B ‘ JEN IEC «*FL,\Gąj VILA W MUBNA.II
o p a tia c n y  »w. Sw. Sak ram en tam i, po d ługich  i b. ciężkich  cierp ieniach  
zm a ił dn ia  21 czerw ca 1946 r . w  B irm in g h am  w Anglii, przeżyw szy ja t 3«. 

^aboieńtsli-AO żałobne oólbęSzde się dn ia  22 lipca onb. w  feoBefeto iw ,  J ó z e f n a  K ole 
* p o * * - — WS. PTOOCÓW „o * * * ,  x » * ł U £ £ S , ° :

19097',1 aOiNiA,, MAiTiKIA, •■SYNHŁOIYMCE, BABCIE I  RODZINA.

Bnaia 22 1'i'pcai, w  ipcinaietdziańefc o  godz. 9 jatoo- w  paeipwsEą foołeena rocanrfioe 
itnaglranej Śm ierci

M P .'A lb e rty  S L M Z M O W E < J
pp J h a i'£ » s s ^ ss;TO * • * * «  -  » * » > «  ^

20358-1 -.iitW- r • ■ i- ' • i MĄ Z, RODZICE^ TEŚCIOW IE.

u ,  Marian U W IIT t W H i
iPOtK. „BCYiS“

ODZNACZONY ZŁOTYM KFZYZEM ZASŁUGI 
u r . 25JII.1908 r., w ięzień O św ięcim ia, Fk-senburga l Ł itom ierzyc N r. w. 23598 

zam ordow any  w  oborie  L itom ierzyck  m  dn ia 25.il 1945 r.
Naboćeóisibwo żaftabiua odibędlzie się dnńa 21,VUI,.194*8 r. w! JDoiSoiiefl© Sw. Krzyża O1 gódizi. 9-iei

o czym  (zawiadamiaj ,
ZOt'NA, COiRJICA, SYN t  RODZINA.If99l!l-il

ś.fp. Edmund GRZEGOREK
UR 13.XI.1914 r., WSĘZIEN OŚW IĘCIM IA, FLOSUNlRURiOA I  IATOMIERZYC 

zam erdow any  w L itom ierzycach  dn ia  14.X17.1S44 r., N r, w. 29733.
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nie wysokie odznaczenia angielskiej Ad­
miralicji.

Nakładem tejże spółdz. Wydawn. „Czy­
telnik" ukaże się ponadto niebawem „Sy­
stematyczny Przegląd Ustawodawstwa 
Polski Odrodzonej", w  opracowaniu S. 
Nowińskiego, M. Warma, i J. Wiszniew­
skiego, przy współudziale Dr. Ignacego 
Różańskiego. Obszerne to wydawnictwa 
(837 stron druku) zawierać będzie pra­
wie wszystkie — z  nielicznymi wyjątka­
mi — ustawy, dekrety, rozporządzenia i 
okólniki, jakie pojawiły się w  Polsce od 
chwili wyzwolenia. Systematyczny układ 
treści oraz dokładny skorowidz materia­
łu udostępnią to wydawnictwo nie tylko 
każdemu pracownikowi lecz i kierowni­
kom przedsiębiorstw oraz zakładom pra­
cy.

WYDAWNICTWA NADESŁANE 
W. Lidin: „Syn", powieść, przekład 

Czesława Ruteckiego, wydawnictwo Stani­
sława Cukrowskiego Warszawa 1946, str, 
246.

Bernard Newman: „Szpieg", powieść, 
(walka wywiadu angielskiego z wywia­
dem niemieckim), autoryzowany prze­
kład Bolesławy Kopelówny, wydaw­
nictwo Stanisława Cukrowskiego, • War. 
szawa 1946, str. 192.

Andrzej Mering: „Przetwory z owoców 
i warzyw", wydanie trzecie z rycinami, 
Księgarnia Powszechna, Kraków 1946, 
str. 176.

Józef Lorenz: „Wzorowa pasieka", pod­
ręcznik dla pszczelarzy, wydanie trzecie, 
Księgarnia Powszechna Kraków 1946, 
str. 233.

JAM ES JEANS — NIEBO. A stronom ia dla 
laików . Wyd. trzec ie . Spółdz. W yd. „C zyteln ik"
— s t r  188.

C. BOBIŃSKA — W WALCE 7, CARATEM, 
Państtw. to s t .  W yd. W arszaw a 1946.

B. DANIELEW SKI, J. KOPLINSKI, A. RO- 
GAflW SiKINIEM CY ROZGROMIONE? W yd. Zn 
chodnie. Poznań  1346 r. s t r  326.

. KRAjSlZEIWlSKI TAD. — BYŁY I  BĘDĄ NA- 
SB®. W yd. Z achodnie. Poznań  1846. S tr. 32.

Zwierzyniec krakowski
i a  warszawskiego Zoo

Zarząd miasta Krakowa, pragnąc 
przyjść z pomocą w  odbudowie war­
szawskiego Zoo, przydzielił mu kilka 
okazów zwierząt ze zwierzyńca krakow­
skiego m. in. niedźwiedzia, lamę, jele­
nia, a z ptaków —_ bażanty-

taty—

i i
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Dziwne praktyki z  pieczywem
Rozpiętość eon mqkes -

ry^ku warszawskim obserwuje się o-j sże kary, kiedy za kilogram mąki luksuso- 
stattuo obniżkę cen chieba kcłityngeatowego wej pszennej płaci się około 40 zł, a za kg 
w sprzedaży pozakartkowej, kilogram tego bułek pszennych bierze się ok. 90 zł. 100-pro- 
chieba kosztuje dziś od 7.50 do 10 zł, dal-( centowy przeszło zysk pozwala temu rcdza- 
ssa obniżka jest kwestią dni. Wypływa to; jowi piekarzy korumpować młynarzy i wy- 
z dostatecznych zapasów mąki do tego W y -j stawiać się na każde ry2yko, Walka jest nie 
pieku, regularnego ;ej dopływu i zorgamzo- j zmieniie trudna, gdyż należałoby uruchomić 
wanego wypieku. Na obniżkę cen wpływa ; wielki aparat kontrolny na wsi, gdzie nie­

uczciwe młyny znajdują dość wybiegów, 
żeby dla słonych zysków obchodzić prze­
pisy.

również pogorszenie się jakości chieba 
przez odbieranie treściwszej rnąki przez pie­
karnie dla celów innego wypieku — sitko­
wego, Stąd słabszy popyt na chleb kontyn­
gentowy.

Inny wreszcie powód — to duży popyt 
aa białe pieczywo. Publiczność warszawska 
płaci każdą cenę za lepsze gatunki pie­
czywa.

Tę „słabostkę" społeczeństwa warszaw­
skiego dyskontują piekarze zrzeszeni i „dzi­
cy". Dyskontują naturalnie na swoją ko­
rzyść.

Rzecz zrozumiała, że równolegle ze spad­
kiem cen jednego gatunku mąki powinny 
były spaść i pozostałe, zwłaszcza, że do 10 
sierpnia wolno wypiekać jeszcze z istnieją­
cych zapasów dozwolonego przemiału—80% 
dla żytniej i 70% dla pszennej. Po tym ter­
minie trzeba będzie ograniczyć się do wy­
pieku z 80% dla pszenicy i 90% dla żyta, 
co zresztą kraje, importujące w ramach 
IjNRRA i ZSRR, już u siebie przeprowadzi­
ły. Pomimo to biały chleb pytlowy kosztuje 
nadal bochenek 75 dokowy 40 zł, czyli ki- 
Iogram pytlowego chieba przeszło 50/ zł, a 
dozwolony sitkowy kosztuje od 25—30 zł za 
kg, podczas gdy kg mąki sitkowej kosztuje 
20—21 zł.

Jak z tego widać, istnieje znaczna rozpię­
tość między ceną mąki i chieba, Przed 
wmjną ceny chieba były mniej więcej na po 
ziomie cen mąki, obecnie wzrosły o kilka­
dziesiąt procent. Różnica ta plus normalny 
zysk na wypieku wędruje do kieszeni po­
tajemnych piekarzy.

Przecież opłaca sie płacić nawet najwyż-

Program radiowy
Na sobotę , za bm

7.35 Muz. p o r.; 8.30 S krzynka posz. rodź.; 12.05 
Dzień po łudn ,; 12.35 Muz.; 13.30 Muz. re e ry w k . 
11.00 „S talky  i S -ka“ w/g- K iplinga — słuchów , 
dia dzieci; 14.30 R eportaż F edorow icza  „Dziś 
nędza, ju tro  bogactwo**; 16.00 D r.en . popo łudn .; 
1S.30 Muz. skrzypc.-jiazzow a w w yk. N. Paszkie- 
ta; ll.io  K cnc. p o po łudn .; 17.55 A ud. w ojsk ; 
10.35 Arie i p ieśn i kom pozyt, re sy jsk . w wyk. 
A M ajaka; 19.00 N au k a  przy  g łośn iku ; J9.39 
Muz. c h o p in o w sk a ; 29,00 Dzień, wiece,; 20.30 
A rie i pW Jni w w yk. A. W itow skie j-K am ióskie j; 
20.45 S łuchow isko; 21.00 A ud. dla Polaków  zagr.; 
2130 S krzynka posz. rodź. sag r.; 22.15 Muz. 
ta n .;  23.00 O statn. w iad. dzień, rad .; 23.20 P ro ­
g ram  na dziseń nas t.; 23,30 Skrzynka posz. rodź. 
z sg r  ; 23.55 H ym n.

Na n iedzielę 21 bm .
8 00 — dzień, p o rań , 8.25 — M m . 9.00 — Natooż. 

z S ieradza. 12.00 — P o ra n ek  sym fon. 13.30 — Niem 
cy po w ojnie, 13.40— A ud. w ojsk . 14.00 — Aud. 
d la  św ietlic w iejsk ich . 14.43 — T ea tr w yobraźni 
„Sadifeo bogacz** — baśń  ru sk a  w  p rzek ł. T. Ło- 
palew skiego. 15.30 — K onc, P olskiel Kap. Lud. 
po d  dyx. F. D zierżanow skiego, is.00 — „Bajka** 
w /g  T uw im a — aud , dla dzieci. 16.20 — Aud. dla 
m łodzieży. 17.00— Fodw iecz. p rzy  m ik ro f. 18.30 
—- Tygodn. dźw iękow y. 18,45 — U śm iech i p io ­
sen k a . 18.10 — Konc. m uz. rćz ry w k . 20.00 D zień, 
w ieez. 21.00 — A ud. dia Polaków  zsg r. 21.30 — 
S krzynka posz. rodź. 22.00 — A ud. rozryw k . 23.15 
—Muz. taneczna . 23.00—O stat. w iad , dzień, w iec z. 
23.20 — P ro g ram  na dzień nast. 23.30 — S krzyn­
k a  posz. rodź. zagr. 23.55 — H ym n.

A jednak powinno się wkroczyć energicz­
nie w spekulacje młynarzy i piekarzy, kon- 

! fiskować niedozwoloną mąkę i wypiek, 
| zwiększyć aparat kontrolny i dbać o to, aby 
j jakeść chieba kontyngentowego i sitkowego 
[ podniosła się. Wówczas może warszawccy 
| amatorzy luksusowego pieczywa poskromią 
! swe apetyty do czasu, aż przestaniemy 

być zależni i korzystać z zagranicznego im­
portu zboża i mąki. (ig)
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Ochota pizoduje w remontach
Zagadnienie powiększenia ilości lokali 

mieszkalnych oraz możliwie szybkie za­
bezpieczenie wypalonych budynków dla 
przyszłej odbudowy, znajduje duże zrozu­
mienie u spółdzielców mieszkaniowych. 
Stwierdzić to można w dzielnicy Ochota.

W czasie powstania dzielnica ta uległa 
doszczętnemu wypaleniu. W większości 
budynków mury konstrukcyjne zachowały 
się jednak w dobrym stanie. Daje to moż­
ność odbudowy całego obiektu. Jedynie w  
kilku wypadkach komisja Inspekcji Budów 
lanej orzekła rozbiórkę górnych pięter, 
aby zmniejszyć nacisk na mury kondygna­
cji dolnych.

WYSIŁKI SPÓŁDZIELCÓW
Sezon budowlany ub. roku ograniczył 

się do zabezpieczenia dachami kilku zale­

dwie budynków crsz drobnego remontu 
mieszkań. W obecnym sezonie przystąpio­
no do odbudowy bloków mieszkalnych.

Kapitalnemu remontowi poddano domy: 
przy. uk Kaszyńskiej o kubaturze ok. 36 
tys. sześć. — własność Spółdzielni Miesz­
kaniowej Pracowników Min. Oświaty; 
przy ul. Filtrowej 83, Spł. Artystów Pla­
styków — około 300 izb; przy ul. Kaszyń­
skiej 56 Spł. „Własna Siedziba", około 200 
izb; Raszyńskiej 58 Spł. „Własne Mieszka­
nie" — 141 izb; ul. Mianowskiego 24 Spł. 
Mieszk, „Dom" — 131 izb; ul. Filtrowej 77 
Spł. Prac. Najwyższej Izby Kontroli; ul

Przystąpiono również do odbudowy 
szpitala im. M. C. Skłodowskiej.

INICJATYWA PRYWATNA 
Pewien wkład w odbudowę Ochoty 

wnosi również inicjatywa prywatna. Po­
za kilkoma większymi budynkami, które 
są remontowane przy ul. Grójeckiej 31. 
4-piętrowy—60 izb, przy ul. Matwickiej 3; 
3-piętrowy — 50 izb, przy ul. Mochnackie­
go 5 1 11 — 50 izb — prowadzona jest rów­
nież naprawa pojedynczych mieszkań i lo­
kali handlowych.

W sumie z inicjatywy prywatnej dotydh 
czas odremontowano na Ochocie 600 izb

Smalec, mleko, ser i s ó l
siii karły zaopatrzenia

W sk lepach  rozdzielczych  spożyw czych i 
m ięsnych  od dn ia  24 tom. do 31 tom. w ydaw a­
ne będą na karty  z a o p a trzen ia  następu jące a r ­
tyku ły  :

KMiALEC UNKR.A Jako zaopatrzen ie  z,a m-c 
czerw iąc na kupon  N r, 18, 19, 20 i 21 k a r t czerw 
cow ych v/ ilości: d ia  k a t .  I — i  kg. łącznie, na 
w szystk ie k u p o n y ; d la  k a t. II  — 0,75 kg. Cena 
zł. 10.— za l  kg.

MLEKO SPirtOSZKOWAiNiE chude UNKRA 
jak o  zaop a trzen ie  za m -c lipiec na kupon Nr. 
32 k a r t  lipcow ych  w  ilośc i: dla kat. SR — i kg., 
dia k a t. I I — 0.75 kg ., d ia kat. III — 0,5 kg., dla 
k a t. IIR  — 0,5 kg . Cena 19.— za 1 kg.

G i g a n t y - n i e w y p a ł y
na Foside ISótfnei

W gmachu Poczty Głównej na PI. Na­
poleona, przy oczyszczaniu terenu z min, 
znaleziono dwa niezwykłej wielkości poci- 
ski-niewypały z dział kolejowych. Każdy z 
nich ma 73 cm. średnicy, długości ok. 2 m. 
i wagi około 3.000 kg. Jeden leży w  piwni­
cy, drugi na drugim piętrze, niewinne jak 
baranki po rozbrojeniu. Czynności tej do­
konał por. Kazimierz Leontowicz, pracow­
nik spółdzielni „Miner" i kierownik robót 
na terenie Poczty Głównej.

W gmachu poczty znaleziono również 
mnóstwo niewypałów mniejszego kalibru.

Na w d o w y  i sie ro ty
W dr. i u 22 tom. o godz. 20-teJ s ta ran iem  

Zw iązku U czestników  W alki Z b ro jn e j o N ie­
podległość i D em okrację  w  sa lonach  re s ta u ­
rac ji „Polonia** Al. Jerozo lim sk ie  odbędzie się 
w ieczór tow arzy sk i z w ystępam i arty stó w . Cał­
kow ity  dochód p rzeznaczony  je s t  n a  wdowy 
i s ie ro ty  po poległych pow stańcach .

B ilety  w stęp u  nabyw ać m ożna w Z w iązku 
U czestn ików  W alki Z bro jnej o N iepodległość 
i D em okrację , Ja sn a  17 o raz  p rzy  w ejściu.

Zbiórki ORMO
Dla w szystk ich  członków  O.K.M.O. zwićrki 

p rzy  kom isaria tach , w yod ręb n io n e  g rupy  na 
ewoleli te re n a c h  p racy , w  p o n iedzia łek  22 tom. 
o godz. 8. Obecność w szystk ich  obow iązkow a.

Pruszkowskiej 6 — Warsz, Spół. Mieszka- mieg2kalnych i 500 lokali sklepowych, 
niowej — ukończono remont dwu bloków, Nadto w  rernoncie drobnym znajduje się 
rozpoczęto odbudowę następnych dwu oraz jeszC2e ^  4qq izb.
położonych między ul. Mianowskiego, Ra-] jed nak ,’ podobnie jak w  pozostałych 
szyńską i Wawelską domów kolonii Lu-j dzielnicach daje się i tu zaobserwować 
beckiego. Prace remontowe obejmują tu 02,iąganie posiadaczy prywatnego kapita-,

SOL BIAŁA jako przydział ta  m -c  m aj, e te r  
iwi.ee i lip iec na k u n cn  N r. 33 k a r t  lipcow ych 
w ilości: dla ka t. 1 — 1,2 kg., dla k a t. 13-4 ,2  
kg., dla k a t. IB  — 0,9 kg,, dla k a t. I II  — 0,6 ■ 
kg., cha k a t. i m  — 0,6 kg. Cena zl. 2.50 za 1 kg,

MLEKO SKONDENSOWANE nie słodzone 
UNRRA dla ćfesieci nie ko rzysta jący ch  e k a r t  
,sjD“ na k a r ty  z n ad ru k iem  „mleko** t a  m -c 
lipiec na ku p o n  Nr. 9 po 5 kg, m leka  skon­
densow anego (stosunek 1:2). Cena tł .  G.— ta

SPiR, UNR.lvA dla dzieci jako zaopatrzen ie  ta  
m -c lip iec na kupon  Nr. 5 k a r t  lipcow ych dzie­
cięcych po 0,5 kg. Cena zł. 45.— za 1 kg.

Ze w zględu n a  konieczność zw olnienia p rze­
ład o w an y ch  m agazynów  — sklepy rozdzielcze 
w in n y  n a ty ch m iast opłacić w a 'W łaściwych Roz 
dzleln iach  D zielnicow ych w szystk ie  w ym ie­
n io n e  a rty k u ły .

Ruch na m o s ta c h
lewe zssmiiieite

W związku z otwarciem mostu Poniatow­
skiego, zostało wydane następujące zarzą­
dzenie:

Most Poniatowskiego sluiy dla pojazdów 
mechanicznych, dorożek konnych i rowerów; 
most wysokowodny do przeprawy wszelkie­
go rodzaju pojazdów; most pontonowy do 
przeprawy pojazdów konnych —* towaro­
wych; ruch pieszy może się odbywać przez 
wszystkie trzy mosty, (as,)

ok. 6 tys. izb.
Poważną przeszkodą w  odbudowie są 

t.zw. dzicy lokatorzy, nie zrzeszeni w spół­
dzielniach, którzy, po oswobodzeniu stoli­
cy, zakwaterowali się w  wypalonych mie­
szkaniach w dolnych kondygnacjach po­
szczególnych domów. Niektórzy z nich 
przeprowadzili nawet prowizoryczny re­
mont użytkowanego lokalu. Obecnie, na 
skutek rozpoczęcia generalnego remontu, 
trzeba usunąć ok. 1000 takich rodzin. Brak 
zastępczych lokali uniemożliwia jednak 
przeprowadzenie tego bolesnego, ale ko­
niecznego przekwaterowania.

REMONTY PAŃSTWOWE
Obok inicjatywy spółdzielczej w  odbu­

dowie dzielnicy uczestniczy również Pań­
stwo, które remontuje przede wszystkim  
budynki dla pomieszczenia w  nich pracow  
ników swych urzędów.

Przy ul. Grójeckiej 34, budynek 4-pię­
trowy o 120 izbach dla pracowników Min. 
Przemysłu, 3-pietrowy mieszkalny przy ul. 
Kaliskiej 1, własność Monopolu Tytonio­
wego; ui. Filtrowa 68, 5-piętrowy, remon­
tuje P.K.O. — ok. 300 izb. Na ukończeniu 
znajduje się 4-piętrowy dom przy ul. Słu­
peckiej 4, dla pracowników Monopolu Spi­
rytusowego — 500 izb; 4-piętrowy dom 
przy ul. Szczęśliwickiej 25 — 100 izb, wł. 
Państwowego Banku Rolnego. Dopełnienie 
stanowią duże bloki Z.U.S.-u przy ul. Fil­
trowej 62 oraz przy ul. Niemcewicza 9, 
które w  sumie dadzą razem do tysiąca izb.

łu. Nastawienie takie bez względu na 
kierujące pobudki jest dla miasta szkod­
liwe. Trzeba podkreślić, że państwo przez 
wyłączenie spod ingerencji kwaterunku 
odbudowanych obiektów dało wyraz swe­
go poparcia dla ruchu budowlanego w  
stolicy.

Dalsze więc ociąganie nie ma żadnego 
uzasadnienia.

Owocem wysiłku spółdzielczego, pań­
stwowego i prywatnego na Ochocie w  bie­
żącym sezonie budowlanym, będzie, w e­
dług prowizorycznych obliczeń, powięk­
szenie stanu mieszkaniowego stolicy o o- 
koło 10 tyś. izb.

Nie wystarcza to, rzecz prosta, lecz, jak 
na pierwszy właściwie sezon budowlany, 
jest to liczba już dość pokaźna. (as)

K o n c e rt

Ł i s ś ą g  S f c e t B & f a c g i

0 milczących głośnikach i smutnych radioahoaentach
Ob. C. Z. (nazwisko i adres znane Redak- j sklej, zabrali się i poszli, a radio, jak mil- 

cji), żali się nam w następującej sprawie: | czalo, tak milczy. Proszę więc \X P. Re- 
„W styczniu br„ jak wielu innych, zało- daktora o laskowe zapytanie P, R., czy a U'

Z w „  P r o w a d z ą c y c h  M e l d u n k i
Jasny słomkowy kapelusz, pod nim 

twarz, na której pierwsze zmarszczki zna­
czą przeżyte lata. Delikatne ręce z pew­
nym wysiłkiem dźwigają dużą łopatę peł­
ną gruzu. Wzdłuż szyi starszej pani spły­
wa pot, znacząc się ciemną plamą na suk­
ni, przylepionej do wpółzgiętych pleców. 
Tuż obok niej kilkanaście innych, młod­
szych i zupełnie młodych, ładuje gruz do 
podstawionego samochodu. Jedne używają 
do tego, tak jak pani w słomkowym ka­
peluszu, łopat, inne, którym gruz „uciekał" 
z szufli, rzucają go po prostu rękami.

— Który to wóz? — pyta współtowarzy- 
szek starsza pani.

— Trzeci.
— A godzina?
— Jedenasta.
— No to na pewno sześć zrobimy do w ie­

czora.
— Na pewno -— odpowiadają chórem.
— To przedstawicielki Związku prowa­

dzących meldunki. Pracują na PI. Napo­
leona od środy — informuje nas członek 
Rady Zw. Zawód. — Dziś stanęło 180 osób. 
20 samochodów obsługuje tę grupę. Zada­
niem na najbliższe dni jest dokończenie 
oczyszczenia PI. Napoleona oraz usunięcie 
zwałów gruzu z ul. Świętokrzyskiej. Wczo-

usunęła 390 ton
pyz? pracy tasowania

raj grupa 202 osobowa 
gruzu.

Warkot motorów odjeżdżających samo­
chodów miesza się ze zgrzytliwym szurga- 
niem łopat. Z całą kobiecą dokładnością — 
trzeba zgarnąć najmniejszy okruch rozbi­
tych cegieł — bo Warszawa musi być czy­
sta. (as)

żyłem sobie radio-głośnik, dołączony do o- 
gćlnego węzła warszawskiego. Pierwsze 
kilka dni głośnik „gadał", następnie coś się 
stało — zaczął „szeptać", a po następnych 
kilku dniach zupełnie ucichł. Było to w 
końcu lutego. Na skutek interwencji u jed­
nego z monterów Polskiego Radia, głośnik 
tak mój, jak i okoliczne, zaczęły „szeptać", 
„kichać" ,„wzdychać", czasem „warczeć", aż 
znów ucichły i milczą do dziś. Pomimo oso­
bistej reklamacji w Biurze Techn. Polsk. Ra­
dia w Al. Jerozolimskich, nic się nie zmie­
niło. Dopiero na skutek listownej reklamacji 
jednego z sąsiadów, zjawiło się kilku (5) 
monterów i mocno zdenerwowani dopyty­
wali się, komu to tak zależy na tym, aby 
głośniki były czynne. Tak, jakby Polskie 
Radio nic pobierało opłat za to, że głośnik 
stoi w pokoju. Porobili trochę przy drutach, 
łączących głośniki z kablem na ul. Puław-

CCTgiAJjyjfllfr- 7Bir

W ypadki i  przestępstm a
5.509 Z Ł, ZA „TRZY KOSTKI**

(Różnymi sposobam i u siłu ją  „niebieskie p ta- 
Ki“  w yciągać p ien iąd ze  z k ieszen i naiw nych  łu ­
dź. A. Jank.ewiiCz w oko licy  bazaru  R óżyckie­
go upraw ia! g rę  w trzy  k o stk i. S taw iony  p rzed  
Sań s ta ro śc iń sk i W arszaw ia-Póińoc, został on  
ukaran y  za prow adzen ie tego p ro c e d e ru  grzyw  
n ą  w w j'ś. 5.509 zł.

POiCO SIĘ AWANTUROWAĆ 
J a n  Z aw adzki został u k a ran y  p rz e z  Sąd Sta 

ro śc ińsk i p rzy  ul. Jagiellońskiej 1 g rzy w n ą  
4.400 zł. aa  aw an tu ro w an ie  się na Ulicy. Za p o ­
dobne p rzestęp stw o  ukarano  rów nież g rzyw ną 
w wiys. 1.109 zl. s. M ejncrow icza o raz  g rzyw ną 
w wyis. 550 zl. J a n in ę  W olińską.

NALEŻY SIĘ  REJESTROWAĆ 
Za uchy len ie  się od re je s tra c ji  w ojskow ej 

Sąd S tarościńsk i p rzy  ui. M arszałkow skiej 95 
U karał m . in. J .  W re de, zam . ul. D obra 74

grzyw ną 440 zf., Ł, B urzy ń sk ieg o , zam . ul. B rzo­
zowa 24, grzyw ną 330 zł. oraz J. K nysa, Zam. 
ul. W spólna 31 i J . K raw czyka, zam . ul. Ma­
zow iecka 4, każdego g rzy w n ą  w  w ys. 220 zł.

PRŻĘJElCEiAtNA PRZEZ SAMOCHÓD 
N a ul, M arszałkow skiej została p rze jech an a  

przez, sam ochód A lek san d ra  K a ty ń sk a , zam. 
Al. Jerozolim skie 93. Pom ocy poszkodow anej 
udzielił lekarz Pogotow ia R atunkow ego  (88-555).

HANDLARKĘ W CIĄŻ NTiET 0«PftA.WNI 
Is tn ie je  Jeszcze w ielu  h an d la rzy , k tó rzy  po ­

m im o zarządzeń w dalszym  ciągu u p raw ia ją  
h a n d e l na ulicach. Za prow adzen ie h a n d lu  p rzed  
h o te lem  „Polonia** Sąd S tarościński W arszaw a- 
Ś ródm ieście  ukara ł i i .  Z im m erm ana, zam . w 
Łodzi, grzywną. 2.200 zł. oraz sk onfiskow ał m u 
335 k raw a tó w , a . K rzyw iźniaka, zam . w Łodzi, 
g rzyw ną 550 zł. (as)

go jeszcze będzie się płacić za to, że mil 
czące druty łączą dom z domem, słup 
ze słupem, a odzewu „Radiofonizacji" brak. 
Proszę o to w imieniu wielu mieszkańców 
Mokotowa".

Zgodnie z prośbą naszego czytelnika, kie­
rujemy jego pytanie pod adresem Wydz. 
Techn. Dyrekcji Polskiego Radia, wierząc, 
że znajdzie ono szybkie wyjaśnienie, mil­
czące zaś druty — ożyją. (Red.). * i

W  niedzielę, o godiz 15.30 usłyszą rad io słu ch a­
cze k o n c e r t Polskiej K apeli L udow ej po d  dy r. 
F e lik sa  D zierżanow skiego, w pro g ram ie  u tw o ­
ry  N am ysłow skiego, D zierżanow skiego, K a­
czyńsk iego  i K rajkow skłego. (as)

W I D O W I S K A
T E A T R Y

TEATR PO LSK I (K arasia 2):dziś o godz. 18
„G rube ryiby“ z L. Solskim .

OF®RA (M arszałkow ska 8): dziś o godz. 18 
p rem ie ra  b a le tu  „W esele w  Ojcowie**.

MAŁY (M arszałkow ska 81): dziś o godz 18 
kom edia B. Sihawa „P oco  daleko szukać".

COMOEDIA (Szw edzka 2/4): dziś o godz. 18 
„ P o r tre t g en e ra ła" . Po p rzed staw ien iu  autobu­
sy do W arszaw y.

POW SZECHNY (Zam ojskiego 20): diżiś O g 18 
„D roga do św itu" .

STUDIO: T e a tr  M.O. (K arow a 31): dziś o 
godz. 18 39 „M iodowa 14".

PRASKI TEATR REW II (Zygm untow ska 8):
„W ycieczki osobiste", Pooz, g. 17 i 19.

LUDOWY (Targow a 73 — vis a v is D w orca 
W ileńskiego): codzienn ie o g. 19.30 wesoła re ­
w ia  „Coś po ch ińsku".

K I N A
ATLANTIC (C hm ieina 33): „K ró lew na Śn ież­

ka" .
POLONIA (M arszałkow ska 58): „A łanię Ich

tttóflion".
Sy r e n a  (Praga, In żu n ie rsk a  4): „D w aj żoł­

n ierze".
TĘCZA (Zoliibórz, Suzina 4): „P ew n ej nocy". 
Początek  seansów : w  k in ie ,,,A tlan tic "  o godz. 

12, w k in ie  „T ęcza" o godz. 16, w pozostałych 
k in ach  o godz. 1A.

M E e e ś e s i t c / ś

Ob. Dukat, W-wa. — Rentę po synu, 
jedynym i faktycznym żywicielu Pani, 
mogłaby Pani uzyskać, gdyby syn Pani 
był np. ubezpieczony. Względnie, gdyby 
był członkiem organizacji podziemnej w  
czasie okupacji. W wypadku wreszcie, 
gdyby miała Pani 60 lat, możnaby się 
starać o emeryturę z  Zakładu Ubezp. 
Społ. nawet wtedy, gdyby Pani sama 
nigdy nie pracowała i nie była ubezpie­
czona. Odpowiednie przepisy zostały już 
opracowane i niebawem wejdą w życie.

„100“, Brwinów. — Bezpłatne leczenie
i szpital może Pani otrzymać przez naj­
bliższy punkt Opieki Społecznej. Radzi­
my porozumieć się z Kołem Społeczno- 
Obywatelskiej Ligi Kobiet, która przyj­
dzie Pani, jako kobiecie w tej chwili sa­
motnej, z pomocą i opieką. Sprawa bu­
dowy nowych spółdzielczych domów w 
Warszawie jest jeszcze kwestią pewnego 
czasu. Podjęta została dopiero budowa 
jednego takiego domu.

Ob. Eaźniak Maria, Bielany. — Opie­
ka, jaką Pani sprawuje nad wnukiem,

nie jest opieką zastępczą w  sensie ro­
dziny zastępczej, a opieką formalną, ro­
dzinną, przewidzianą przez prawo na w y­
padek śmierci czy zaginięcia rodziców. 
Obawiamy się, że trudno będzie Pani 
uzyskać skąd inąd pomoc, jak tylko z 
Opieki Społecznej. Postaramy się przyjść 
Pani z pomocą z Funduszu Pomocy dla 
najbiedniejszych dzieci Warszawy, ale bę­
dzie to pomoc dorywcza. I dlatego radzi­
libyśmy Pani rozpatrzyć dobrze projekt 
Opieki Społ. oddania wnuka do zakładu 
dla sierot, Pani zaś do Zakładu dla star­
szych osób. Nie musiałaby Pani przecież 
tracić z wnukiem kontaktu, mogłaby go 
Pani stale odwiedzać, z pewnością i on 
Panią. Trzeba zaś liczyć się z tym, że 
wiek i choroba, którą Pani przeszła, nie 
pozwolą Pani długo walczyć o swoją i 
wnuka egzystencję. Domy Dziecięce są 
obecnie pięknymi zakładami, w których 
dzieci otrzymują nie tylko wyżywienie i 
naukę, ale i serce, troskliwość i praw­
dziwą opiekę. Niech się Pani nie lęka 
oddania wnuka do takiego Zakładu — 
przyniesie mu to z pewnością pożytek.

C i e c h o e i n e K - C i e p l i c a
I d e a l n e  m i e j s c e  
kuracji i wypoczynku

iiiosa im a  do 31 października
Ceny zabiegóiu od 15 do 90 zł. 
Ceny p o k o i  od 60 do 100 zł. 
Ceny pensjonatów wraz z cało­
dziennym u trzym an iem  od 350 
do 500 zł.

Informacji udziela
Kanalii & ltlr©i@wsi w Ciechocinka
K 3079-9

Sanatorium dla dzieci gruźliczych w pabsztynie, poc/ta 
Klucze, powiat Olkuski

OOŁASZA KONKURS
na sEanewisko ordynatorów

Pożądana specjalizacja w zakresie gruźlicy. Warunki: 
mieszkanie, całkowite utrzymanie i wynagrodzenie wedle 
umowy. Podania należy wnosić do Dyrekcji Sanatorium..

K. 3869-0

O d le w n ia  ż e l iw a  I f f i
JP oisIfA tlsa n a  s s lc lja d z ie *  : 17667-0

Wfty kuchenne, Ruszty, Szyhry, ników , l u r y  zapiera  we,
części do m aszyn  ro ln iczych . W ykonu jem y
na zam ów ienia w szelkie OfljUEWY  ̂ŻELIWNE  ̂ ^ -klL. „

ś k u w y T l e k t r ó t e c h n i c z n e
Z .  R O S T K O W S K I

DAW NIEJ Z I E L N A  26
CBffiCNffiE K R U C Z A  47a przy  Al. Jerozo l. 1*239-1

Wykwintne 
FBIilA PELISY

fasony l a g m m z m
polecają:

» Mtarmor
WARSZAWA, ZGODA 4 M 9I8I
«kmv£ a6HUĆdtt—:juaetek» MW—*«* *

Fabryka »ST1AŻAK«
WufHzuwu, Syiany 3
dojazd tramwajów 10, 11.

Sośnice prf S Ś a4 
M o to p o m p y  ran#at*

Termostaty LISY
elektryczne z terffiisregulatorem 

kompletne s(;a?antcv*łHie
poleca:

S . t  e f a n  P Y Z
W-WA, MARSZAŁKOW SKA 159 

róg kredytowej łoi52-0

130 talhylii soków i zapraw
Ł y  d@ W6dek -  oraz

do wytwórni win, potrzokni 
dobre warunki -  spóJka.

W iadomość pod „Niań"
W K sięgarni „W olność"

M arsz3iikowska £5. 1S881-1

WYDZIAŁ INSPEKCJI MASZYN
EESTMŁKO0 21SZ&0U PBZEMYSŁU 

B O T R i e n f i o  
K a t a  w i c e ,  iii. l » n  Kr 14

poszukuje

2 inżynierów-msolianików lub techników
obeznanych z ruchem maszynowym.K. 3785-0

S I L i M I C I
CIUEIMICZND - KOSMETYCZNA 

ST, TAUZALSKI i S-ka 
WARSZAWA, ZIELN A  3

POLECA
PASTY „STOMAI?/', RARWNIiKI 
FARBKĘ d o  B.BBLIKNY ora® 
WYROBY KOSMETYCZNE 
i MYDLARSKIE

po cenach fatojryemych.
Pj,owiweja za naliczeniem. 1824C 3

KUPUJĘ CZĘŚCI MOTOPOMP. 
166 37-ii

f  y i l
KME, SFKHBAŹ, PRZERÓBKI
1:5105-0 Pracow nia kuśn ie rska

M .  F 1 G I . A R Z  
W iie^ka 8 m. 3, front I piętro

K R E Ś L A R Z Y
POTRZEBA NATYCHM IAST 

W arunki do om ów ienia. 
Zgłoszeńi-a:: 'WARSZAWA 

ZĄB KO W SK A 15, I  p iętro  
K ierow nictw o B udow y Centrali.

18777-8

11Ł0T0 deuSfstycsHS! 
i L O T Y  '

poleca 18155 -c?

| S.  K U L E S Z A
Warszawa, Al. JerozaSiniskic Hr 21

S m o lą  i le p ik
najtaniej hurtoino

F y l a w s k a S S
19285-11

STOŁY Mioty™, STOLIKI
pod maszyny dębowe. MEBLE 
stalowe biurowe. Kasetki ręczne 
18162-1 SAFESY ścienne.
g. SIEEZKBWSKt i SY a,Z{eda 1

biurowe. STOLIKI
pod maszynę, dę­
bowe i metalowe. 

Fotele i krzesła metalowe.
HURT—DĘTA I, 18156-0

K. K1ERZKOWSKI, Z g o d a  1.

Czyloida

Skarpę Warszawską
4. O:. % •

Urząd Wodno-iMelióracyjny w Krakowie, ul. Mikołajska 
2, II p. ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie zdjęć 
sytuacyjno-niwelacyjnych i opracowanie projektów:

a) wykonanie zdjęć oraz opracowanie projektu regulacji 
pot. Białucha na odcinku dług. 6 km. od Prądnika Białego do 
Zielonek;

b) wykonanie zdjęć oraz opracowanie projektu regulacji 
pot. DIubnia na odcinku dług. 5 km. od ujścia do Wisły do 
Bieńczyc;

c) wykonanie zdjęć oraz opracowanie projektu regulacji 
pot. Rudna w Rybnej na dług. 3 km. oraz zdjęcia terenu ża­
ba gnionego na obszarze 100 ha wraz z opracowaniem pro­
jektu osuszenia gruntów drenowaniem;

d) wykonanie zdjęć terenu w Zelczynie na obszarze 70 
\kfrn. oraz opracowanie projektu osuszenia gruntów dreno­
waniem;

e) wykonanie zdjęć i projektu jak wyżej na obszarze 50 
ha w Brzezin.

Szczegółowe wezwanie do składania ofert, wzór oferty 
oraz bliższe informacje można otrzymać w godzinach biu­
rowych w Urzędzie Wodno-Melioracyjnym w Krakowie. Tam 
również należy składać oferty na każdą robotę oddzielnie albo 
wszystkie razem, odpowiadające przepisom par. 19— 22 Rozp. 
R. M. z dnia 29. I. 1937 r. (Dz. U. R. P. N. 13, poz. 92) do 
dnia 5 sierpnia br. do godz. 10-ej w którym to czasie nastąpi 
W tym Urzędzie komisyjne otwarcie ofert. Wymagane wa­
dium — 2°/o od sumy ofertowej. K. 3908-1

PR2JSTARG Nr. III 2 -  02/83/46
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdańsku ogła­

sza przetarg nieograniczony na montaż 4 przęseł kolejowego 
mostu składanego o rozpiętościach około 98 m nad Wisłą pod 
Tczewem.

Podkładki przetargowe odebrać można w Gmachu D.O.K.P. 
v/ Gdańsku pokój Nr. 407 za opłatą 50 zł.

Oferty należy złożyć pod powyższym adresem na parte­
rze gmachu do skrzynki ofertowej w zalakowanych kopertach 
z napisem: „Oferta do przetargu Nr. 111/2-02/88/46“.

Wadium w wysokości 1% oferowanej sumy wpłaca się do 
kasy D.erekcyjnej lub na konto D.O.K.P. Gdańsk w PKO. na 
Nr. XI 4209, a kwit załącza się do złożonej oferty.

Załączanie do ofert weksli, czeków itp. jest niedopuszczal­
ne. Otwarcie ofert nastąpi w piątek, dnia 2 sierpnia 1946 r. 
o godz. 10-ej w pokoju Nr. 408.

D.O.K.P. zastrzega sobie prawó dowolnego wyboru oferent 
ta względnie unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K. 3871-1

t
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OGŁOSZENIA DROBNE
H ANDLO W E

A) B utelk i, sy fony , batony, stojte, 
gąsdotry. Piwne., kwasiówki, setikli, 
Jryigatory- b u te lk i aptóezinie. Skup 
sprzedaż ko rków , B rzeska 16, 
B orski. 19337-1

A) „C h em itech n ik a" , P ań sk a  11 
(p rzy  W ielkiej) po leca: Ghromfca- 
li, k w asy  i  in n e  artykuły* g arb ar­
skie . 19793-fl

A) Dom diodhodowy now oczesny1— 
P rag a  (za bezcen) „L o k a ta" , Zu- 
lińskiego* 5—10. 190*76-1

A) G abinet, stołow y, sypia ln ia , 
tapczany , szafy, krzesła sprzedia 
R utkow ski, B racka  23—22. 17665-0

A) G u z ik i,. Jedw abie n ic i k o lo ro ­
w e poleca H urto w n ia  „Ełteh.a", 
JerozoKiimskie 45/12. 17671-0

A) M eble: gabinet, stołow y, sy ­
p ia ln ie , tapczany, am erykanka, 
sztuka, po jedyncze — niedrogo — 
Ciężkow ski, O kólnik l l a  róg  O r­
dynack ie j. 176'56-C

A) P ian ino  krzyżow e, s ta n  dobry, 
o k azy jn ie  sprzedana. N ow ogrodz­
k a  46—11. 17*676-0

A m ery k an k ę  kup ić  — ty lko  o ry ­
g inalną  m etalow ej p rzedw ojennej 
k o n stru k c ji, jakości,, je d y n a  w y­
tw órn ia  B agate la  11. 18646-0

A m ery k an k i, tap czan y  — szafy, 
sto ły , o tom any  — Szczęście tem u 
dop isu je  — G dy Kosewiski u m e­
blu je . P oznańska 37. 17656-0

A m ery k an k a  tapczan , stołow y, 
szafa tanio  sp rzedam  B rzeska 7-15 

19160-0

A p a ra ty  do g o to w an ia  owoców 
(W eak‘i) po leca H u rto w n ia  B rze­
sk a  8. 15126-0

A rty k u ły  ka na 11 za c 7  j no - wo dc ci ą- 
gowe, gazow e, sa n ita rn e , cen tra l­
nego og rzew an ia  poleca „Techno- 
sa n “ . P lac G rzybow ski 2 (wejście 
z ulicy  Bagno). 18021-0

B ry la n ty  — b iżu te ria  — złoto — 
sreb ro  — zegark i. Kupno- — sp rze­
daż N ow y Ś w ia t 48, N ow ak.

18122-0

B iurow e, k u ch en n e , m ieszkalne  
m eble, a m ery k an k i o ryg inalne , 
tapczan y , szafy  5006. M arszałkow ­
sk a  86. 16161-0

B ro k a t p rzed w o jen n y  8 m ir . na 
p o k ry c ie  m eb li s ty lo w y ch  do 
sp rzed a n ia  — Ja w o rzy ń sk a  13 m 
HO, godz. 14—17. 19735-0

B u d k a  ow ocarn ia . D uża now a, ła ­
dna, p u n k t ru ch liw y  okazyjnie 
sprzedam , z pow odu  w y jazdu . B ru ­
k o w a  18, budka, 19*891-1

C hłodnice do sam ochodów , ciągni 
fców, nowe, rep e rac je , w ym iana 
S en a to rsk a  33. 15118-0

Dom m u ro w an y  29 izb  sprzedam . 
W iadom ość W ołom in Łąkow a 14. 
W łodarski. 20359-1

D om y. — W ille. — P lace. — K o­
lo n ie  ogrodniczo - ro lne . — S kle­
py . — W ielki w ybór. — Ceny u- 
m iark o w an e . — W szystk ie o b ie k ­
ty  z@tos.zone bezpośredn io  przez 
w łaścicieli. O bsługa k lien tów  fa ­
chow a, so lidna — B iuro  T e c h ­
niczno  -H audio w e, M arsz alko wek a 
85—3 14730-0

D yk ty  olszowe, jesionow e, sosno­
w e. F o rn ie ry  w ielk i w ybór, listw y 
w ełn a  d rzew na. K oszykow a 12 
Nitowiski. 18936-0

D y k ty  w szy stk ich  grubości, l i ­
stw y , fu try n y , b iu row e szafy, sto­
ły . K o pern ika  4. 18243-0

F o lw arczek  z  m łynem  w odnym  
p rz y  au to s trad z ie  sp rzed am y  za 
bezcen by le  natych m iast. Pacek, 
Ż u ra w ia  24a,. 19937-1

F o to g ra fie  do leg itym acy j. P ilne 
w  trzy godziny. U rzędnicy  — r a ­
bat. „E l-C ha-F ilm ‘‘, Jerozo lim skie 
27. K. 2383-0

L eśna Podkow a. W illa m urow ana 
7.609 m . fcw. ogrodu  p iln ie  sprzeda 
B iuro Z leceń K  J , T rych, Je ro zo ­
lim skie 45—6. . K. 384S-1

L in iarkę na siłę, d w ustronną, s tan  
dobry, k up lę  natychm iast. S tań ­
czyk, ul. G rochow ska 108 m . 16.

19180-1

Łożyska ku lk o w e n r . 6209 1 n r . 6493 
w iększą p a rtię  kup ię. Szczegóło­
we o fe rty  „PA R “, Poznań, R a ta j­
czaka 7 pod „Ł ożyska". K. 3818-0

M aszyny o le ja rsk ie , k o m p le t lub  
poszczególne części kup ię. O ferty  
„C zyteln ik", P oznań sk a  38 pod 
N um er „19794“ 19704-0

M aszynę try k o ta rsk ą  sprzedam , 
W iadom ość A le je  Jerozo lim skie 
93 m. 37. 8259-1

M eble sp rzed am : gab inet, sto ło ­
wy, szafę, k red en s, tapczan , am e­
ry k an k ę . W ilcza 66 — Szw arc.

K. 3339-0

M eble!!! K om plety , tapczany, 
szafy, a m ery k an k i poleca Jan  
S trzałkow ski, K oszykow a 67.

K. 3426 0

M łyńskie m aszyny, kam ien ie , ga­
za, sia tk i, pasy, gurty , m agnezyt, 
kw arc, krzem ień , szczeliw a, klin- 
gery t, azbest. M otory poleca „Te- 
cbnom łym ", A leje Je rozo lim sk ie  28 

15107-0

M uchołapki, m ydła, p u d ry , k r e ­
my, w ody, pasty , b a rw n ik i itp . 
H urtow nia  ,,,W'iR“, Je rozo lim skie 
27. Prowmicjta zaliczeniem .

K. 3845-1

Nici gum ow e każdą ilość k u p u je  
w ytw órn ia  tas iem ek  gum ow ych 
S tan isław a R abinow a, Szeroka 11.

15109-0

O kazyjnie dom y, w ille w arszaw ­
skie, p o dm iejsk ie  sprzeda zdecy ­
dow anym  Z arem ba, M arkow ska 
16 (róg Ząbkowsfciej). 18637-0

Okazjia. Sprzedam  połow ę sk lepu  
Alejta S ta lina  30. F ryz jer, 20910-1

P asy , gazę m łyńską, sia tk i, n a le ­
wy o raz  w szelkie a r ty k u ły  m ły ń ­
sk ie  poleca „M łynosprzęt", Chm iel 
n a  18. 18232-0

P iły  taśm ow e, sto la rsk ie , o tw or- 
nioe, płatkowniioe, heble. Ceny 
fabryczne. „Technika." K rólew ­
ska 16. 19230-1

P lac M łociny f ro n t  szosa p ilnie 
sprzeda pełnom ocnik. K. J. T rych, 
Jerozolim ski©  45—5. K. 3*847-1

Płudy . W illa p ię tro w a niewytooń- 
czona, 2 razy  3 pokojie z  kuchinaą, 
m orga og ro d u  okazy jn ie  sprzedam  
S zeroka 14—25. 19713-1

Pom py elek tryczne do h y d ro fo ­
rów , zb iorn ików  sprzedam  oka­
zy jn ie  K ierzk  owsiki Zgoda 1.

13156-0

Pom py studz ienne, do n a fty , gno- 
jów kow e, h ydro fo ry , ru ry , węże, 
a rm a tu ra  w odna S trażak "  Zgo­
da 12. 15128-0

P rę ty  żelazne 6 m etro w e 14 m m , 
6 ton okazy jn ie  sprzedam  K łerz- 
fco-wski, Zgoda 1. 18161-6

P rzy rządy  d*o cięcia szkła sześciu 
kołeczkow e, jednokółeczikowe oraz 
kółeczka zapasow e, poleca po ce­
nach hu rtow ych , Dom H andlow y, 
K raków , Gołębia 6. K. 3843-0

Przyczepkę sam ochodow ą nośność 
5—6 ton  na, oponach  105'0x2'0 sp rze­
dam (90 tyś.) Polcyn, P o z n a ń ,'' ul. 
R zepeckiego 7, Tel. 72-75. 13888-C

Pszenicę 1 jęczm ień  sprzedam  na 
pmiiu, G órczew ska 90, Holdalcowa, 

19132-0

P u d ełkarsk ie . Rycówika. S liców ka. 
K aje tów ka p łaska. Al. Je ro zo ­
lim skie 39—14, 4—6. 19116-1

„R y b ak "  — sieci — haczyki — ba 
w eina — k o rek  — a rty k u ły  w ęd­
karsk ie . G dynia, Ś w ięto jańska 47 

K 3553-f

F o rn ie ry , dyk ty , listw y , w ielk i 
w ybór. Mech. s to la rn ia  Al. J e ro ­
zo lim skie 35. T am że "wzory bez­
p ła tn ie . 18915-0

R ury  gazowe, czarne i ooyukow a 
ne, kołow e poleca „T echnosan" 
plac G rzybow ski (w ejście z ulicy 
Bagno). 18028-0

W illa Skolim ów , p ię tro w a 12-lżbo
wa sfeartoiltoowiEinfa, duży  p lac  z*a- 
lesłony P oradn ik , Jerozo lim skie 
75-24. 203*63-1

W spólnika każdej b ran ży  poszu­
ku ję , C hm ielna 122/80, sklep, godz 
4—8. 9246-1

W ózki dziecięce Konfcon 1 in n e  
duży w ybór łóżeczka, row erk i, 
nulajinogi. B azar A m erykańsk i 
P oznańska  21. 16949-0

W ózki dziecięce najnow sze m ode­
le, nap raw a, ogum ienie, dla b li­
źniąt. Targow a 73. 19037-0

W ózek — L im uzynkę — Śliczną. 
Spacerow y — Nowe! Sprzedam . 
R em ontuję . B rzeska 20—20. 19845-0

W yprzedam  sto łow y .tapczan, 
am erykank i o ryg inalne , stoły, 
krzesła, szafy od  5.000, łóżka, s to ­
liki, m eble biurow e, kuchnia, tap ­
czany hygieniczine. C hm ielna 45— 
49 19110-0

W ytw órnia P udełek  T ek turow ych , 
T arczyńska  22 przyjm uj©  zam ów ię 
naia. C eny n isk ie  19197-0

3 m orgi og rodu  M ilanów ek b u ­
dy n k i o bsiane  sprzedam y z,a bez­
cen. Podkow a plac drzew ostan, 
ogrodzenie fundam enty ', rów nież 
za bezcen. O tw ock 2 m org i sta ry  
las 5 pokoi w olne m u ro w an e  przy 
s ta c ji 300.000. F o lw arczek 48 m órg 
Sochaczew  P acek  — ż u ra w ia  24a.

19934-1

„100“ B aker 2 s iln ik iem  Villders — 
stan  p ierw szorzędny , 2 ro w ery  do 
sprzedania,, S aska Kępa, ul. W a­
lecznych 5, F ry z je r. 19188-0

P R A C A
ZAOFIAROW ANA

B uch alte ra , siłę  p ierw szorzędną, 
dobrego o rg an iza to ra , w yspecjali­
zowanego w rach u n k u  wości i k a l­
k u la c ji  przem ysłow ej, poszukuje 
do b iu ra  cen tra ln eg o  1 na w yjaz­
dy do fa b ry k  Państw ow a Z jedno­
czenie P rzem yślu  Ołejiarskiiego, 
W arszaw a, ul. C hocim ska 14 (po­
kó j »4—33>. K 3804-0

W ychow aw czyni lufb boduenka
potrzebna,. K lam er, W ejnerta  14 
lub Jerozo lim sk ie  95 m, 11. 19007-C

W ykw alifikow ana kraw cow a szy­
je  p o  domiaich, P iusa 6®ar—31.

191*68-1

Z atrudn im y  k ilk a  k o b ie t przy. r e ­
p e rac ji w orków . P raca  akordow a 
Zgłoszenia: Ż uraw ia  8 m . 28.

20009-0

Zdolnego g isera n a  sta l laną  za ­
tru d n ię  natychm iast, Zakłady M e­
chaniczne, G rochow ska 1-72.

109*24-1

POSZUKIW ANA

B u c h a lte rk a  - bilans,istka absoł- 
twientfca S. G, H. w ielo letn ia p ra k ­
ty k a  na k ierow niczym  stanow i­
sku, znajom ość bucha lte rii p rze­
bitkowej,, ustaw ow ego jednolitego 
p lanu  k o n t — zm ieni posadę tylko 
pow ażne propozycje proszę k ie ­
row ać do B iura Ogłoszeń W iejska 
14 pod „Sam odzielna bila n sia tka".

19869-0

Francuski,, n iem ieck i, dyplom o­
w ana, angielskiego, k la sy  niższe 
obejm ie .posadę. Tolkaezewsiba, 
Radość koto Warszawy:, Zaw iszy 
3—15. 18397-1

Młoda ru ty n o w an a  bufet, za­
kąski, k uchn ia , znajom ość o b ­
cych języków  poszukuje p ra c y  w 
in teresie  koiond-alno - gasirono 
m icznym . O ferty  pod „M aria" 
C zytelnik, P oznańska 33. 2*0*382-

Rzeźnik - czeladn ik  poszukuje 
p racy. Z iem ba S tanisław , B ruki, 
po w. Chełm no .

Szofer poszukuje p racy  o d  zaraz, 
A dam a P ługa 1/3 rn. 47, S tefański 
S tefan . 19925-1

U niew ażniam  zgubiony  dow ód
osobisty  n a  anaawiiiskó* A leksan­
d ry  Karyn, ul. L enartow icza 11. 
W arozawa. 26371-1

U niew ażniam  zagubioną leg ity - 
maeijię Nr. 319*38 P.K.-P, K aliń sk i 
Czesław. 26266-1

Zagubione dow ody n a  nazw isko 
H elena Skrzyp iec Ja b ło n n a  — 
B ukow iec, un iew ażniam  20370-1

P R Z E T A R G
Centrala Zaopatrzenia 5 Zbytu Przemyślu Skórzanego 

w Łodzi podaje do wiadomości, że dnia 23 lipca 1946 roku 
o godz. 1-szej w południe, odbędzie się w Łodzi przy ul. Li* 
manowskiego 166 (wejście przez posterunek M. O.)

AUKCYJNA SPRZEDAŻ 
niżej wymienionych skórek futerkowych:

Zgubiono leg itym ację  s tu d en ck ą  
n a  nazw isko Brzeskie# Jadw ig i 
Zofii, C zern iakow ska 128. P rz e ­
strzegam  p rzed  nadużyciem .

19199-1

Zgubiono k a r tę  re je s tra c y jn ą  w y ­
daną R.K.U. w  W-Wie na  nazw i­
sko B ortk iew icz S tanisław , UL P. 
Skargi 71—14. 18335-1

Zgubiłem  k a r tą  re je s tra c y jn ą  i 
o rzeczen ie  W ojskowej Komrisjii po 
borow ej EK iJ. W arszaw n-M las to
na nazw isko M ajew ski S tan isław  
O lim pijska 19. 2G815-1

Zgubiono d o k u m en ty  n a  nazw is­
ko- K siążek A ntoni, C hodkiew icza 
1-1—44. P rzestrzegam  p rzed  n a d u ­
życiem . 1,9181-1

R Ó Ż N E
Ciechocinek. P en sjo n a t „K ościu­
szko" J. Brzezińskich, nap rzeciw ­
ko Ł azienek — Cieplicy. G ru n to ­
w nie odnow iony. Telefon 22-0

K. 3036-0

H ipoteczną gw aran c ję  pow ażną 
udzie-lę. W ilcza 8 m. 26 godz. 12-14 

19115-0

Józefów * P okoje um eblow ane, u- 
trziymamie w* p ięk n ie  położonej 
willi. W iadom ość: Józefów , Polna 
70. 1*9698-1

1. Fok z królików około 3.300 sztuk
2. Pasów fokowych W 40 99

3. Królików różnokolorowych » 6.800 99

4. Błamów króliczych 99 120 99

5. Cielaków 99 30 99

6. Kóz 99 206 99

7. Tchórzy 99 82 99

8. Lisów rudych 99 74 99

9. Kun 99 13 99

10. Piżmowców 99 111 99

11. Gronostaj 99 6 99

12. Lisów srebrnych I I 57 99

Warunki kupna:
1. Oględziny 23. 7. 1946 r. o godz. 8—11-tej rano,
2. Biorący udział w aukcji składają przed przetargiem 

wadium w wysokości 25.000 zł.
3. Udział w aukcji mogą brać kupcy i rzemieślnicy iegity* 

mujący się świadectwem przemysłowym na bieżący rok.

W y kw alifikow ana nauczyc ie lka
szkoły -powszechnej udziela k o re ­
petycji, p rzy jm ie  rów nież inną  
p racę. O ferty  M arszałkow ska 62, 
„C zyteln ik", dla „Na-u-czy-c*ielki".

POSZUKIW ANIA

C zeladnicy, podręczni, p ra k ty ­
k an t -tea p o trzeb n i za raz  p raco w ­
n ia  fcra-wieoka T argow a 43-8

18388-1

Dom -zlie-ceń i  p o śre d n ic tw a : Be-n- 
ze-f, Litte-rer, Kllmiaisizewski i S-ka, 
W arszaw a, Al Je rozo lim skie 75 m. 
8 (promiadizenie in te resó w  osób 
p raw n y ch  i fizycznych, o rgan izo­
w anie i  k o n tro la  przedsiębiorstw , 
organizow ani©  i analiza k sięgo­
wości, -zastępstwa i  pośrednictw o) 
P rosim y  dośw iadczonych księgo­
w ych - b iłansistów  o  sk ładan ie  
sw ych  o fe rt. Godziny* p rzy jęć  1-6*— 
18. 9247-1

Do dw óch osób pom oc gospodar­
stw ie  po trzebna. W arunki dobre. 
R e feren c je  O-lesińska 5 m . 7.

19667-0

K raw cow ej bardzo zdolnej poszu­
ku ję . Założenie p racow ni. O ferty  
d la  „5“ C zytelnik, M arszałkow ­
sk a  3/5. 192*02-1

K ucharz kw alifikow any  i d ie te tyk  
poszukiw any od 1. 8. lub  15. 8. br. 
W ynagrodzenie: u trzym an ie , m ie­
szkanie, o-p-ał, św iatło  p lus w y­
nagrodzenie w got-ówice do omó- 
wiienia na .m iejscu . Zgłoszenia 
wr-az z -zaświadczeniami pracy 
pod adresem : Sanato rium  ZUS. w 
B ystrej Śląskiej-. K. 38*21-0

L ekark i - d en ty s tk i poszu k u ję  do 
p row adzen ia gab inetu . O ferty  z 
po-dani-em aidr-esu sk ładać p o d : 
„L ekarz" Czytelnik, Marsziatfeow- 
Ska 3/5. 19C26-1

M ajster od lew nik , sta l lana, żeli­
wo- po trzebny  na ty ch m iast. Za­
k ład y  M echaniczne. G rochow ska 
172. 19*3*23-1

po­

j ą  nas z S tanisław , u rodzony w ro­
k u  19*19, zam ieszkały 2-6. Lexbam  
G ardens London W. 8 — pc-s-zuku- 
j© rodziców  A ntoniego i Eugenii 
zam ieszkałych 1940 w  B aran o w i­
czach. 19723-C

Ja n  S znajder u r. 10. 7. 163*5 w i­
dziany na. Pliiacu Żelaznej* B ram y 
8. V III. 1S44. Ktotoy w iedział o 
dalszych losach -zaginionego prosi 
o w iadom ości żona M aria  Siznaj- 
dno-wa Cidol-ańska 11—7. 1-9204-1

K toby w iedział o Zbigniew ie 
Krasno-dęb-skam ur. 17. XII. 1912 
r.„ w ięźn ia  P aw iaka  o-d 12 stycz­
nia  194)1 r., od 2-9 m aja Ośw ięci­
m ia blok 17a nr. 16747, do w ojny 
urząd. ,,P iru “ . K olegów p-ro-sl o 
w iadom ość m atk a  ul. N ow e M ia­
sto 4 W arszaw a. 18165-0

K toby w iedział o W itoldzie Dj-a- 
czen-ko, k tórego 8 w-rześnla 1944 
zabrało G estapo z P ruszkow a, do­
nieść Korn-ac-ka, W arszaw a - P ra ­
ga, K ow ieńska 19. 18291-0

Prof. L udw ik Ko,Irański z Ło-d-zd 
-prosi k rew n y ch , prziyjia-ciól, zn a jo ­
m ych  i  b. uozni-ów o s-kom-un-ik-o- 
waniie się  -z nim . Łódź, S ienkiew i- 
czia 37 m. 41. 19871-1

Rodziny Suobowoł-sikich i Z ió łkow ­
skich  z  Łodzi i  Warszaw*y szuka 
Gers-z-on Sucho w olski. H en ry  Su- 
ch-o*w 327 Euc-l-iid Ave. T oron to  c-a- 
naida l*8SS4-‘0

Zofii i G rażyny  D obrow olskich 
or-a*z. Ja nusza  Ol-ssewskiego. . ipo* 
s żuku je  N orm  a rk  Gustaw , B iel­
sko 3-go Maya. 29. 26378-1

T T U  K A
In s ty tu t N aukow y Rzem ieślniczy 
w W arszaw ie prow adzi K ursy  Kiep rzedsięb iorstw o Państw ow e . . . . .

sziukujo -pracow ników  specjali- rowcowr S am ochocow ych i K ursy  
stów* n a  s tanow iska: Kie-rowniika Spaw ania (dla zam iejscow ych bu*r

Sklepy reprez-entacyjine Je ro zo ­
lim skie aa zw rotem  kosztów. Bi-u- 

17680-0
F ryz jerzy ! Józef P opław ski z W ar
szawv obecn ie  Łódź, S ienk iew i- 10 H andlow e, Pzt̂ s-a 48. 
cza 63, tel. 152-0*2 n ad a l poleca 
w szelk ie a r ty k u ły  fry z je rsk o - 
p e rfu m ery jn e . K. 3628-0

Dzi-aiu Zaopatrze-ndia ,po-sia*diaiją-ce- 
g-o iznajomość s-przęiu e lek tro  i 
radiote-chińiiczin-ego — prow-a-dize- 
nia maig-azynów* o raz  buchałterid 
z wyksztai-ceniem  techni-cano -h an ­
dlow ym  — k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą  
o raz  ew entualni©  znajom ością ję ­
zyków  angielskiego, fran c u sk ie ­
go, rosyjskiego o raz  3 pracowmi- 
ków(czek) do powyższego działu 
z po-dobnyml kwalifika-cjam-i. O fer­
ty należy  składać d*o- B iu ra  Ogło­
szeń i R eklam  PA P P ieraokiego 
11 -pio-d N r. 1)07. K. 8*3*18-1

G arb arsk ie  chem ikalia . T łuszcze, 
kw asy, farby , pas ty  w szystk ie  k o ­
lo ry . Z. Maiłgowski, Targow a 69.

20*357-0

G obelin  i  rog i 
Tątrgdwia 82/69.

do sprzedania-.
13294-1

G ru n tó w k i białe, k rem o w e i po- 
dło-gowe. F arb y  m a la rsk ie  i do 
past. podłogow ych poleca E. Hy-bś 
i S-ka. Łódź, W ólczańska 135. tel 
224-14. K. 37o3-0

Sklep p rz y  M arszałkow skiej; p-a- 
kam -era i pokój' o dstąp ię  -z*a zw ro ­
tem  kosztów  rem o n tu . Marsz-aiikow 
s*ka 55, Administracja-. 1981S-1

Sklep now oczesny, p-raeownia 
m-agazyn. C entrum . P osiadam . — 
O czekuję -propo*zycji. Smolna. 32*r-l 
Pie-rw-szia — trzecią. K. 354*3-1

H urto w n ia  poleca w yk w in tn ą  je ­
dw ab n a  bieliznę dam ską, dziecin­
n ą  W ysocki, W arszaw a, M arszał­
k ow ska 95—28 P row inc ja  pocztą 

K. 2304-0

Sprzedaż. Fo tel d en tystyczny , Bor 
m aszyna, drobne in s tru m en ty . 
SosooiAÓec, P iteudskiego 24, te le ­
fon  61-1942, Z aw adzka 1*98*16-1

H u rto w n ia  g a lan te rii — E ugeniusz 
N apiórkow ski, B rukow a 34 przy 
ro g u  T argow ej poleca gum y, j e ­
dw abie, nici, pończochy. Ceny 
rew e lacy jn e . 15117-0

K apelusze m ęskie , p ierze, n icuje, 
praefasonow uije „M łodkow ski", 
M arszałkow ska 92. 182S7-0

Kcncesj-onowane B /H  po leca i po- 
sźulku!jle,: domy, w ille, pla-c-e mii-ej- 
sikie, po-dmiejskii-ew T argow a 46*—2.

1990*3-1

K oszule. B ielizna m ęska, dam ska. 
DUży w ybór. Ceny hu rtow e. Sz-ał- 
kowtski, C hm ielna 22. . K. S769-0

K oszule m ęskie  .bielizna dam ska, 
pońęzioahy, galanteria-. H urt. J. A.. 
K ornatow ecy. P raga , In ży n ie rsk a  
7, m. 30. 18235-0

K otły  cen tra lnego  ogrzewania-, r u ­
r y  w odociągow e, gazowie i wi-er- 
tn icze  kamitonki, szyny, urzą-diz*e- 
n ia  sa n ita rn e  oraiz różne  m a te ria  
ły techn iczne  i  in s ta la c y jn e  po-le 
ca; f irm a  „W-o-dosanits-r", K raków , 
Piłsudskiego- 20, tel. 522-76.

K. 3377-0

K ran y  w odociągow e, k o tły  cen 
tralnegio og rzew ania używ ane k u ­
pię. Rakowiecka, róg  Pu ław skie j. 
Sklep techn iczny____________19121-0

K redens jasn y  stó ł k rzesła  ta p ­
czan dwuosobowy* S tolik  m aho­
n io w y  an ty czn y  ink ru sto w an y  
N ow ogrodzka 19—48. 18926-1

K upie używ aną lepszą szafę. O fer­
ty  „Z ofia", b iuro  ogłoszeń, W iej­
sk a  14. 1*9895-1

K upię - w ypalony  bud y n ek  w  
p u n k c ie  n ad a jący m  się na itru  
chom ienie sk lepu handlow ego v 
cen ie  do l.SOO.Od). O ferty  po d  n r  
„29360“ Czy^tełnak, Po'zn-ańsk.a .3*3.

Sprzedam  m aszyny  do pończoch 
,,-ręćerbę", s topkę i skarp-etkową 
z ig łam i na chodzie. D ziałdow ska 
róg  W aw elberga n r. 18—17 od 
W olskiej, od  5 wieczo-rem.

19144-0

Spólnika z  kap ita łem  do uru-cho 
mienia- w y tw ó rn i a r ty k u łu  spo­
żywczego opaten tow anego , u zn a ­
nego p rzez  p rofesorów , którego- w 
k ra ju  n ie  ma,. Zgłoszenia Głiwdee, 
D w orcow a 12.. T Stebelski.

19880-1

Sypialn ia kom p le tn a  oka-zyjinie 
do sp rzedan ia . O bejrzeć m*ożn-a 
ICi-erzkowsiki Zgoda 1. 18157-C

Sypialn ię  k re d e n s  sekretarzyik 
sprz-edam ofcaiziyjlńie Ujtazidowskie 
28 m . 19. 192*34-1

P oszukuję b u ch a lte ra  kaw alera , 
w ykw alifikow anego do p row adze­
n ia  k siąg  w  milynie. Miieszfcanie, 
u trzym an ie ,' pcbo-ry do om ów ie­
nia. O ferty  sk ładać: M roczkow ­
ski S te fan  — Os*s*owo, po-czta L u­
b ran iec  k. W łocławka- — Telefon 
— L ubran iec  N r. l. 2*0362-1

P o trzeb n a  g-copo-dynii. Z łota 7 m 
15. 1*8 — 19. K. 33*39-0

P om ocnica dom ow a z n a jąca  k uch  
mię, lu b iąca  dzieci p o trzeb n a  na 
le tn isko  do dwóch osób. W iado­
m ość: M okotow ska 47. Inż. K w ia t­
kow ski. K. 38*97-1

P o trzebna k u c h a rk a  i eksped ien t 
k a  P u ław sk a  20 pnsztecuarni-a.

P o trzeb n a  osoba z  in te lig en c ji sa ­
m otna  do p ro w adzen ia  m ałego 
gospodarstwa.. R eferencje . F u ­

sa). Zapisy p rzy jm u je  se k re ta r ia t 
In s ty tu tu , ul. . Z ło ta n r. 58 do 20 
l-ipca 46 r. * . 185*52-0

K orespondencyjne  k u rsy  księgo­
wości. In fo rm ac je : L ublin  skr 
poczt. 105 3210-0

Pan, k tó ry  zab ra ł teczkę przez 
om yłką w y daną z  R estau rac ji 
„P ra g ą "  T argow a p ro szony  o 
zw ro t — poczynione są  kroki*.

18-393-1

Prof. Sokołow ska w znow iła Ćwi­
czenia, m asaże leezui-cz-e. P ańska  
6i—<2. K. 3*387-1

Pluskw y insek ty , zaT-oiafci w ytępi 
gatfeim, M-arcunikc-wski, Mofco-tóiw’;
Re'j't*aina' 3 m . 2. 1915*0-0

W ykonujem y w szelkie rem o n ty  
sito-łairstoo - budow lane szybko i 
puintotualniie, S:t. D rzew iecki i S-ik-a 
godz. urz-ędowanla 12—14, ul. S re ­
b rna  16 190-1*7-1

W ydział Hip-otecziny Sądiu Olkręigo- 
wego w  W arszaw ie obwiesacz-a, 
że księga hiipo*teczna nieirucho- 
m-ości m iej lak i-ej pod nazw ą: 
„N ieruchom ość w  m . s*t. Warsz-a- 
wde Nr. 3118*4 Praiga" z-aiginęDa w 
to-ku -działań w o jennych  i  że dla 
nieruChcm-oiści tedi, potoiżonej p rzy  
ul. Francusfcłej n*a Saskiej* K ę­
pie-, na- żądanie F eliksa O ppm a­
na, spadkob iercy  W ilhelm iny He~ 
n y  M arii W olińskiej, w szczęte  zo­
stało  postępow anie cel-em ponow ­
nego- -za-łoż en*i a te j księgi*. T erm in 
regu ł a*qjii hipot-eeizne-ji wyzina-cza 
się n a  dzień  na  stę p u ją cy  po up ły­
w ie sześciu  m iesięcy  o*d daty* u- 
kazanda się niniejszego- obw iesz­
czenia, w „M onito rze Polskim ". 
P rzed  tym  te rm in em  za in te re so ­
w ani winni- staw ić się w  k an ce ­
la rii Wyidzis.łu H ipotecznego (Ka­
pucyńska 6) i  -udokum entow ać 
sw e p raw a pod sk u tk a m i pre- 
kluzijiL K. 39,12-1

W ydział I  C yw ilny Sądiu O kręgo­
wego w  Wairsza-wiie oiglaszia, że 
w p łynął dio t-egoż S ądu  pozew  
Zo£ii-Ja*n:i-ny Os-mólski-ej przeciw ­
ko Ju lian o w i - M iecz,yslawewl 
Osmólśki-em-u o- ro*z*wód, o-ra,z, że 
dla nieznanego- z m iejsca poby tu , 
J  uflóihia'-Mieczy sław  a 0'smiólskie~ 
go został w yznaczony kura-tor w 
osobie ad w o k ata  * K azim iery  K ielp- 
szyny żarn. w  W arszaw ie przy  
ul. B e r e*zyń® ki ej* 31. 18*,“2S-1

LEKARSKIE

P R Z E T A R G
Wydział Lecznictwa i Profilaktyki Zarządu Miejskiego 

v/ m. st. Warszawie ogłasza przetarg nieograniczony na wyko­
nanie druków dla szpitali miejskich.

Ogólna ilość druków o różnym formacie wynosi 665.000 
sztuk.

Szczegółowe dane, wzory druków i podkładki przetargowe 
otrzymać można w Wydziale Lecznictwa i Profilaktyki, Sekcja 
Szpitalnictwa ul. Bagatela 10, III piętro, pokój Nr. 5.

Termin składania ofert upływa w dniu 5.V 111.1946 r. o godz. 
10-ej, po czym o godz. 11-ej nastąpi otwieranie ofert. 19119-1

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Departament Kwaterunkowo-Budowlany M.O.N. ogłasza 

przetarg nieograniczony na dostawę 80 ton ikitu okiennego na 
oleju lnianym.

Oferty w kopertach zalakowanych, bez pieczęci firmowej, 
z napisem „Oferta na dostawę kitu na -oleju lnianym41 należy 
składać w Wydziale Zaopatrzenia Departamentu Kwaterun- 
kowo-Budowlanego M.O.N. blok C, parter pokój Nr. 10 do 
dnia 29 lipca 1946 r. godz. 13.

Przepustki wejściowe na teren M.O.N. wydaje Biuro Prze­
pustek 111 Wiceministra Obrony Narodowej, Warszawa ul. 
Koszykowa Nr. 82.

Bliższe informacje, związane z dostawą kitu otrzymać 
można w Wydziale Zaopatrzenia Departamentu Kwaterun- 
kcwo-Budowlanego, pokój Nr. 10 w godz. od 10 — 12-tej.

Otwarcie ofert w obecności oferentów nastąpi w dniu 
30 lipca 1946 r. o godzinie 12-tej w pokoju przetargowym, 
parter pokój Nr. 23.

Do oferty należy dołączyć dowód wpłaty na Pożyczkę 
Odbudowy Kraju, oraz kwit wpłaconego wadium na rachu­
nek sum przechodnich Departamentu Finansowego M.O.N. 
w Narodowym Banku Polskim w wysokości 3n/o oferowanej 
sumy. Departament Kwaterunkowo-Budowlany M.O.N. zastrze­
ga sobie prawo unieważnienia przetargu bez padania przy­
czyny i obowiązku ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek 
odszkodowań, prawo dowolnego wyboru oferenta, uznania, 
że przetarg nie dał dcdatn ego wyniku, oraz prawa przepro­
wadzenia w czasie ważności ofert dodatkowego przetargu 
ustnego lub p l s e m * \ v y h r a i r y m i  8#&#łRmi. K. 3916-1

AA. B r. E. M arczew ski, S kórne 
iweneirycizinę M ars-za-lkowska 53̂ —14, 
10—12, 3—5,30. 19913-0
AA) Lecznica M arszałkow ska 6-6 
W szystkie specjalności. W ezw ania 
na m iasto. 18-842-0
A) D októr Bolesław  Z aleski. Spe-

, cjąinie skórne, w*e.neryczne, plcio- 
Knnsy- sam ochodow e Br.y'lińskiego j we 'Koszylk-ow-a 35 18843-0
wizno-wiiuy dĘiaiaumoisc, 

rójtectoa 42*a.
W-arsz.awa, A. Dr. Je ln ick i. Chtoroby skó ry  

19156-1 Wenerycznie, płciow e, ui. \V-fl*c*zia 73
____ _________ _______ ______1700*1-0

A. B r. K rajew ski. W eneryczne, 
skórne. N ow ogrodzka 4. Leczini- 

Bw-a pofcojć, wiygody, kuchn ia  łub  ca. Cały dzień. 17663-0

L O K A L E

używatoośó, za rem ont, w illa Zo 
liborz, Bohom-olca 17, blisko ko­
m isaria tu . 1-98:9-0

Lokal p-rzem-iysłowy, z uirządz-e-- 
niiiami odstąp ię  zaraz:. Wia-ctośność 
T erespołska 14. Sawede. K 3*896-0

M ieszkania kom fortow e za r e ­
m ont, Saska K ępa. W iadom ość: 
N obla 9—5. 18652-0

P racow ni czka m inisteriałn-a spo ­
kojna, uczciwia,, praignie za-miesż-, 
•kiać p rz y  roidziinie. ZgUoszenia — 
„Ozytetoók", M-ar szafko wsk a 3/5 
P'0'd „MISZ 883“ . 18:166-1

Pokoju  poszuku je  krawcowa.. — 
O ferty  K. N , „Czy tielnik", P'0*znań 
ska 218. 19745-3

ilatwska 20. Kolektura 26826-1 „,M“

W ypłacalny u rzędn ik  poszukuj© 
wspólnego pokoju-. O ferty  „Czy-' 
tielnik" M arszałkow ska 3/5 s*u.b

1*9283-1

P o trzebna pom oc d*o dza-eci m-a- 
łiyoh M okotów, K rasickiego 25 
(zgłoszenia niedzielę). 192*0*0-1

P oszukuje się m aszynistk i, ko res­
pon d en tk i (tów) z dobrą znagom-o- 
ścią rosy jsk iego  i angielsk iego na 
w yjazd  do Niem iec. Zgłoszenia z 
p-odaniem życiorysu  „C zyteln ik", 
M arszałkow ska 3/5. su.b. „n-a w y­
jazd". 19052-0

Z ak la d G astronom iczny  dtobrze, 
zaprowadizony, z  ogrodem  po łą­
czonym  z  now ocześni e u rządzo­
nym  D ancing — B arem  w Po-zna- 
niu, z po'wo*d'u choroby sprz-edam 
lub  p rzy jm ę w spólnika . Zgłosze­
nia „ P a r"  Poznań, R a ta jc zak a  7 
pod „1:32*0". K 337*6-0

S ypialn ia  k o m p le tn a  okazy jn ie  
do sp rzedan ia . P om py e lek trycz­
ne. Kierzfcowsiki, Zgoda 1 1*8163-0

Szyby zbrojone w ystaw ow e, okien  
ne, deseniow e, inspek tow e, sam o­
chodow e B. K ościański, W arsza­
wa, M okotow ska 69. 18228-0

T apczany, A m erykanki, Fotele, 
M aterace, tan to , so lidn ie  w ykonu­
je w szelk ie ro b o ty  Spółdzielnia 
P ra cy  T ap icerów  D ekoratorów , 
Zgoda 4, N ow ogrodzka 23, M oko­
tow ska 53. 1512*3-0

T apczan  h ig ien iczny  160 n a  22*0 
sprzedam . R óżana 8—5. 18471-1

T rociny  sosnow e suche w  k aż ­
dej ilości. Ul. Gb*o*zo'wa. 71.

1909*0-1

Uwaga, Szkoły! Urządzemiia szkol­
ne, b iurow e, sk!l'epo*we, bibliotek, 
sizisćf 'w ykonuje so lidn ie  tanio  — 
szybko. S to larn ia  Mcchain-iczma, 
A leje Jeroizołim skie 35. 19104-0

Wagi apteczne , analityczne:, nie- 
moiwląoe, odważniiki. C eny fa ­
b ryczn e  „T ech n ik a"
18.

K ró lew ska
19:220-1

W iertark i. P rasy . S ilniki. N arzę­
dzia- Sprzeda inż. Szklarzew icz, 

20360-C| Jagiellońsika 1-2. K  3742-0

P o trzebna fachow a kw iaciarka  
do Gdyni. Zgłoszenia G dańsk— 
W rzeszcz G runw aldzka K sięgar­
n ia  „A tlas". K 3811-0

P o trzebny  -goniec na fcprsy sam o­
chodowe- Pry-liński ego, W arszawa, 
G rójecka 42*a. 101*57-3

P o trzebna *zid-olina szw aczka na 
Overtote. Zgłoszenia G rochów, R a­
m ow a 14b—*4 p rzy  Zymirskieigo, 
po- 2 pp. 19170-3

P o trzebny  chłopiec z row erem . 
Z głoszen ia: K oszykow a 40 — IR 

17682-1

P o trzebna in te lig en tn a  unziędinicz- 
fca z re fe rencjam i. Z-gtosze-ni-a K o­
szykow a 49—19. 17681-1

R adiom echanik  po trzebny  n a ty c h ­
m iast P u ław ska 26 sklep Foto i 
Radio. B ieliński. 19111-0

A). W eneryczne, skórne, płciow e, 
Dr. Ja n  H au sw irt 8—11, 16—19,
F ran cu sk a  31._________   18026-0
A kuszerka H ann-K ubscka. W ielo­
letn ia  p rak ty k a . Porady  zakresie  
akuszerid, Hoża 1A—4. 17652-0
A kuszerka Kowalczyku wa. W ielo­
letnia p rak ty k a , porady zakresie 
dkuiszerii. N ow ogrodzka 19—8.

K 2441-0
A kuszerka L isiecką. Porady, za­
m ów ienia. N iezam ożnym  ustęp ­
stwo. P raga, Z ąbkow ska 30*—6.

18301-0
A kuszerka Paruiszewska z F re ta  
12 m ieszka Zołibórz Gen. Z ającz­
ka 7 P-rzyjm uje pan ie , n iezam oż­
nym  ustępstw o._________  10973-0
A kuszerka Sńska-C hodnicka udzie 
la po rad  bezpłatn ie . Ul. Z łota 54
m. 8 6 ______________ 19726-0
Dr7_Anton.i Z ahorsk i. W eneryczne 
skórne. W ileńska 31. lo.OO*—19.0*9.

____________  1̂ 03*5-0

Z. 1. kuiohndami łazienkism i — 
aw ro t rem*onttu, o raz  sk lepy . J e ­
rozolim skie 75-2*4. 2*0*3 64-1

Z G U B  Y
N agroda za zw ro t dokum entów  
na nazw isko W eronika B entkow ­
sk a  zgubionych  Targow a 21-13.

18389-1

Br. m ed. B iernacka M arta. W ene­
ryczne Choroby skóry , włosów 
Nowogrodzka 18a K 2581-0
Dr. J . L eśniew ski, ginekolog — 
akuszer (daw niej W ilcza 27) o be­
cnie M arszałkow ska 62, Lecznica,
telefon 8-7’5 -75____________ 18962-0
Dr. Je rzy  T ylm an . K obiece, ch i­
ru rg ia , k ró tko fa lów ka. C hocim ­
ska 31. od dw unastej. 13875-0
B r. m ed. Ju lia  Sw italska. S kórne  
W eneryczne dla kob-iet. K osm ety­
ka. M arszałkow ska 8-1 I< 3763-0 
DiT M ochorow ski. W eneryczne 3 
skórne. M okotow ska 8. 16 — 19 

19011-0

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Wydział Kwaterunkowo-Budowlany D.O.W. 1 przy Al. 

Wyzwolenia (gmach b. Szkoły Podchorążych Saperów) wej­
ście przy pomniku Sapera ogłasza przetarg nieograniczony:

Remont budowlany budynku F.K.W., magazynu Nr. 23 
i 24 oraz stajni w Kazaniu.

Wszelkie informacje oraz podkładki przetargowe otrzy­
mać można wr Kierownictwie Sekcji Budowlanej do dnia 
27 VII. 46 r. do godz. 12-tej.

Oferty zalakowane bez nagłówka Firmy z napisem „Re­
mont budowdany budynków w Kazuniu’1 należy składać w kan­
celarii Wydziału do dnia 29. VII. 1946 roku do godz. 12-tej.

Otwarcie ofert nastąpi w obecności przedstawicieli Firm 
w sali przetargowej dnia 29. VII. 1946 r. o godz. 12.30

Do oferty należy dołączyć kwit wpłaconego wadium 
w wysokości 3°/o sumy oferowanej, odpis rejestru Handlowego 
i dowód wpłaty P.P.O.K.

Wydział Kwaterunkowo-Budowlany D.O.W. 1 żadnych 
materiałów budowlanych z magazynów wojskowych nic 
przydziela, zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyny i obowiązku ponoszenia z tego tytułu 
jakichkolwiek odszkodowań, prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, uznania, że przetarg nie dał dodatniego wyniku, oraz 
prawo przeprowadzenia w czasie ważności ofert dodatkowe­
go przetargu ustnego lub pisemnego między wybranymi 
oferentami.

Termin wykonania prac — 2 miesiące. K. 3910-1

Skra-dizicn-o k a r tę  rozpoznaw czą 
w ystaw ioną w  M ławie, k s i ą ż k ę , __
w ojskow ą, zaśw iadczenia lek a r-  Dr. Szym on P ap ier, specjalista

D októr Scboenm an,- %pecjalność 
płciow e (zaburzenia), w eneryczne 
do trzeciej. Je rozo lim skie 37, wie- 
czorern F rancuska  3, Kępa. 18617-0

siki© dlnśa 17. 7. 46 w  Je le n ie j Gó­
rze- n a  nazw isko Stónisuaw-a 
Mieezmifeowsikiłeigo 'zaim-ieszikaiego 
C iechanów , tocl. S m iecin  39 — 
-unieważniam . 2*ł?C 013 -1

Szwaczki m aszynistk i, p rasow acz­
ki, uczeń kraiw*iec|kii obeim-ani m a ­
sow ą iproidiuikciją aa>tru*dhL W ytw ór 
niia, Radcy m iń sk a  2 190*2*2-3

W ytw órnia Czapek Olszewscy 
Ł*ó‘dż, Piotrlkcwskia 34, p rzy jm ie 
cziapiniika n a  stan o w isk o  k ie ro w ­
nicze cr*a*z chłopców  na, p irakty­
kę. S ta łe  kiuipiuj-emy fib rę , ceratę , 
doda tiki czapnicz©. K. 3879-9

Skradziono dow ód o sob isty  na 
nazwisko* Czesława Nósziozylk, 
Kamiienna Góra, P iastow ska 3 
uh iew ażniam . 2G353-1

Skradziono p o rtfe l z  d o k u m en ta ­
m i osob istym i na. nazw isko 
Z ygm unta A dam czyka. U niew aż­
niam . 19332-1

U niew ażniam  leg itym ację służbo­
wą miejislką, praw o jiacdiy szo fer- 
sicie, 2 legiiyma-ojie zwi:ą:ziktciv\ie na 
naaWisko Zgludka* A ntoni. 1S3S0-1

U niew ażniam  k a r tę  roizipoiznawiczą 
i in n e  diofcuime-nity — Goilisizew- 
sikieigo Zdlz'isiliaw'*a, M okra 57 
P rzestrzegam  p rzed  nadużyciem  

1833*2-3

skórn-o - w eneryczne, oezopera- 
c jyne leczen ie  hem oroidów . W ar­
szawa, P raga, K aw ęczyńska 34, 
1—6, P an ie  6—7. 19840-0
Dr W acław G utow ski specja lista  
chorób skóry  i w enerycznych , 
p rzy jm uje  o b ecn ie : Saska Kępa,
Wale-cznych 18.__________ K  3358-0
L ekarz  — d-en-tystia G utow ska Zo­
fia p rz y jm u je : M arszałkow ska 
65—32. P raco w n ia  techn iczn a  na
m iejscu . ___  __ _ _ _ _ _  K. 3373-0
U rządzenia lek arsk ie , d en tystycz­
ne M eble stalow e. K asetk i ręcz­
ne.. KierzkoiiMski, Zgoda 1- 131*60-0 
W eneryczna - S kórna P rzychodnia 
P ry w atn a  Dr. Zurakow skiego, Dr, 
R ata j - Ż urakow skiej, C hm ielna 
25. Mężczyźni 3—6. K obiety, dzie­
ci p rzy jm u je  lek a rk a  11—2

___ __K . 3669-0
W eneryczne, skórne, płciow e. Mar 
szalkow ska 62, Lecznica, tel 
8-75-75. 1806*1-0

PRZETARG NIEOGRANICZONY Nr. 112
Dyirekcja Odbudowy Warszawskiego Węzła Kolejowego 

Warszawa, ul. Targowa 70 m. 4 ogłasza przetarg na wyko­
nanie instalacji elektrycznej dla siły i światła w hali napraw 
wagonów osobowych w Głównych Warsztatach Kolejowych 
w Pruszkowie.

Oferty należy składać do skrzynki ofertowej, umieszczo­
nej w Biurze Dyrekcji ul. Targowa 70 do dnia 30 lipca 1946 r. 
do godziny 10-ej, gdzie można otrzymać śiepy kosztorys oraz 
warunki wykonania robót.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez podania powodów oraz ponoszenia jakichkolwiek odszko­
dowań, jak również prawo wyboru oferenta. K. 3909-1

PRZETARG NIEOGRANICZONY
wydział Kwaterunkowo-Budowlany D.O.W. 1 w War­

szawie przy ul. Al. Wyzwolenia (budynek b. Podchorążówki 
Inżynierii) ogłasza przetarg nieograniczony na remont -insta­
lacji sieci zewnętrznej wodociągowo-kanalizacyjnej i sieci 
hydroforowej a terenie Poligonu Wesoła k/Rcmbertowa pod 
Warszawą.

Druki ofertowe można otrzymać w biurze Wydziału 
Kwat.-Bud. D.O.W. 1 (ref. wod:-*kan:) od godz: 10-ej do godz: 
12-ej od dnia 20. VII. do dnia 27. VII. 1946 r. do godziny 12-ei.

Oferty należy składać w kopercie zalakowanej bez znaku 
Firmy z napisem: „Oferta na remont instalacji sieci zewnętrz­
nej wodociągowo-kanalizacyjnej na terenie Poligonu Wesoła1* 
do kancelarii Wydziału Kwat.-Bud. D.O.W. 1 do dnia 29. VII: 
1946 r: do godzin 12-ej.

Do oferty należy dołączyć kwit depozytu na wpłacenie 
wadium w wysokości 3%> od sarny ofertowej. (

Wadium należy wpłacić na rachunek „Sum przechodnich' 
Wydziału Finansowego D.O.W. 1 w Banku Polskim.

Firmy stające do przetargu musza załączyć do oferty: 
poświadczony odpis Rejestru FIa*ndlowego oraz kwit uu 
wpłatę Pożyczki Premiowej Odbudowy Kraju.

Termin wykonania robót wyżej wymienionych — 2 
miesiące. • .

Otwarcie ofert w obecności oferentów nastąpi w dniu 
29. VII. br. o godz. 13-ej w sali przetargowej Wydziału Kwat.- 
Bud. D.O.W. 1.

Wydział Kwat.-Bud. D.O.W. 1 zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta, lub unieważnienia przetargu bez 
podania powodów oraz ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań-

K .4908-1

" R e d a k c ja ” '"Marsza!kowska 3/5, tel. 87-G84, nocny 85-046. — Rękopisów nadesłanych Redakcja nie zwraca

GENY OGŁOSZEŃ: w tekście 40 zł za 1 mm szerok. 1 szp., za tekstem 25 zł za 1 mm szerok. 1 szp„ nekrologi 
]5  zi za i rnm szerok I szp, drobne — 10 zł za wyraz (najmniej 100 zi), poszukiwanie roczin i pracy 3 zł za 
Wyraz (najmniej 30 zl). Tłustym drukiem 100% drożej. Za ogłoszenia w numerach niedzielnymi i świątecz­
nych dolicza się 25%. Za terminowy druk ogłoszeń administracja m_e oapnwiada. --------  r-vr;uD— »—1 " ^  o/«
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Ogłoszenia przyjmuje: Biuro-Ogłoszeń Wiejska 14, parter — sklep, Marszałkowska 3/5. Poznańska 38 -~ 
wydział kolportażu, rozdzielnia gazet: na pl. Inwalidów (Żoliborz): księg. sp. wyd. „Czytelnik1 Pfaga ul. bro ' 
kowa 7 róg Stalowej, Warszawa ul. Nowy Świat 47, ul. Marszałkowska 62, ul. Puławska 49. Kolportaż

„Wolność'*, Marszałkowska 95._____ _______________________
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